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Już dziś specjalny dodatek UŚMIECH DZIECKA
a A w nim wielki album pełny dziecięcych uśmiechów z naszego regionu
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Mali kolarze  
w wielkiej dziecięcej 
imprezie. Wszyscy 
zawodnicy wygrali 
i stali na podium str. 4

 DUŻO OFERT PRACY NA NADMORSKICH PLAŻACH WAKACJE

Zacznijmy od Kołobrzegu. Tutaj 
poszukują 50 ratowników, którzy 
będą pracować na łącznie 10 stanowi-
skach. Praca zacznie się – to oczywi-
ste – w czerwcu, a potrwa do końca 
sierpnia, czyli przez całe wakacje. 

Potrzebni są ludzie z uprawnie-
niami, czyli posiadający stopień ra-
townika wodnego w myśl ustawy 
MSWiA, mający ważną legitymację 
WOPR oraz posiadający kwalifikacje 
do prowadzenia kwalifikowanej 
pierwszej pomocy. Trzeba też będzie 
zaliczyć egzamin sprawnościowy – 
bieg, pływanie. Ten zaplanowany zo-
stał w przeddzień rozpoczęcia pracy. 

Ratownik wodny w Kołobrzegu 
otrzyma 8000 – 8300 złotych brutto 
miesięcznie. Kwota uzależniona jest 
od liczby przepracowanych już sezo-
nów. Krótko mówiąc, im więcej lat 
doświadczenia, tym lepiej. Ale to nie 
wszystko. Ratownik wodny jako star-
szy wieży otrzyma dodatek w wyso-
kości 1550 zł brutto za miesiąc. Mało? 
Dla starszego plaży jest 9400 zł 
brutto miesięcznie, dla zastępcy kie-
rownika kąpieliska jest 9600 zł 
brutto za miesiąc, a dla sternika mo-
torowodnego 8600 zł brutto mie-
sięcznie. Do wynagrodzenia doli-
czane są też tzw. świadczenia niepie-
niężne: darmowy nocleg i wyżywie-
nie. 

W Darłowie też już zbierają poda-
nia. Miasto zapewnia chętnym 
do pracy na plaży zakwaterowanie, 
ciepły posiłek, wodę mineralną, 
kompletny ubiór. Wynagrodzenie 

też oferują tu solidne: 8000 zł netto 
miesięcznie, jeśli będzie to pierwszy 
lub drugi sezon na plaży, 8500 zł 
netto miesięcznie, jeśli to trzeci i ko-
lejny sezon w pracy tutaj. Wieżowi 
dostaną 9000 zł netto miesięcznie. 

W Mielnie szef ratowników Le-
szek Pytel też już zachęca do składa-
nia podań. Bo, co ważne, jeśli chęt-
nych będzie więcej niż dostępnych 
miejsc, obowiązywać będzie kolej-
ność zgłoszeń. Choć i tak przed sezo-
nem, podobnie jak w Kołobrzegu, 
kandydaci będą musieli zaliczyć bieg 
sprawnościowy i przepłynąć kawał 
morza. Podania należy składać 
do Mieleńskiego Ośrodka Sportu 
i Rekreacji. To MOSiR będzie zatrud-
niał od czerwca do końca sierpnia. 
Tutaj ratownik wodny, który spełni 
wszystkie wymagania i zaliczy bieg, 
a będzie to jego pierwszy sezon 
nad morzem, dostanie na rękę mie-
sięcznie 7800 złotych. Bardziej do-
świadczeni otrzymają 8000 zł 
na rękę miesięcznie. Starszy wieży 
otrzyma co miesiąc 8500 zł na rękę. 
W Mielnie też zapewniają noclegi, 
obiad dostarczany na plażę, kom-

pletny ubiór ratowniczy, wodę mine-
ralną i okulary.  

WOPR w Międzyzdrojach oferuje 
pracę na umowę zlecenie, a wyna-
grodzenie oscyluje w granicach mię-
dzy 7900 a 8300 zł brutto za miesiąc. 
Każdy ratownik ma zapewnione za-
kwaterowanie, obiady, wodę, odzież 
roboczą i ubezpieczenie. Okres za-
trudnienia od teraz do 30 września. 
Praca o godz. 10 do 18.  

W Niechorzu oraz Pogorzelicy sta-
nowisko ratownika wodnego do-
stępne jest od 13 czerwca do 6 wrze-
śnia. Gmina zapewnia nocleg, wyży-
wienie, kurtkę softshell, wodę oraz 
resztę odzieży.  

W tym przypadku wynagrodze-
nie zależne jest od doświadczenia 
danego ratownika. Nowicjusz może 
zarobić co najwyżej 7,8 tys. zł, ratow-
nik, który ma z sobą co najmniej 3 se-
zony trzyma 8,3 tys. zł. Do tego do-
chodzą dodatki. Za pracę przez cały 
miesiąc 150 zł i 300 za pracę przez 
cały sezon. Do tego dochodzi 800 zł 
za pełnienie funkcji sternika moto-
rowodnego. ą 
Łukasz Sobański 

Jakub Roszkowski
Region 

Ratownik wodny 
pilnie poszukiwany 

Ruszają prace 
projektowe   
nad nowym Teatrem 
Współczesnym str. 3

Słynna bajka  
na scenie Opery na  
Zamku. Musical 
„Toto” już dzisiaj 
można zobaczyć str. 4

SPORTOWY24 

Świt przegrał, ale uratowała go Warta Poznań. 
W klubie urlopy i czas na dużo zmian str. 12

„Bieg po pracę” – tradycyjnie przyszli ratownicy 
przed rozpoczęciem sezonu biegają po plaży w Mielnie
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Sejm uchwalił  
ustawę o statusie 
osoby najbliższej. 
Prezydent 
zapowiedział, że jej 
nie podpisze str. 7

Decyzja prezydenta  
Zełenskiego ws. UPA 
wywołała 
konsternację 
i prawdziwą burzę 
polityczną str. 8

Milowy krok 
w leczeniu 
chorych na raka 
Najpierw kompleksowa diagnostyka, potem 
opracowywanie planu terapeutycznego 
a na koniec jego realizacja, czyli wprowadzenie 
leczenia. Uniwersyteckie Centrum Onkologii 
już działa str. 3

Szefowie ratowników wodnych 
w Mielnie, Kołobrzegu, Darłowie 
już szukają chętnych do pracy 
w wakacje na plażach całego regio-
nu. Oferują niezłe zarobki, nawet  
powyżej 9 tysięcy złotych brutto.
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KALENDARIUM

1 CZERWCA 
POLSKA 
1859  
Oddano do użytku linię kole-
jową ze Stargardu do Kosza-
lina. 
1945  
Odbyła się uroczystość prze-
kazania Kołobrzegu wła-
dzom polskim. 
1946  
Prezes Rady Ministrów wy-
dał rozporządzenie zabrania-
jące produkcji gatunków wę-
dlin uznanych za luksusowe. 
1950  
Ukazał się komunikat pra-
sowy Ministerstwa Rolnic-
twa i Reform Rolnych o zrzu-
ceniu przez amerykańskie 
samoloty u polskiego wy-
brzeża masowych ilości 
stonki ziemniaczanej, która 
po wydostaniu się na brzeg 
miała się rozplenić po całym 
kraju. 
1988  
We Wrocławiu odbył się 
wielki marsz krasnoludków, 
będący prześmiewczą inicja-
tywą Pomarańczowej Alter-
natywy. 
2008  
 We wsi Izdebki na Podkarpa-
ciu oddano do użytku pierw-
szy obiekt sportowy wybu-
dowany w ramach programu 
Orlik 2012. 
2010 
W Tychach zakończono pro-
dukcję Fiata 600/Seicento. 

 
ŚWIAT 
1831  
James Clark Ross odkrył po-
łożenie północnego bieguna 
magnetycznego. 
1948  
Niemiec Rudolf Dassler zało-
żył firmę Puma (początkowo 
pod nazwą Ruda). 
1962 
W Izraelu powieszono nazi-
stowskiego zbrodniarza Ad-
olfa Eichmanna.  Był głów-
nym koordynatorem i wyko-
nawcą planu ostatecznego 
rozwiązania kwestii żydow-
skiej. W 1960 roku  schwy-
tany w Argentynie przez Mo-
sad, następnie przetranspor-
towany do Izraela, gdzie zo-
stał skazany na karę śmierci. 
1990  
Prezydent George H.W. Bush 
i przywódca ZSRR Michaił 
Gorbaczow podpisali w Wa-
szyngtonie porozumienie, 
na mocy którego w obu kra-
jach zakończono produkcję 
broni chemicznej i rozpo-
częto niszczenie już istnieją-
cego jej arsenału.

Jutro w naszej gazecie 
Strefa Biznesu

a Rośnie popyt na pracowników 
w działach logistyki 
a SENT może zlikwidować wiele 
mikroprzedsiębiorstw 

Dlaczego Polska zdobywa tak 
mało prestiżowych grantów 
Europejskiej Rady ds. Badań 
Naukowych (ERC)? Jaki jest 
nasz problem? 
Jeśli postrzegamy to jako pro-
blem, to warto pamiętać, że 
Polska nie jest odosobniona – 
dzieli go z wieloma innymi 
państwami. Są kraje, które ra-
dzą sobie w ERC znakomicie, 
i takie, którym idzie gorzej. 
Nie potrafię wskazać wszyst-
kich przyczyn, ale istnieją tu 
bardzo wyraźne korelacje. 
Pierwszą, niezwykle silną za-
leżnością jest związek między 
udziałem PKB przeznaczo-
nym na badania i rozwój 
a liczbą zdobywanych gran-
tów ERC lub publikacji w czo-
łowych czasopismach. Jakość 
nauki w danym kraju w przeli-
czeniu na mieszkańca jest sil-
nie powiązana z nakładami fi-
nansowymi. 

Dobrze, że Pani o tym mówi, 
bo właśnie w Warszawie odbył 
się protest polskich naukow-
ców, którzy domagali się 
zwiększenia nakładów na na-
ukę do poziomu 3 proc. PKB. 
Wyższe nakłady na naukę 
z pewnością Polsce by pomo-
gły. Postulat ten nie jest prze-
cież radykalny. Oczekiwanie 

nakładów na poziomie 3 proc. 
PKB jest formułowane w Euro-
pie od 20 czy 30 lat. Nie jest to 
także radykalne, jeśli porów-
namy to z działaniami Chin. 
Tam nakłady na badania i roz-
wój dochodzą do prawie 3 proc. 
PKB, a zapadła decyzja o zwięk-
szaniu krajowych nakładów 
na badania i rozwój o co naj-
mniej 7 proc. rok do roku przez 
najbliższe pięć lat. To, czego do-
magają się młodzi polscy bada-
cze, nie jest radykalizmem. Nie 
mogę oczywiście ingerować 
w krajową politykę, ale to bar-
dzo uniwersalny cel. 

 Dlaczego większy budżet kra-
jowy na naukę miałby się bez-
pośrednio przełożyć na lepsze 
badania i większą liczbę gran-
tów z ERC? Jak działa ten me-
chanizm? 
Aby uprawiać konkurencyjną 
naukę, potrzebne jest konku-

rencyjne środowisko, a ono 
kosztuje. Kosztuje w naukach 
humanistycznych i społecz-
nych, by prowadzić dobre bi-
blioteki i mieć zaawansowane 
komputery do analiz. Kosztuje 
w naukach o życiu, gdzie labo-
ratoria wymagają najnowocze-
śniejszej aparatury. To samo 
dotyczy fizyki czy wydziałów 
inżynieryjnych. Prowadzenie 
badań na światowym pozio-
mie jest drogie i wymaga inwe-
stycji. 
Politycy myślą często: „Och, 
grupa naukowców egoistycz-
nie żąda pieniędzy dla siebie”. 
Warto jednak pamiętać, że jeśli 
chce się mieć bogaty naród 
z wieloma startupami, paten-
tami i innowacyjnymi firmami, 
potrzeba ludzi, którzy potrafią 
robić badania. Potrzeba mło-
dych ludzi rozumiejących na-
ukę, zdolnych do prowadzenia 
projektów w firmie. Oni muszą 
uczyć się rzemiosła nauko-
wego w najlepszych zespołach. 
Granty ERC trafiające do kraju 
nie są więc dla naukowców 
z wieży z kości słoniowej. Ci lu-
dzie kształcą nową generację 
specjalistów, których kraj de-
speracko potrzebuje. 
Jeśli studenci dołączający do la-
boratoriów będą mieli do wy-
boru wyjazd do MIT z po-
dwójną lub potrójną pensją 
albo do Cambridge z przyzwo-
itym wynagrodzeniem, pojadą 
tam. Dlaczego mieliby zostać 
w Polsce, jeśli nie ma tu pienię-
dzy i infrastruktury? Ci, którzy 
mają świetne pomysły, pójdą 

tam, gdzie są godne zarobki 
i wolność badawcza. 

Jakie inne czynniki mają bez-
pośredni związek z większą 
szansą pozyskania grantów 
ERC? 
Kolejną istotną kwestią jest 
struktura kariery akademic-
kiej. Chodzi o to, jak dużą swo-
bodę mają młodzi naukowcy 
i jakie otwierają się przed nimi 
perspektywy. Czy są niezależni 
od „megaprofesora”, który 
w danym departamencie 
trzyma rękę na budżecie i de-
cyduje o podziale przestrzeni 
badawczej? Czy młodzi bada-
cze otrzymują fundusze bez-
pośrednio i autonomicznie? 
Istotna jest też przejrzystość 
ścieżki awansu – czy wiedzą, że 
jeśli będą dobrzy, otrzymają 
stałe zatrudnienie. 

ERC wprowadza nowy pro-
gram - ERC Plus. Jednym z za-
łożeń projektu jest przycią-
gnięcie do Europy wybitnych 
uczonych z innych kontynen-
tów. Obawiam się jednak, że 
niewielu naukowców np. 
z USA wybierze Polskę. 
To zależy od dziedziny 
i od tego, co Polska robi w tym 
momencie, aby ich powitać. 
Zbudowanie środowiska, o któ-
rym ludzie z zagranicy powie-
dzą: „O, to jest miejsce, do któ-
rego chcę przyjechać”, wymaga 
czasu. 
Inne kraje odniosły na tym polu 
sukces. Podawałam przykład 
Litwy, która przyciągnęła 

świetnych ludzi, m.in. współ-
twórców systemu CRISPR. Por-
tugalia ma obecnie kilka razy 
więcej grantów ERC per capita 
niż Polska, a trzy dekady temu 
startowali z bardzo niskiego pu-
łapu. To nie dzieje się z dnia 
na dzień. 

Na koniec wróćmy do roli kra-
jowych agencji, takich jak Na-
rodowe Centrum Nauki (NCN). 
Polscy naukowcy podczas pro-
testu domagali się zwiększenia 
budżetu m.in. dla tej instytucji. 
Całkowicie się z nimi zga-
dzam. Finansowanie nauki 
na poziomie krajowym jest 
fundamentalne. Potrzebu-
jemy dobrze wyszkolonych 
doktorów, techników i profe-
sorów, którzy będą w stanie 
uczyć kolejne pokolenia. Pol-
ska oczywiście nie jest na-
ukową pustynią, ale granty za-
wsze wędrują tam, gdzie śro-
dowisko jest aktywne, a to bu-
duje się przez stabilne finan-
sowanie krajowe. 
Gdybym miała wskazać trzy 
najważniejsze filary, które 
umożliwiają uprawianie do-
brej nauki, byłyby to: przej-
rzyste i atrakcyjne perspek-
tywy kariery dla młodych lu-
dzi, sprawiedliwe i przewidy-
walne finansowanie konkur-
sowe oraz odpowiednia infra-
struktura dla wszystkich dzie-
dzin – od bibliotek i serwerów 
po wsparcie techniczne i apa-
raturę. Mam nadzieję, że pol-
scy decydenci wezmą to 
pod uwagę.

Ludwika Tomala 
Rozmowa

 z prof. Marią Leptin, szefo-
wąEuropejskiej Rady ds. Ba-
dań Naukowych (ERC) 

Potrzeba młodych ludzi rozumiejących naukę, 
zdolnych do prowadzenia projektów w firmie 

Maria Leptin: - Jeśli chce się 
mieć bogaty naród 
z wieloma startupami, 
patentami i innowacyjnymi 
firmami, potrzeba ludzi, 
którzy potrafią robić 
badania
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„ŚWIĘTO KONWALII”. PRZEDSZKOLAKI ZAŚPIEWAŁY I ZATAŃCZYŁY W TEATRZE LETNIM 

BAL W AMFITEATRZE  
W szczecińskim Teatrze Let-
nim dzieci z ponad dwudzie-
stu przedszkoli i szkół podsta-
wowych obchodziły w piątek 
XXII Ogólnopolski Dzień 
Przedszkoli „Święto Konwa-
lii”. 

Współpraca szczecińskich 
przedszkoli i szkół trwa przez 
cały rok, a jej tradycyjnym 
podsumowaniem jest udział 
we wspólnej zabawie. Wzięły 
w niej udział 23 placówki, trzy 
szkoły podstawowe (grupy 
zero i przedszkolne) oraz 
szkoły tańca. W sumie bawiło 
się około 500 dzieci. FO
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W Budynku Uniwersytec-
kiego Centrum Onkologii 
od marca funkcjonuje już od-
dział chemioterapii. Najpraw-
dopodobniej w październiku 
przyjmie pierwszych pacjen-
tów nowa radiologia, obecnie, 
instalowany jest w niej nie-
zbędny sprzęt. Potem rozpocz-
nie się jego uruchamianie 
i sprawdzanie procedur. 

- Radioterapia jest ostatnią 
częścią potrzebną do tego, by 
móc całościowo poddać opiece 
pacjenta onkologicznego - 
od diagnozy poprzez leczenie 
chirurgiczne, leczenie syste-
mowe po właśnie, radioterapię. 
Tę nowoczesną: teleradiotera-
pię i brachyterapię - tłumaczy 
dr Rafał Becht, kierownik od-
działu Klinicznego Okologii Ce-
mioteraii i Immunoterapii No-
wotworów USK 1 PUM. 

Dr Becht podkreśla, że uru-
chomienie radioterapii jest 
szczególnie ważne dla dzieci. 

- W naszym szpitalu działa 
oddział onkologii dziecięcej. 

Mali pacjenci będą teraz mogli 
tutaj korzystać z radioterapii. 
Bez potrzeby wyjazdu do in-
nych ośrodków - dodaje Becht. 

Oddział codziennie przyj-
muje około 60 pacjentów w try-
bie jednodniowej hospitalizacji 
do chemioterapii (do dyspozy-
cji ma 21 stanowisk). Dzięki roz-
budowie zwiększyła się dostęp-
ność leczenia ambulatoryjnego 
i zarazem skrócił czas oczekiwa-
nia na terapię - dzienny oddział 
chemioterapii pracuje dwana-
ście godzin: od 7 do 19. 

Oprócz tego przygotowa-
nych jest 18 łóżek do stacjonar-
nego leczenia szpitalnego i 19 
łóżek do radioterapii klinicznej. 

Rozbudowano również prze-
strzeń przeznaczoną do dia-
gnostyki, tworząc warunki od-
powiadające współczesnym 
standardom leczenia. 

Oddział skupia się na przede 
wszystkim na leczeniu nowo-
tworów ośrodkowego układu 
nerwowego, nowotworów 
głowy i szyi, nowotworów 
przewodu pokarmowego, gine-
kologicznych, klatki piersiowej, 
układu chłonnego i raka skóry. 

W budynku działa także ho-
tel dla pacjentów. 

- Nowoczesna onkologia 
wymusza na nas dbałość 
o komfort życia pacjenta - le-
karz prowadzący oddział. - Dla-

tego może on teraz do nas przy-
jechać i w odpowiednich wa-
runkach spędzić czas pomię-
dzy stosowanymi terapiami. 

Hotel może jednorazowo 
przyjąć 35 osób w jedno- lub 
w dwuosobowych pokojach. 
Wszystkie są dostosowane 
do wymagań osób z niepełno-
sprawnościami. 

- To milowy krok w leczeniu 
pacjentów z naszego regionu - 
dodał podczas prezentacji no-
wego budynku prof. Leszek 
Domański, rektor Pomorskiego 
Uniwersytetu Medycznego 
w Szczecinie. 

Pani Sabina walczy z rakiem 
już osiem lat. 

- Jestem po usunięciu po-
łowy jelita grubego, połowy 
wątroby i po trzech embliza-
cjach, ale... niestety wróciło. 
Jak przyjmuję chemioterapię, 
to jestem tu dwa dni - opo-
wiada. 

Poprosiliśmy ją o ocenę no-
wego oddziału. 

- Na pewno na piątkę! Je-
stem bardzo zadowolona. 
A opieka... fantastyczna. Ja tu 
przychodzę bez stresu - zapew-
nia. 

Uniwersytecka „Jedynka” 
jest dziś jednym z najwięk-
szych i najbardziej zaawanso-
wanych technologicznie szpi-
tali w tej części Polski oraz klu-
czowym ośrodkiem onkolo-
gicznym dla dorosłych, a jedno-
cześnie jedynym tego typu 
podmiotem dla dzieci w woje-
wództwie zachodniopomor-
skim.ą

Leszek Wójcik 
Szczecin 

Najpierw kompleksowa dia-
gnostyka, potem opracowy-
wanie planu terapeutyczne-
go a na koniec jego realiza-
cja, czyli wprowadzenie le-
czenia.  W szpitalu przy ul. 
Unii Lubelskiej w Szczecinie 
w jednym miejscu  działa od-
dział Kliniczny Onkologii, 
Chemioterapii i Immunote-
rapii Nowotworów.

Nowa onkologia. To milowy 
krok w leczeniu pacjentów 

Według danych za 2024 rok szpital zajmuje pierwsze 
miejsce w Polsce w zakresie leczenia nowotworów 
gardła i krtani

FO
T.

 A
N

D
RZ

EJ
 S

ZK
O

C
KI

 

Pracowania SAAW Sp. z o.o. zwy-
ciężyła w międzynarodowym 
konkursie architektonicznym 
na koncepcję nowego teatru, 
który powstanie na Łasztowni . 

Projekt zakłada stworzenie 
kompleksu składającego się 
z dwóch budynków połączo-
nych otwartą przestrzenią pu-
bliczną i zielenią dostępną dla 
mieszkańców. 

Nowy Teatru Współcze-
snego w Szczecinie to duża 
scena z widownią na około 450 

miejsc, scena kameralna, prze-
strzenie edukacyjne i spo-
łeczne, zaplecze techniczne od-
powiadające współczesnym 
standardom realizacji spektakli 
i ogólnodostępne strefy miej-
skie i rekreacyjne. 

Podpisana umowa obej-
muje opracowanie pełnej do-
kumentacji projektowej oraz 
sprawowanie nadzoru autor-
skiego nad realizacją inwesty-
cji. Projektowanie potrwa 2 
lata, następnie ogłoszony zo-
stanie przetarg na realizację 
prac budowlanych. 

Nowy teatr będzie projekto-
wany i realizowany z wykorzy-
staniem metodyki BIM – Buil-
ding Information Modeling, co 
pozwoli wyeliminować kolizje 
projektowe już na etapie kon-
cepcji, skrócić czas projektowa-
nia i budowy. 

Olg Nester 
Szczecin 

 Warszawską pracownia SA-
AW Sp. z o.o. przygotuje peł-
ną dokumentację projekto-
wą nowej siedziby Teatru 
Współczesnego na Nabrzeżu 
Celny. Ma na to dwa lata. 

Ruszają prace projektowe 
nad nową siedzibą Teatru 
Współczesnego

Do konkursu na opracowanie koncepcji urbanistyczno-
architektonicznej nowej siedziby Teatru 
Współczesnego zgłosiło się aż 140 pracowni. 
Ostatecznie sąd konkursowy  oceniał 43 prace
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Kizo i Weles w zachodniopomorskiej policji. Oba psy ukoń-
czyły specjalistyczne szkolenie w Zakładzie Kynologii Policji 
w Sułkowicach. W trakcie zajęć praktycznych czworonożni 
funkcjonariusze doskonalili umiejętności z zakresu posłu-
szeństwa, pokonywania przeszkód, obrony przewodnika, po-
ścigów, przeszukiwania terenu i pomieszczeń, a także tropie-
nia śladów ludzkich. 

SZCZECIN  

FO
T.

 K
W

P

Leszek Wójcik,  
tel. 500 325 110  
Na naszych Czytelników  
czekamy w redakcji Głosu 
Szczecińskiego w Szczecinie 
przy al. Niepodległości 
26/U1 oraz pod adresem: 
alarm@gs24.pl

DYŻURNY GŁOSU nasz 
REGION

REKLAMA 0011504040

eprasa.pl 8ed4e1eb6a
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Zawody rowerkowe odbyły się 
w Barlinku już po raz drugi. 
Na Rynku wytyczono 2 trasy: 
o długości 40 metrów (grupy 
młodsze) i 70 m (grupy starsze). 
Co ciekawe, wszyscy wygrali: 
stanęli na podium, otrzymali 
medale i dyplomy uczestnic-
twa, a potem wzięli udział w se-
sji zdjęciowej. 

- Za rok też będę się ścigał. 
Wygram - zapowiedział jeden 
z uczestników tegorocznej edy-
cji zabawy. 

Pogoda dopisała. Dzięki 
temu, punktualnie o godz. 12 
wystartowali pierwsi, naj-
młodsi zawodnicy: trzy dziew-
czynki z grupy trzylatków. 

Trzy, dwa, jeden, start! Ru-
szyły. Na metę jako pierwsza 
dotarła mała Pola z numerem 
startowym 149. 

- Duże emocje - zapewnia 
mama Ewa. - Już od tygodnia, 
codziennie, pytała: kiedy za-
wody, kiedy wystartuję? I choć 
w podobnych zawodach bierze 
udział pierwszy raz, już taki 
sukces (śmieje się). Od razu po-
dium. 

Wszyscy uczestnicy zawo-
dów szczęśliwie dotarli 
do mety - choć niektórych 

trzeba było w połowie drogi na-
mawiać, by dokończyli wyścig. 
Ale dotarli. I właśnie to było 
najważniejsze. Bo w czasie so-

botniej zabawy w Barlinku nie 
było przegranych - byli sami 
zwycięzcy.  

Jak się jechało? 

- Fajnie - przyznał 6-letni 
Oskar. 

- Nie mógł się doczekać. 
Przez ostatni tydzień codzien-
nie trenował z tatą kondycję - 
podkreśla pani Natalia, mama 
kolejnego zwycięzcy. - Ale dzi-
siaj rano złapał go stres. Mówił, 
że go boli brzuch. To znak, że 
przeżywał. 

Zawody otworzyła Bernarda 
Lewandowska, burmistrz Bar-
linka, życząc wszystkim za-
wodnikom sukcesów. Sama ża-
łowała, że nie może wziąć 
udziału w wyścigu (nie ten 
rocznik). Przyznała jednak, że 
często siada na rower i wyrusza 
z wnukami na wycieczki. - Dzi-
siaj nie będzie przegranych - za-

pewnił podczas uroczystego 
otwarcia Jarosław Jaz, redaktor 
naczelny GS24.pl. - Każde 
dziecko, które stanie na starcie, 
zostaje zwycięzcą. Życzę dobrej 
zabawy i liczę na aplauz. 

Pani Daria kibicowała 5-let-
niej Anastazji. 

- Świetna impreza - przy-
znaje. - Bardzo nam się tu po-
doba. Choć zaczęło się ner-
wowo. Mąż wyjechał do pracy, 
a my nie mogłyśmy spakować 
rowerka do bagażnika. Ale się 
udało. Przyjechałyśmy autem, 
bo nie mieszkamy w samym 
Barlinku. 

 Barlinek w sobotę zamienił 
się w tętniące życiem mia-
steczko sportowe. 

Leszek Wójcik 
Barlinek 

Ponad 150 dzieci w wieku 
od 3 do 8 lat wzięło w sobo-
tę udział w drugich zawo-
dach rowerkowych zorga-
nizowanych w Barlinku 
przez „Głos Szczeciński” 
(GS24.pl). Wszyscy byli 
zwycięzcami. 

Zawody rowerkowe. Mali kolarze 
w wielkiej dziecięcej imprezie

Młodzi zawodnicy startowali na różnym sprzęcie - rowerkach bez pedałów, z dwoma, 
trzema a nawet czterema kółkami. Wszyscy oczywiście w kaskach
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Choć bajka muzyczna Ernesta 
Brylla i Małgorzaty Goraj z mu-
zyką Marka Sarta powstała 
w 1983 roku, nowa szczecińska 
inscenizacja udowadnia, że jej 
przesłanie pozostaje aktualne. 
Współczesna aranżacja mu-
zyczna, dynamiczna choreo-
grafia i interaktywny charak-
ter przedstawienia sprawiają, 
że mali widzowie od pierw-
szych minut stają się częścią 
historii. 

„Toto” inspirowane jest 
„Brzydkim kaczątkiem” Hansa 
Christiana Andersena. Opo-
wiada historię małego, niepo-
radnego ptaszka, który wy-
kluwa się w kolorowej Jajkolan-
dii rządzonej przez próżną 
Księżniczkę Kaczkę. Toto jest 
inny - nie potrafi latać, jest krzy-
wonogi i szybko staje się obiek-
tem drwin. 

Odrzucony przez otoczenie 
znajduje jednak przyjaciela - 

Księżyc. Wspierany przez plu-
szowe Zabawki oraz dzieci z wi-
downi odkrywa w sobie od-
wagę i marzenie o locie. W fi-
nale przemienia się w srebrzy-
stego łabędzia, który zamiast 
zemsty wybiera dobro i wyba-
czenie. 

Reżyser Jerzy Jan Połoński 
nadał klasycznej historii nową 
energię i współczesny wymiar. 
W jego interpretacji ważną rolę 
odgrywa wspólnota i siła sprze-
ciwu wobec zła. 

Kierownik muzyczny Mał-
gorzata Bornowska zapowiada 
ponad 20 piosenek, które 

szybko wpadają w ucho naj-
młodszym widzom. 

Za choreografię odpowiada 
Karol Drozd, który wciela się 
także w rolę Toto. Jak podkre-
śla, ruch sceniczny został za-
projektowany tak, by opowia-
dać historię i budować bajkowy 
klimat przedstawienia. 

Baśniową oprawę stworzyła 
scenografka i kostiumografka 
Anna Chadaj. Pastelowe ko-
stiumy, ogromne symboliczne 
jajo, fantazyjne kapelusze 
i multimedialne projekcje two-
rzą kolorową Jajkolandię pełną 
humoru i magii. 

Agata Maksymiuk
Nasz patronat  

Rozmach imponuje - 30 ar-
tystów na scenie, 30-osobo-
wa orkiestra, 20 piosenek 
i historia, która od lat za-
chwyca.  Musical „Toto” 
w Operze na Zamku można 
zobaczyć dzisiaj o godz. 17.

Słynna bajka na scenie Opery  
na Zamku w Szczecinie

 Bajka muzyczna „Toto”, to taka polska wersja bajki 
o „Brzydkim Kaczątku”
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WYDARZENIAA

KRÓTKO

SZCZECIN  
Jesienią będzie nowa droga 
dla rowerów i pieszych.   

Zarząd Dróg i Transportu 
Miejskiego ogłosił przetarg na  
budowę drogi dla pieszych 
i rowerów w ciągu ul. An-
drzeja Struga na odcinku 
od ul. Wisławy Szymborskiej 
do ronda Majora Zygmunta 
Szendzielarza ps. Łupaszka. 

 - Zakres zadania obejmie 
budowę drogi dla pieszych i ro-
werów z ciągiem pieszo-rowe-
rowym, przebudowę wlotu 
ulicy, wymianę i montaż opraw 
oświetlenia, wycinkę drzew 

i krzewów - informuje Marta 
Kwiecień - Zwierzyńska, kie-
rownik zespołu ds. Mediów, 
Skarg i Wniosków ZDiTM.  

SZCZECIN  
Ulica Emilii Plater zamknięta 
dla ruchu.   

W związku z koniecznością 
usunięcia infrastruktury pod-
ziemnej i podmycia drogi 
ujawnionego przez wyko-
nawcę przebudowy do odwo-
łania nastąpiło zamknięcie dla 
ruchu samochodowego ulicy 
Emilii Plater w kierunku 
Stoczni Szczecińskiej.

AUTOREKLAMA Q604948132A

PARTNER GŁÓWNY PARTNERZY WSPIERAJĄCYORGANIZATOR

Kandydaci  muszą złożyć pi-
semne opracowanie koncepcji 
programowej funkcjonowania 
i rozwoju Teatru Współcze-
snego (Strategiczny Program 
Działania Instytucji) obejmu-
jący cztery sezony artystyczne  
– od 1 września 2027 r. do 31 
sierpnia 2031 r.  

Osoby ubiegające się o dy-
rektorskie stanowisko powinny 
posiadać udokumentowane co 
najmniej 5-letnie doświadcze-
nie w pracy instytucjach kul-
tury lub  organizacjach poza-
rządowych prowadzących 
działalność kulturalną. 

Wymagane jest również wy-
kształcenie wyższe, znajomość 
aktów prawnych dotyczących 
organizowania i prowadzenia 
działalności kulturalnej, funkcjo-
nowania publicznych instytucji 
kultury, finansów publicznych, 
zamówień publicznych i do-
świadczenie w pozyskiwaniu 
funduszy pozabudżetowych. 

Olga Nester 
Szczecin 

Do 20 lipca mogą zgłaszać 
się kandydaci ubiegający się 
o stanowisko dyrektora Te-
atru Współczesnego 
w Szczecinie. 

Konkurs 
na stanowisko 
dyrektora teatru 

 0011532510

Członkowie Szczecińskiej Izby Adwokackiej 
z głębokim żalem przyjęli wiadomość o śmierci

w dniu 27 maja 2026 roku

Pani Mecenas

Alicji Domagały
Rodzinie Zmarłej 
i Jej Przyjaciołom

wyrazy głębokiego współczucia
w imieniu Szczecińskiej Izby Adwokackiej

składa

Dziekan 
Okręgowej Rady Adwokackiej w Szczecinie 

adw. Piotr Dobrołowicz  

eprasa.pl 8ed4e1eb6a
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Minęło już trochę czasu, ale po-
czucie krzywdy w sobie nadal 
noszę. Znalazłam nową pracę 
w zawodzie i to w dobrym śro-
dowisku. Utratę pracy w przy-
chodni jednak odchorowałam. 
Musiałam korzystać z pomocy 
psychiatry – mówi Anna, fizjo-
terapeutka z Torunia. 

Nieprzedłużona. 
Historia Anny 
z przychodni zdrowia 
Anna kocha swój fach. Fizjo-

terapia to dla niej coś więcej niż 
tylko wyuczony zawód czy źró-
dło zarobku. Wydawało jej się, 
że w tej publicznej przychodni 
w Toruniu jej zaangażowanie 
jest doceniane. Była chwalona 
przez przełożonych, wysyłana 

na szkolenia. Radość z pracy – 
owszem – psuła jej ogólnie słaba 
atmosfera w tej placówce i po-
wtarzające się spięcia dyrek-
torki z pracownikami. Przez 
dłuższy czas jej bezpośrednio to 
jednak nie dotyczyło. 

– Co mnie spotkało kon-
kretnie? „Nie chwal się ślu-
bem” – ostrzegali mnie kole-
dzy z dłuższym stażem. A ja się 
pochwaliłam i pracę straciłam. 
Zamiast przedłużenia umowy, 
a liczyłam już na taką na czas 
nieokreślony, nastąpiło „nie-
przedłużenie”. Bez konkretnej 
argumentacji, wytłumaczenia. 
Jak grom z jasnego nieba – 
opowiada fizjoterapeutka. Jest 
pewna, że prawdziwą przy-
czyną było to, że „zaraz jako 
kolejna zajdzie w ciążę i będzie 
brała zwolnienia”.  

Co było dalej? Szok, niedo-
wierzanie, poczucie ogromnej 
krzywdy i niesprawiedliwości. 
Stany depresyjne i psychiatra 
– pierwszy raz w życiu. Ale po-
tem – powrót do życia. 

– Dziś pracuję w swoim za-
wodzie w placówce opiekuń-
czej, tak to nazwijmy. Niepu-
blicznej, założonej i prowadzo-
nej przez ludzi z pasją. Dopiero 
w takim środowisku, wraz 
z upływem czasu i nabierania 
dystansu widzę, jakim tok-

sycznym miejscem była ta 
przychodnia – kończy Anna. 
Poczucie krzywdy jednak jej nie 
opuściło.    

Zredukowany.  
Maciej z dużej firmy 
– Widzieliście Macieja? Nor-

malnie, inny człowiek! 
Uśmiechnięty, taki promienny 
wręcz. Dobra aura... Aż trudno 
to określić – tak dziś o koledze 
z pracy mówią ci, którzy w fir-
mie zostali. Jemu wręczono wy-
powiedzenie, ale po kilku mie-
siącach to on zaraża świat pozy-
tywną energią. 

Maciej pracujący w tej fir-
mie od ćwierćwiecza był jed-
nak ostatnim, którego koledzy 

wskazaliby jako kandydata 
do zredukowania. Profesjo-
nalny w każdym calu, niezwy-
kle doświadczony, dyspozy-
cyjny. A jednak... Podczas 
ostatniej optymalizacji zatrud-
nienia to właśnie jego zreduko-
wano. Nie zdążył wejść w okres 
ochronny przedemerytalny. – 
Do dziś nie wiem, dlaczego ja – 
tak naprawdę. Miałem w sobie 
nie tylko ogromne poczucie 
niesprawiedliwości, ale też ta-
kiej wielkiej niemocy. Poczu-
cie, że nic tak naprawdę od cie-
bie w pracy i w życiu nie zależy. 
Bo mimo starań, dokonań, 
kwalifikacji, doświadczenia 
i tak dalej – i tak może paść 
na ciebie – opowiada Maciej. 

Zlikwidowana. Ola 
z sieciowej drogerii  
Przypadek Oli jest nieco 

inny, bo to młoda osoba i w tej 
sieciowej drogerii w Toruniu 

pracowała niecałe 2 lata. Utrata 
pracy zabolała ją jednak tak 
samo mocno jak tych, którym 
żegnać się z posadą przycho-
dziło po wielu latach. – Te dwie 
małpy mnie załatwiły – z gorz-
kim uśmiechem wspomina dziś 
Ola. – Koleżanka i zastępczyni 
kierowniczki posądziły mnie 
o kradzież kosmetyków. Abso-
lutnie niesprawiedliwie. 
Uknuły spisek i potem wszystko 
się wyjaśniło dzięki monitorin-
gowi i wewnętrznej kontroli, ale 
co to był za stres... Z podejrzeń 
w oczach kierownictwa Ola zo-
stała oczyszczona, ale „przepra-
szam” ze strony spiskujących 
nigdy nie padło. Sytuacja 
w sklepie uspokoiła się na jakieś 
dwa miesiące. A potem... Potem 
były zmiany, które w tej sieci po-
wtarzają się regularnie: jedne lo-
kalizacje sklepów (nie tylko 
w Toruniu) się wygasza, otwie-

rając jednocześnie też nowe pla-
cówki. 

– Jestem pewna, że pozbyto 
się mnie przez tę całą aferę z ko-
smetykami i robienie ze mnie 
złodziejki – mówi Ola. 

– Tak się leczyłam z tej de-
presji, że aż zaszłam w ciążę. 
Nie, nie z psychiatrą (śmiech), 
tylko z moim Bartkiem. Wcze-
śniej to w ogóle takiego scena-
riusza nie brałam pod uwagę, 
bo praca, rozwój, pieniądze... 
A teraz jesteśmy szczęśliwi. 
Wszystko się jakoś poukładało. 
Bartek awansował i dużo lepiej 
zarabia. Ja teraz piekę i deko-
ruję torty w domu, na zamó-
wienie. Będzie dobrze – kończy 
Ola. Dodaje, że zakupów w wia-
domej sieci drogerii nie robi i ro-
bić nie zamierza. Wybrała  sieć 
konkurencyjną. Ale poczucie 
krzywdy zostało. ą 

PS Imiona bohaterów tekstu 
zostały zmienione.

Małgorzata Oberlan

Utrata pracy to jedno 
z najbardziej stresujących 
doświadczeń życiowych 
i to niezależnie od tego, 
czy posadę tracimy 
po roku czy 20 latach

FO
T.

 P
EX

EL
S

Anna, fizjoterapeutka z To-
runia, straciła pracę w przy-
chodni po tym, jak pochwa-
liła się szefowej swoim ślu-
bem. Macieja firma zreduko-
wała tuż przed jego wej-
ściem w ochronę przedeme-
rytalną. Ola wyleciała z dro-
gerii niesłusznie podejrzana 
o kradzież. Traumę przeżyli, 
ale się podnieśli. Wszyscy 
pierwszy raz w życiu byli 
u psychiatry

Zwolnieni z pracy. Szok, psychiatra i nowe życie 

REKLAMA 0011529028

Starosta Pyrzycki
i n f o r m u j e 

stosownie do art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r.
o gospodarce nieruchomościami (Dz. U. z 2026 r., poz. 399)

o wywieszeniu w dniu 01 czerwca 2026 r. na tablicy ogłoszeń w siedzibie Starostwa 
Powiatowego przy ul. Lipiańskiej 4 w Pyrzycach wykazu nieruchomości Skarbu Państwa 
przeznaczonej do sprzedaży. Wykaz dotyczy nieruchomości oznaczonej w ewidencji jako działka 
nr: 451/1 o pow. 0,0046 ha, położona w obrębie Pyrzyce 10, gmina Pyrzyce. Dla nieruchomości 
prowadzona jest Księga Wieczysta Nr SZ2T/00030840/9. Sprzedaż w trybie bezprzetargowym.
Wykaz dostępny na stronie internetowej www.pyrzyce.pl, na stronie podmiotowej Starostwa 
bip.pyrzyce.pl oraz na stronie podmiotowej Wojewody www.gov.pl/web/uw-zachodniopomorski.

REKLAMA 0011532548REKLAMA 0011532548

ZAKŁAD USŁUG KOMUNALNYCH (ZUK)

z siedzibą w Szczecinie (71-080)  
przy ul. Ku Słońcu 125a

z up. Prezydenta Miasta Szczecin
informuje o wywieszeniu w siedzibie Urzędu 

Miasta oraz ZUK wykazu nr 5/ZUK/2026 
dotyczącego nieruchomości gminnej 
przeznaczonej do wydzierżawienia.

Dodatkowe informacje można uzyskać pod 
nr tel. 91/48-57-129. 
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Sportowe emocje rozpoczną się 
w piątek, 21 sierpnia. O godz. 
21.30 wystartuje XVI „Nocny 
Bieg Szlakiem Dzika” na dy-
stansie 5 kilometrów. Pięć mi-

nut później ruszą uczestnicy 
Nordic Walking. Trasa będzie 
prowadzić przez teren przeła-
jowy, a obowiązkowym wypo-
sażeniem zawodników będą 
czołówki lub inne źródła świa-
tła. 

W sobotę zaplanowano XVI 
„Bieg Szlakiem Dzika” na dy-
stansie 10 kilometrów. Start 
biegu głównego wyznaczono 
na godz. 12. To propozycja dla 
osób, które lubią terenowe trasy 
i rywalizację w leśnym otocze-
niu. 

Największe emocje tradycyj-
nie budzi niedzielny „Ekstre-
malny Dzikobieg”. Uczestnicy 
będą mieli do pokonania 7,5-ki-
lometrową trasę naszpikowaną 
przeszkodami. Organizatorzy 
przygotowali między innymi 

rowy, tunele, ściany o wysoko-
ści nawet 3,5 metra, bagna, 
przeprawy linowe, błotne pod-
biegi, wodę, opony i strome wą-
wozy. W ramach wydarzenia ro-
zegrane zostaną także XII Mi-
strzostwa Polski Służb Mundu-
rowych w biegu ekstremalnym. 

Zapisy na imprezę prowa-
dzone są wyłącznie przez inter-
net na stronie www.dzikiweek-
end.pl oraz platformie B4Sport 
Online, obsługującej pomiar 
czasu HERKULES.  

Opłaty wpisowe naliczane są 
automatycznie po dokonaniu re-
jestracji. Koszt  udziału zależy 
od liczby zapisanych zawodni-
ków. Organizator nie dopuszcza 
możliwości zwrotu wpisowego 
po 9 lipca  i prosi o przemyślaną 
rejestrację.

Marek Jaszczyński
Nasz patronat

Miłośnicy biegania i moc-
nych wrażeń ponownie spo-
tkają się w Policach. 
W dniach 21–23 sierpnia od-
będzie się XVI Festiwal Bie-
gowy Dziki Weekend — jed-
na z najbardziej rozpozna-
walnych imprez sportowych 
w regionie. Uczestnicy zmie-
rzą się nie tylko z kilometra-
mi, ale też błotem, wodą, 
ścianami i nocną trasą przez 
las.

Dziki Weekend wraca 
do Polic. Czas na zapisy

WYDARZENIAA

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA PREZYDENTA MIASTA STARGARD
na sprzedaż w I przetargu ustnym nieograniczonym

nieruchomości oznaczonej wg księgi wieczystej jako:
lokal mieszkalny nr 8 o powierzchni użytkowej 26,54 m² wraz z przynależnym pomieszczeniem gospodarczym o pow. 
6,75 m2 (znajdującym się poza lokalem, dostęp z klatki schodowej), położony w budynku mieszkalnym przy ul. Hetmana 
Stefana Czarnieckiego 11 w Stargardzie (obręb 10) i sprzedażą w udziale 45/1000 części gruntu działki nr 456 o pow. 
360 m² oraz oddaniem w użytkowanie wieczyste w udziale 45/1000 części gruntu działki nr 440/37 o pow. 809 m² 
wraz z udziałem 45/1000 części w prawie własności budynków posadowionych na tej działce. 
Termin użytkowania wieczystego działki o nr geod. 440/37 został ustalony do dnia 1 marca 2077 roku.
Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 125 000,00 zł
(sto dwadzieścia pięć tysięcy złotych 00/100)
Wadium 12 500,00 zł (dwanaście tysięcy pięćset złotych 00/100).
Wadium winno być wniesione w pieniądzu, w walucie złoty polski (PLN).
Zgodnie z miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego miasta Stargard, dotyczącym terenu w rejonie ulic: 
Hetmana Stefana Czarnieckiego, Księcia Barnima I, przyjętym uchwałą nr XXV/279/2021 Rady Miejskiej w Stargardzie 
z dnia 23 lutego 2021 r., nieruchomości położone są na terenie zabudowy mieszkaniowej wielorodzinnej z towarzyszącą 
funkcją usługową w parterach budynków, oznaczonych symbolem 15 MWU. Budynek ujęty jest w Gminnej Ewidencji 
Zabytków. 
Lokal mieszkalny położony jest na III piętrze budynku. Składa się z pokoju z aneksem kuchennym, przedpokoju i łazienki 
z w.c. Wyposażony jest w urządzenia infrastruktury technicznej, tj.: instalację wodno-kanalizacyjną, elektryczną, gazową 
i centralnego ogrzewania. W lokalu ściany malowane oraz częściowo obłożone glazurą (łazienka), sufity malowane, pod-
łogi wyłożone terakotą i wykładziną PCV. Stolarka okienna z PCV, stolarka drzwiowa płycinowa. Mieszkanie kwalifikuje się 
do kompleksowego remontu (w pełnym zakresie robót instalacyjnych i wykończeniowych).
Wysokość stawek procentowych:
- pierwszą opłatę za grunt oddany w użytkowanie wieczyste ustala się w wysokości 25% ceny gruntu;
- opłata roczna w wysokości 1% ceny nabycia gruntu - płatna w terminie do dnia 31 marca każdego roku przez cały okres 
użytkowania wieczystego.
Wysokość opłaty rocznej z tytułu użytkowania wieczystego nieruchomości gruntowej podlega aktualizacji nie częściej niż 
raz na 3 lata, jeżeli wartość tej nieruchomości ulegnie zmianie.
Do pierwszej opłaty i opłat rocznych doliczony zostanie 23% podatek VAT.
Przetarg odbędzie się w siedzibie Stargardzkiego TBS Sp. z o.o. przy ul. Andrzeja Struga 29 w Stargardzie w sali prze-
targów dnia 28 lipca 2026 r. o godz. 10:00.
Przed przystąpieniem do przetargu należy zapoznać się z jego szczegółowymi warunkami zawartymi w pełnym 
ogłoszeniu wywieszonym w terminie: od dnia 1 czerwca 2026 r. do dnia 28 lipca 2026 r. na tablicach ogłoszeń Urzędu 
Miejskiego w Stargardzie i Stargardzkiego TBS Sp. z o.o. oraz zamieszczone w Biuletynie Informacji Publicznej na stronie 
internetowej www.bipstargard.pl, a także na stronie internetowej www.tbs.stargard.pl oraz na portalu internetowym www.
otodom.pl.

Dodatkowe informacje można uzyskać w:
1. Urzędzie Miejskim w Stargardzie, ul. Stefana Czarnieckiego 17, Biuro Obsługi Klienta, tel. 91 578-68-47;
2. Stargardzkim TBS Sp. z o.o. przy ul. Struga 29, pok. 13, tel. 91 819-24-45.
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Wyciąg z ogłoszenia Prezydenta Miasta Stargard 
na sprzedaż w I przetargach ustnych nieograniczonych

nieruchomości oznaczonych wg księgi wieczystej jako:

1) lokal mieszkalny nr 11 o powierzchni użytkowej 33,99 m2, położony w budynku przy ulicy Szczecińskiej 28 
klatka „B” w Stargardzie (obręb ewidencyjny nr 10) i sprzedażą w udziale 14/1000 części gruntu działki nr 53 o pow. 
2003 m2. Dla lokalu prowadzona jest księga wieczysta. 

 Udział 3/4 części w prawie własności lokalu mieszkalnego przysługuje Gminie – Miastu Stargard, pozostały 
udział przysługuje osobom fizycznym. Osoby te wyraziły zgodę na zbycie swoich udziałów i przekazanie przez 
przyszłego nabywcę kwoty z tytułu ceny nabycia tego lokalu na konto depozytowe Gminy – Miasta Stargard oraz na 
rozliczenie kosztów związanych z przygotowaniem nieruchomości do zbycia.

 Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 210 000,00 zł
 (dwieście dziesięć tysięcy złotych 00/100)
 Wadium 21 000,00 zł (dwadzieścia jeden tysięcy złotych 00/100).
 Lokal mieszkalny położony jest na III piętrze budynku. Składa się z 2 pokoi, kuchni, przedpokoju, łazienki i w.c. 

Wyposażony jest w urządzenia infrastruktury technicznej, tj.: instalację wodno-kanalizacyjną z odprowadzeniem 
do sieci miejskiej, gazową i elektryczną, centralne ogrzewanie i ciepła woda z sieci miejskiej. Wykończenie 
wnętrz: ściany w lokalu malowane oraz obłożone glazurą (w kuchni i łazience z w.c.), sufity malowane. Posadzki 
cementowe, wyłożone panelami i terakotą (w kuchni i łazience z w.c.). Stolarka okienna z PCV, stolarka drzwiowa 
płytowa. Mieszkanie kwalifikuje się do kompleksowego remontu. 

2) lokal mieszkalny nr 2 o powierzchni użytkowej 48,36 m2 wraz z przynależnym pomieszczeniem piwnicy  
o powierzchni 8,58 m2, położony w budynku przy ulicy Hugona Kołłątaja 7 w Stargardzie (obręb ewidencyjny nr 9) 
i sprzedażą w udziale 247/1000 części gruntu działki nr 686 o powierzchni 830 m² wraz z udziałem 247/1000 części 
w prawie współwłasności budynku niemieszkalnego posadowionego na tej działce. 

 Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 270 000,00 zł
 (dwieście siedemdziesiąt tysięcy złotych 00/100)
 Wadium: 27 000,00 zł (dwadzieścia siedem tysięcy złotych 00/100).
 Na działce nr 686 o pow. 830 m2 ustanowiona jest służebność drogi koniecznej na rzecz działek o numerach:  

680 o pow. 695 m2 i 685 o pow. 551 m2, polegająca na prawie przejazdu i przechodu. 
 Każdoczesnemu właścicielowi działki nr 686 o pow. 830 m2 przysługuje prawo przejazdu i przechodu przez działki 

o numerach: 680 o pow. 695 m2 i 685 o pow. 551 m2.
 Lokal mieszkalny położony jest na parterze budynku. Składa się z 2 pokoi, kuchni, przedpokoju i łazienki z w.c. 

Wyposażony jest w urządzenia infrastruktury technicznej, tj.: instalację wodno-kanalizacyjną, elektryczną i gazową. 
Ogrzewany piecami kaflowymi. Wykończenie wnętrz: ściany malowane, w kuchni pas roboczy obłożony glazurą, 
sufity malowane. Podłogi wyłożone panelami i wykładziną PCV. Stolarka okienna z PCV oraz drewniana zespolona. 
Stolarka drzwiowa płycinowa. Mieszkanie szczytowe. Lokal kwalifikuje się do kompleksowego remontu.

Wadia winny być wniesione w pieniądzu, w walucie złoty polski (PLN).
Przetargi odbędą się w siedzibie Stargardzkiego TBS Sp. z o.o. przy ul. Struga 29 w Stargardzie w sali przetargów 
dnia 30 lipca 2026 r. w następującej kolejności:

1) lokal mieszkalny przy ul. Szczecińskiej 28B/11 o godz. 10:00;
2) lokal mieszkalny przy ul. Hugona Kołłątaja 7/2 o godz. 10:30.

Przed przystąpieniem do przetargów należy zapoznać się z ich szczegółowymi warunkami zawartymi w pełnych 
ogłoszeniach wywieszonych na tablicach ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Stargardzie przy ul. Hetmana Stefana 
Czarnieckiego 17 i Stargardzkiego TBS Sp. z o.o. przy ul. Andrzeja Struga 29 oraz zamieszczonymi w Biuletynie 
Informacji Publicznej, na stronie internetowej www.bipstargard.pl, na stronie internetowej www.tbs.stargard.pl oraz na 
portalu internetowym www.otodom.pl 

Dodatkowe informacje można uzyskać w:
1. Urzędzie Miejskim w Stargardzie ul. Stefana Czarnieckiego 17, Biuro Obsługi Klienta, tel. 91 578-68-47;
2. Stargardzkim TBS Sp. z o.o. przy ul. Struga 29, Punkt Obsługi Klienta, tel. 91 819-24-45.
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POLSKA 
i ŚWIAT

Od czwartku wicepremier, szef 
MON Władysław Kosiniak-Ka-
mysz wraz z m.in. pełnomoc-
niczką rządu ds. SAFE Magda-
leną Sobkowiak-Czarnecką i sze-
fem odpowiedzialnej za zakupy 
sprzętu dla wojska Agencji 
Uzbrojenia gen. Arturem Kupte-
lem objeżdżali kraj, podpisując 
w polskich zakładach zbrojenio-
wych kolejne kontrakty. W so-
botę w ramach programu SAFE 
podpisano umowy w zakładzie 
Dezamet, następnie w niedale-
kiej Hucie Stalowa Wola, a po po-
łudniu w zakładach Rosomak 
w Siemianowicach Śląskich. 

– Nigdy w historii procesu 
modernizacji polskiej armii, ni-
gdy w historii procesu zakupów 
sprzętu dla Wojska Polskiego nie 
było takiego dnia, w którym pod-
pisujemy w jednym czasie, 
w jednym dniu 29 umów na 78 
mld zł. To jest absolutny rekord 
świata. To jest dzień, który zmie-
nia rzeczywistość – powiedział 
szef MON. 

Kosiniak-Kamysz podkreślił, 
że obecnie kraj jest w sytuacji, 
w której niebezpieczeństwa ota-
czają go z każdej strony. – Prowo-
kacje, akcje dywersji, różnego ro-

dzaju działania w przestrzeni cy-
ber, ale również ta wojna hybry-
dowa, która toczy się wokół pol-
skich granic i na Bałtyku, spra-
wiają, że musimy inwestować 
w polski przemysł zbrojeniowy, 
żeby być niezależnymi – wskazał 
wicepremier. 

Do podpisywanych umów 
ws. SAFE odniósł się w sobotę 
także premier Donald Tusk. 
„Meldunek z ostatniej chwili! So-
bota to 29 umów na 79 miliar-
dów! Wszystko w polskich fir-
mach. To jest właśnie SAFE. 
Mam nadzieję, że wreszcie do-
tarło do prezydenta i prezesa” – 
napisał szef rządu na X. 

Kosiniak-Kamysz skrytyko-
wał jednocześnie poprzednią 
Radę Ministrów, zarzucając jej 
bezczynność w kwestii wdraża-
nia uchwały o Narodowej Rezer-
wie Amunicyjnej i braki w przy-
gotowaniu krajowych zdolności 
produkcyjnych kluczowego ka-
libru 155 mm. 

Wiceprezes PGZ Arkadiusz 
Bąk podkreślił, że każda sztuka 
z zamówionych pocisków zosta-
nie wyprodukowana w Polsce, 
co ma zapewnić całkowitą nieza-
leżność w posiadaniu kluczo-
wego kalibru artyleryjskiego. 

Jak mówił szef MON, spotka-
nie w Siemianowicach to finał 

„pierwszego etapu Tour de 
SAFE”, czyli trwającego 
od czwartku objazdu przez rzą-
dową delegację rozsianych 
po kraju zakładów zbrojenio-
wych i podpisywanie tam finan-
sowanych z SAFE umów.  

W swoim wystąpieniu Kosi-
niak-Kamysz zaznaczył, że SAFE 
to forma odpowiedzi na wezwa-
nie USA, by Europa zbroiła się 
i brała większą odpowiedzialność 
za własne bezpieczeństwo mili-
tarne. Odniósł się do głosów kry-
tycznych wobec SAFE, wygłasza-
nych – jak to określił przez „oszo-
łomów z prawej strony” i „rady-
kałów”, którzy przekonywali, że 
to program „złej Unii”, który nisz-
czy relacje z USA. – Jest absolut-
nie przeciwnie – oświadczył. – 
Na dniu dzisiejszym się nie skoń-
czy – będziemy dalej prowadzić 
pozytywną kampanię odkłamu-
jącą bzdury i banialuki opowia-
dane o SAFE – mówił szef MON, 
zarzucając opozycji i prezyden-
towi Karolowi Nawrockiemu 
wprowadzanie opinii publicznej 
w błąd ws. unijnego programu. 

W sumie z pieniędzy SAFE 
skorzysta ponad 10 tys. firm dzia-
łających w Polsce – zarówno wy-
konawców, jak i podwykonaw-
ców oraz kooperantów. Wśród 
nich Radmor i APS w Gdyni, Ro-
somak w Siemianowicach Ślą-
skich, Dezamet w Nowej Dębie, 
Hutę Stalowa Wola, WB Electro-
nics, Belmę w Bydgoszczy, Ma-
skpol w Konieczkach, Jelcza 
w Laskowicach, Stocznię Re-
montową w Gdańsku oraz Za-
kłady Mechaniczne Tarnów. PAP

Oprac. Karolina Wrońska
Wojsko

Podpisanie w sobotę w ra-
mach programu SAFE 29 
umów na kwotę 78 mld zł to 
jest absolutny rekord – po-
wiedział wicepremier, szef 
MON Władysław Kosiniak-
Kamysz.

Program SAFE. Wicepremier 
podpisał kolejne umowy

Rządowa propozycja przeszła 
przez izbę niższą parlamentu jako 
pierwsza w historii regulacja po-

zwalająca na formalizację związ-
ków jednopłciowych w Polsce. 

– Przez kilka miesięcy nad pro-
jektem pracowało mnóstwo lu-
dzi, by ponad 3 mln Polek i Pola-
ków mogło się poczuć bardziej 
godnie i bezpiecznie. Zarówno 
w rodzinach heteroseksualnych, 
których prawica nie zmusi swoim 
krzykiem i obrażaniem do mał-
żeństwa, ale przede wszystkim 
parom LGBT, które płacą podatki, 
ale państwo wciąż ich nie widzi – 
napisała pełnomocniczka rządu 
ds. równości Katarzyna Kotula, 

która wraz z Urszulą Pasławską 
(PSL) przygotowała oba projekty 
ustaw 

Zaraz po głosowaniu prezy-
dent Karol Nawrocki zapowie-
dział, że nie podpisze żadnego 
prawa, które będzie stanowiło al-
ternatywę dla małżeństwa. 

– Jestem strażnikiem Konsty-
tucji. W Konstytucji jest wprost 
napisane, że małżeństwo to zwią-
zek kobiety i mężczyzny – podkre-
ślił prezydent. 

Dodał przy tym, że jest gotowy 
podpisać ustawę, „która nie bę-

dzie ideologiczna, nie będzie sta-
nowiła furtki dla alternatywy 
małżeństwa i podważania pol-
skiej konstytucji”. 

– Jeśli znajdziemy rozwiąza-
nia, które pomogą osobom w sta-
tusie osoby najbliższej na funkcjo-
nowanie formalne, administra-
cyjne, a nie będą niosły ideolo-
gicznej presji, czy próby podwa-
żania wyjątkowego statusu mał-
żeństwa, to taką ustawę podpiszę. 
Mam nadzieję, że taką uda się wy-
pracować – zaznaczył Nawrocki. 
PAP

Oprac. Alina Mazurska
Warszawa

Sejm uchwalił ustawy dot. 
statusu osoby najbliższej 
w związku i umowy o wspól-
nym pożyciu. Prezydent Ka-
rol Nawrocki zapowiedział, 
że nie podpisze żadnego pra-
wa, które będzie stanowiło 
alternatywę dla małżeństwa.

Status osoby najbliższej w związku. Sejm uchwalił 
ustawę. Prezydent zapowiedział, że nie podpisze

Władysław Kosiniak-Kamysz w siedzibie Zakładów 
Metalowych Dezamet S.A. w Nowej Dębie
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Wczoraj Estończyk Jaan Roose przeszedł po linie między 
dwoma najwyższymi budynkami w Polsce. Idąc po szerokiej 
na dwa centymetry taśmie zawieszonej na wysokości 180 me-
trów, pokonał 500-metrowy dystans pomiędzy Pałacem Kul-
tury i Nauki a wieżowcem Varso Tower.

KRÓTKO

500 m po 2-centymetrowej linie
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Były proboszcz z gminy Tar-
czyn na Mazowszu, który za-
atakował siekierą, a następ-
nie podpalił znajomego bez-
domnego mężczyznę, usły-
szy dodatkowy zarzut usiło-
wania zabójstwa. Jak ustalili 
śledczy, duchowny już wcze-
śniej podjął nieudaną próbę 
zamordowania mężczyzny. 
Śledztwo w tej sprawie do-
biega końca.  

Prowadzący postępowa-
nie prokurator Andrzej Sto-
jak z Prokuratury Okręgowej 
w Radomiu powiedział, że 
w najbliższych tygodniach 

do sądu zostanie skierowany 
akt oskarżenia. 

Śledczy dysponują już opi-
nią sporządzoną przez bie-
głych po kilkutygodniowej 
obserwacji psychiatrycznej 
księdza. Prokuratura nie 
ujawnia jej treści, ale – jak 
nieoficjalnie ustaliła PAP – 
biegli nie stwierdzili, aby Mi-
rosław M. w chwili popełnie-
nia zbrodni był niepoczy-
talny. 

Mirosław M., były pro-
boszcz parafii w Przypkach k. 
Tarczyna, od lipca 2025 r. 
przebywa w areszcie. 

Kolejne zarzuty dla proboszcza

FAŁSZYWE ALARMY

Znany warszawski adwokat zo-
stał zatrzymany ws. fałszy-
wych alarmów – poinformował 
wczoraj Marcin Kierwiński, mi-
nister spraw wewnętrznych 
i administracji. Warszawska po-
licja dodała, że 48-latek usły-
szał siedem zarzutów i został 
aresztowany na trzy miesiące.  

„Mężczyzna, podszywając 
się pod różne osoby, wysyłał 
do wielu instytucji i organów 

publicznych zawiadomienia 
o rzekomych przygotowa-
niach do zamachów. Treść za-
wiadomień wskazywała, że 
ich ofiarami mieli być prezy-
dent RP oraz minister spraw 
zagranicznych. Do wysyła-
nych listów załączał nielegal-
nie posiadane dokumenty, 
a w jednym z nich umieścił 
amunicję” – przekazała poli-
cja.

Znany adwokat zatrzymany

Każdy kandydat na rodzica zastępczego 
powinien być traktowany  
jak ogromne dobro 
Joanna Luberadzka-Gruca  współtwórczyni Koalicji na rzecz Rodzinnej Opieki Zastępczej

Z okazji Dnia Dziecka Kancelaria Premiera zorganizowała w nie-
dzielę w swoich ogrodach piknik dla dzieci pod hasłem „Kraina 
wyobraźni”. Podczas wydarzenia najmłodsi mogli m.in. spo-
tkać animatorów przebranych za postacie z bajek, wziąć udział 
w warsztatach, zawodach sportowych oraz eksperymentach 
naukowych. W otwarciu pikniku wziął udział premier Donald 
Tusk. Chętnych do wspólnej zabawy było wielu.

DZIEŃ DZIECKA
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Prezydent Zełenski tłumaczył, że 
zrobił to „w celu przywrócenia hi-
storycznych tradycji narodowego 
wojska oraz uwzględniając wzo-
rowe wykonywanie powierzo-
nych zadań podczas obrony inte-
gralności terytorialnej i niepodle-
głości Ukrainy”. 

Przypomnijmy, w Polsce Ukra-
ińska Powstańcza Armia kojarzy 
się głównie z eksterminacją lud-
ności polskiej na Wołyniu. Wła-
śnie tam w latach 1943-1944 do-
szło do masowych mordów 
na Polaków, dokonanych głównie 
przez oddziały UPA oraz wspiera-
jące je grupy. Chodziło o usunię-
cie Polaków z terenów, które ukra-
ińscy nacjonaliści uważali za przy-
szłe państwo ukraińskie. 

Nie mogło być inaczej – reak-
cja strony polskiej była natych-
miastowa. Premier Donald Tusk 
ocenił decyzję Zełenskiego jako 
niepokojącą z punktu widzenia 
relacji między Polską i Ukrainą, 
ale dodał, że rząd zareagował już 
w sprawie decyzji prezydenta Ze-
łenskiego. – My wiemy na-
prawdę, jak prowadzić tę politykę 

w tym najtrudniejszym czasie, 
pełnym wyzwań – stwierdził 

Wicepremier, szef MON Wła-
dysław Kosiniak-Kamysz mówił 
o „decyzji nie do przyjęcia”, szef 
MSZ Radosław Sikorski o „roz-
czarowaniu tym, że prezydent 
Zełenski nie uwzględnił polskiej 
wrażliwości historycznej ”. Sikor-
ski zauważył też, że na polsko-
ukraińskiej kłótni o przeszłość zy-
ska wyłącznie Władimir Putin. 

MSZ wydało zresztą oświad-
czenie, w którym „wyraża obu-
rzenie decyzją o nadaniu jednej 
z ukraińskich formacji wojsko-
wych tytułu „bohaterów UPA”. 
Według MSZ, w obliczu trwającej 
agresywnej wojny Rosji przeciw 
Ukrainie i zagrożenia dla bezpie-
czeństwa całego regionu, klu-
czowe dla obu naszych państw 
i narodów relacje polsko-ukraiń-
skie nie powinny stawać się za-
kładnikiem trudnej historii. 
„Wspólne bezpieczeństwo,  
solidarność wobec rosyjskiej 
agresji oraz odpowiedzialność 
za przyszłość Europy wymagają 
dojrzałości i przywiązania do dia-
logu po obu stronach” – czytamy. 

Wiceszef MSZ Marcin Bosacki 
rozmawiał zresztą w tej sprawie 
z ambasadorem Ukrainy Wasy-
lem Bodnarem. 

Politycy związani z koalicją 
rządzącą krytykowali decyzję Ki-
jowa, zaznaczali jednak, że reak-
cję należy pozostawić resortowi 
dyplomacji. 

Tymczasem politycy opozy-
cji i Karol Nawrocki zareagowali 
bardzo gwałtownie i emocjonal-

nie. Prezydent oświadczył, że 
jest oburzony decyzją Zełen-
skiego i dodał, że Zełenski do-
starczył „najlepszego materiału 
i wiele tlenu rosyjskiej propagan-
dzie”. Nawiązał też do propozy-
cji posła Konfederacji Grzegorza 
Płaczka, by po tej decyzji odebrać 
Zełenskiemu jeden z polskich or-
derów. – 8 czerwca odbędzie się 
posiedzenie Kapituły Orderu 
Orła Białego i ja zaproponowa-
łem, aby jednym z punktów było 
odebranie prezydentowi Zełen-
skiemu Orderu Orła Białego – 
oświadczył prezydent. Dodał, że 
ostateczna decyzja należy 
do niego, ale kapituła musi się ze-
brać. 

Deklaracji prezydenta Na-
wrockiego przyklasnęli posłowie 

PiS i Konfederacji. Wicemarsza-
łek Sejmu Krzysztof Bosak przy-
pomniał, że jego ugrupowanie 
od dawna postulowało odebra-
nie Zełenskiemu Orderu Orła Bia-
łego. – Uważamy odznaczenie 
prezydenta Ukrainy za ogromny 
błąd poprzedniego prezydenta – 
powiedział Bosak. I podkreślił, że 
decyzja Zełenskiego, by nazywać 
imieniem bohaterów UPA jed-
nostkę wojskową na Ukrainie, 
jest haniebna.  

Konfederacja wezwała też 
Piotra Łukasiewicza, chargé d’af-
faires Polski na Ukrainie, do dy-
misji ze stanowiska. Zdaniem 
Konfederatów reakcja polskiej 
ambasady w Kijowie na decyzję 
Zełenskiego powinna być bar-
dziej stanowcza. 

Były wiceszef MSZ Paweł Ja-
błoński z PiS stwierdził z kolei, że-
reakcja prezydenta Nawrockiego 
jest bardzo mocna, ale też bardzo 
potrzebna. 

Wyraził też nadzieję, że Ukra-
ina w porę wycofa się z kontro-
wersyjnej dla Polski decyzji.  
– Może wtedy nie będzie ko-
nieczne odebranie Orderu Orła 
Białego, natomiast w tej chwili 
mam wrażenie, że taki zdecydo-
wany krok jest absolutnie nie-
zbędny – dodał. 

Order Orła Białego przyznał 
Wołodymyrowi Zełenskiemu 
w 2023 roku ówczesny prezydent 
Andrzej Duda. To najwyższe pol-
skie odznaczenie przyznawane 
od ponad trzystu lat. Żeby ode-
brać komuś przyznane wcześniej 

odznaczenie, zgodę musi wyra-
zić Kapituła Orderu Orła Białego, 
asygnatę pod jej decyzją powi-
nien złożyć także premier, ale 
ostateczna decyzja i tak należy 
do prezydenta RP. 

Póki co Donald Tusk uznał, że 
reakcja Karola Nawrockiego „jest 
podobnym krokiem” do tego, 
który zrobił prezydent Zełenski. 
– Bardzo bym chciał, żeby prezy-
denci obu krajów mądrze dbali 
o to, żeby nasze relacje były jak 
najlepsze. Dla Polski i dla Ukrainy 
nasza przyjaźń, współpraca, so-
jusz wobec zagrożenia rosyj-
skiego to jest coś bezcennego – 
podkreślił premier. Dodał, że 
oczekiwałby od obu prezyden-
tów, żeby potrafili wznieść się po-
nad historyczne emocje. 

Także wicepremier Kosiniak-
Kamysz stwierdził, że prezydent 
Nawrocki lepiej by zrobił, gdyby 
zadzwonił do prezydenta Ukra-
iny i oświadczył, że Polska się 
na to nie zgadza. 

Prof. Antoni Dudek, historyk 
i politolog, nie ma jednak wątpli-
wości, że dojdzie do odebrania 
Zełenskiemu Orderu Orła Bia-
łego. Według niego decyzja Ze-
łenskiego jest „fatalna” i Polska 
powinna okazać swoje niezado-
wolenie. 

– Najgorszym możliwym spo-
sobem okazania dezaprobaty jest 
odebranie orderu, którego 
zresztą nie należało dawać prezy-
dentowi Ukrainy, gdyż był to 
przykład nadmiernego szafowa-
nia tym najwyższym polskim od-
znaczeniem państwowym. PAP

Dorota Kowalska
Warszawa

Decyzja prezydenta Zelen-
skiego o nadaniu jednej 
z jednostek zbrojnych Ukra-
iny imię „Bohaterów UPA” 
u jednych wywołała kon-
sternacje, u innych szczere 
oburzenie. Tylko pytanie, 
czy w Polsce powinniśmy 
dać ponosić się emocjom.

Zgrzyt między Polską i Ukrainą
DECYZJA PREZYDENTA ZEŁENSKIEGO WS. UPA WYWOŁAŁA PRAWDZIWĄ POLITYCZNĄ BURZĘAWANTURA 

Na celowniku miejskiej spółki 
PR, jaką jest PCT (Prague City To-
urism), są inni niż przed laty tu-
ryści. Mają być zainteresowani 
kulturą, nie lubić tłumów i zosta-
wiać coraz więcej pieniędzy 
w hotelach cztero- i pięcio-
gwiazdkowych. To do nich jest 
skierowana nowa kampania 
PCT, która wydobywa 
na wierzch literacki klimat Pragi. 
W ramach kampanii „Czytaj 
w Pradze jak w książce” przygo-
towano trzy filmowe spoty zwią-
zane z Kafką, Golemem oraz cze-
ską literaturą emigracyjną. 
W każdym filmiku zagrał popu-
larny aktor Karel Dobry. 

Śladami literatury 
Twórcy kampanii wyliczyli, 

że w Pradze są 182 pomniki po-
święcone autorom oraz instytu-
cjom związanym z książkami i li-
teraturą. – Jeśli chodzi o miejsca 
związane z praskimi pisarzami 
i literaturą, warto wspomnieć 

o dzielnicy żydowskiej, z którą 
związani są Franz Kafka lub po-
stać Golema. Opracowaliśmy 
również trasę śladami najnow-
szej książki Dana Browna. Pro-
wadzi ona na przykład 
do schronu Folimanka, położo-
nego poza centrum, gdzie roz-

grywa się częściowo akcja „Ta-
jemnicy tajemnic” – powiedziała 
Jana Adamcova z PCT.  

Folimanka nie ma w sobie 
starej, średniowiecznej lub ru-
dolfińskiej tajemnicy. Schron bu-
dowany przez komunistów po-
wstawał na przełomie lat 50. i 60. 
minionego stulecia. Jest naj-
większą podziemną budową 
Pragi i to miejsce spodobało się 
Brownowi. 

Nie wiadomo, czy nasi rodacy 
zechcą penetrować Pragę śla-
dami bohaterów Dana Browna, 
ale PCT przygotowało dla nich 
specjalnie dedykowaną ścieżkę 
przez historię. A jest o co się bić. 
Polacy stanowią czwartą najlicz-
niejszą grupę zagranicznych go-
ści w Pradze (po Niemcach, 
Amerykanach i Brytyjczykach) – 
rocznie miasto odwiedza ich bli-
sko 400 tysięcy.. 

– Dla Polski i Polaków mamy 
specjalną narrację o Józefie Po-
niatowskim – powiedziała 
Adamcova. – Z Poniatowskim 

związany jest na przykład Pałac 
Kinskych, ponieważ on tutaj do-
rastał, a jego matka pochodziła 
z rodu Kinskych. Mamy więc 
piękną trasę spacerową śladami 
polskich legend w Pradze – za-
uważyła. Na tej trasie jest i jeden 
z najpiękniejszych pałaców 
na Rynku Starego Miasta w Pra-
dze, jest grób matki księcia Jó-
zefa, który nazwany został „Pe-
pim” właśnie po wizycie w Pra-
dze. Na swoich stronach interne-
towych PCT opowiada o Ponia-
towskim, zabytkach i pokazuje 
m.in. film zrealizowany przez 
Muzeum Historii Polski. 

Skończyć z wizerunkiem 
taniej imrezowni Europy 
Nowa strategia czeskiej sto-

licy to celowy zabieg mający od-
ciąć się od wizerunku taniej im-
prezowni Europy. – Pamiętamy 
lata 90. i dwutysięczne, kiedy 
przyjeżdżały do nas różne grupy 
na imprezy piwne, a tego żadne 
miasto nie chce. To się chyba 

udaje zmieniać. Chcemy spro-
wadzić do Pragi klientelę za-
możną, która interesuje się kul-
turą – podkreślił praski radny ds. 
kultury Tomasz Slabihoudek. 

– Na lotnisku i w samym cen-
trum umieściliśmy plakaty ape-
lujące do turystów, by nie pili al-
koholu w miejscach publicznych 
i przestrzegali ciszy nocnej – po-
wiedziała Adamcova. Miasto ra-
dzi też: korzystaj z licencjonowa-
nych przewodników, wybieraj 
komunikację miejską i wspieraj 
lokalny biznes. 

Zdaniem PCT działania przy-
noszą wymierne skutki. Zamiast 
pubów, turystyczny ruch prze-
nosi się do hoteli klasy premium. 
Odwiedzane są galerie sztuki. – 
Widzimy to także po wydatkach 
w gastronomii, gdzie nam rośnie 
spożycie droższych win – wyli-
czała Adamcova. Jej zadaniem 
o zmianie profilu gości świadczy 
też dynamicznie rosnąca oferta 
restauracji z gwiazdkami Miche-
lin.

Alina Mazurska
Praga

Koniec z piwem, głośnymi 
wieczorami kawalerskimi 
i tłumami blokującymi hi-
storyczne centrum. Stolica 
Czech rusza z wartą miliony 
kampanią literacką.

Praga nie chce wizerunku piwnej stolicy. Kusi nowych gości literaturą

Prezydent Duda wręczył Zełenskiemu order w 2023 „dla cełego narodu Ukrainy”
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Rynek Starego Miasta. Znalazł się on na jednej z tras, 
szczególnie kierowanej do polskich turystów
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Zbieranie deszczówki to prosty 
sposób na oszczędność wody 
i niższe rachunki. Nabór 
wniosków na dofinansowanie 
instalacji, które pozwalają zbierać 
i wykorzystywać deszczówkę 
w domach i ogrodach, rozpocznie 
się 22 czerwca. Wsparcie 
wyniesie do 8 tys. zł, a budżet 
programu w województwie 
zachodniopomorskim to  
5,1 mln zł. Mieszkańcy Pomorza 
Zachodniego wnioski złożą 
w Wojewódzkim Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospodarki 
Wodnej w Szczecinie. 

Mikroretencja to rozwiązanie, 
które pozwala oszczędzać wodę 
i obniżyć rachunki, zwiększa 

odporność terenu na suszę i upały 
oraz zmniejsza ryzyko podtopień 
po intensywnych opadach.

- Z dotacji do 90%  
kosztów, maksymalnie  
8 tys. zł, mogą skorzystać 
właściciele, współwłaściciele 
i użytkownicy wieczyści domów 
jednorodzinnych. Przy wsparciu 
środków Unii Europejskiej mogą 
sfinansować m.in. zakup, dostawę 
i montaż instalacji do zbierania 
wód opadowych i roztopowych 
z dachów, chodników 
i podjazdów; magazynowania 
wód opadowych w zbiornikach 
o pojemności co najmniej 
2 metrów sześciennych, 
retencjonowania wód w gruncie 

i wykorzystywania deszczówki, 
np. do podlewania ogrodu – mówi 
Waldemar Miśko, prezes zarządu 
WFOŚiGW w Szczecinie.  

Dofinansowanie będzie udzielane 
na zakończone już przedsięwzięcia 
w formie refundacji. Dotacja 
obejmie koszty poniesione od  
1 lipca 2024 r. Co ważne, 
dotacji nie można otrzymać 
na nieruchomość, która dostała już 
wsparcie z programu Moja Woda.

Nabór wniosków w projekcie 
„Wsparcie indywidualnej 
mikroretencji wód opadowych 
na terenie województwa 
zachodniopomorskiego” 
prowadzimy we współpracy 

z Narodowym Funduszem 
Ochrony Środowiska i Gospodarki
Wodnej. Na realizację projektów 
w całym kraju zapewniono  
173 mln zł z programu Fundusze 
Europejskie na Infrastrukturę, 
Klimat, Środowisko (FEnIKS) 
2021-2027. Pula środków dla 
naszego regionu to 5,1 mln 
zł, co przełoży się na ponad 
600 nowych instalacji 
do zbierania deszczówki, 
z których skorzysta 2 tysiące 
osób. Dokumenty, potrzebne 
do złożenia wniosku można 
znaleźć pod adresem https://
wfos.szczecin.pl/programy/
mikroretencja-feniks-2026  
oraz na stronie  
mikroretencja.gov.pl.

Mikroretencja - przygotuj się na nabór wniosków!
REKLAMA 0011532023
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BRZDĄC od lat przyciąga tysiące 
mieszkańców Szczecina i całego 
regionu. Wydarzenie organizo-
wane przez Zachodniopomor-
skie Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci wspólnie z Miastem 
Szczecin, Domem Kultury Sło-
wianin oraz Caritas Archidiece-
zji Szczecińsko-Kamieńskiej 
na stałe wpisało się już w kalen-
darz miejskich wydarzeń ro-
dzinnych. Tegoroczna edycja 
ma być wyjątkowa nie tylko ze 
względu na skalę, ale też liczbę 
przygotowanych atrakcji. 

Na najmłodszych czeka aż 
14 darmowych dmuchańców, 
bezpłatna ciuchcia kursująca 
wokół Jasnych Błoni, strefy ani-
macyjne, konkursy, pokazy 
oraz liczne aktywności przygo-
towane przez partnerów i wy-
stawców. Nie zabraknie także 
atrakcji muzycznych i scenicz-

nych, które przez całe popołu-
dnie będą towarzyszyć uczest-
nikom wydarzenia. Organiza-
torzy szykują również praw-
dziwe święto smaków. Podczas 
BRZDĄCA rozdanych zostanie 
około 3000 lodów, 7000 liza-
ków oraz 80 kilogramów kró-
wek przygotowanych z okazji 
80-lecia Zachodniopomor-
skiego Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci. Popcorn i wata cukrowa 
będą dostępne bez ograniczeń. 
Wszystko po to, by ten dzień 
był dla najmłodszych pełen ra-
dości i beztroskiej zabawy. 

Na scenie zobaczymy kon-
cert orkiestry wojskowej 12. 
Szczecińskiej Dywizji Zmecha-

nizowanej, prezentacje arty-
styczne dzieci i młodzieży, po-
kaz tańca irlandzkiego, kon-
certy lokalnych zespołów, wy-
stępy uczniów oraz pokazy ilu-
zjonistyczne. Jednym z najbar-
dziej widowiskowych mo-
mentów będzie „Splash of Co-
lors.  

– Jako Towarzystwo Przy-
jaciół Dzieci od lat jesteśmy 
związani z imprezą BRZDĄC. 
Dzień Dziecka to symbol wy-
jątkowy. Każdego dnia dzia-
łamy na rzecz najmłodszych, 
ale właśnie 1 czerwca chcemy 
szczególnie mocno celebro-
wać dziecięcą radość, 
wspólne świętowanie i budo-

wanie pięknych wspomnień. 
To wydarzenie tworzymy nie 
tylko dla mieszkańców Szcze-
cina, ale również dla rodzin 
z całego regionu – mówi Zyg-
munt Pyszkowski, prezes Za-
chodniopomorskiego Towa-
rzystwa Przyjaciół Dzieci oraz 
Kawaler Orderu Uśmiechu. 

Wyjątkowym punktem pro-
gramu pozostaje ceremonia 
wręczenia nagrody BRZDĄCA 
2026, która od 31 lat trafia 
do osób szczególnie zaangażo-
wanych w działania na rzecz 
dzieci. Tegoroczne wręczenie 
nagrody odbędzie się o godz. 
17.25 z udziałem przedstawi-
cieli władz miasta i regionu.

Jerzy Wicher
Szczecin

Jasne Błonia znów zamienią 
się w największy dziecięcy 
plac zabaw w Szczecinie. Już 
1 czerwca w godzinach 15–19 
odbędzie się BRZDĄC 2026 – 
jedna z najbardziej wyczeki-
wanych rodzinnych imprez 
z okazji Międzynarodowego 
Dnia Dziecka. Organizatorzy 
zapowiadają wydarzenie 
większe niż kiedykolwiek 
wcześniej – pełne muzyki, 
zabawy, kolorów i atrakcji, 
które przez kilka godzin wy-
pełnią serce miasta dziecię-
cą energią.

Dzieciaki dziś zawładną sporą 
częścią Szczecina

Wydarzenie rozpocznie się o godz. 15 i potrwa do wczesnych godzin wieczornych. 
Zaproszone są wszystkie dzieciaki
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SZCZECIN

Jazz z historią w tle będzie podsumowaniem pracy studentów 
pracowni songwritingu na Wydziale Jazzu i Produkcji Muzycz-
nej Akademii Sztuki w Szczecinie. To wieczór autorskich kom-
pozycji, które powstały z potrzeby opowiedzenia czegoś wła-
snym głosem - mimo świadomości, że historia piosenki jest już 
niezwykle bogata. A ta historia jest fascynująca. Dom Kultury 
13 Muz, godz. 19

KRÓTKO

Jazz z historią w tle

KOSZALIN

Niezwykła bajka muzyczna 
dla dzieci i całych rodzin. 
„Toto” to opowieść o odwadze 
i przeciwstawianiu się niespra-
wiedliwości, o tolerancji, o ak-
ceptacji i sile przyjaźni. Wzru-
szająca historia napisana przez 
Ernesta Brylla i Małgorzatę Go-
raj z piękną muzyką Marka 
Sarta, jest współczesną wersją 
dobrze znanej bajki o „Brzyd-
kim Kaczątku”. Porusza rów-
nież szczególnie ważne kwe-
stie dla współczesnego mło-

dego widza: Czym jest odwaga 
powiedzenia „nie”? Że zawsze 
należy stać po stronie prawdy 
i słabszych. Że każdy, nawet 
ktoś inny od innych, może 
mieć swoje miejsce i przyja-
ciół. Z jajka, na świat wykluwa 
się Toto. Ni to ptak, ni to nie-
ptak. Z tego powodu zostaje 
wyśmiany i odrzucony. Z cza-
sem jednak znajduje w sobie 
siłę i odwagę i przeciwstawia 
się rozkazom złej Księż-
niczki… Opera na Zamku, g. 17

Toto - opowieść dla dzieciaków
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Jak leczyć seksem opornych
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Morze Bałtyckie

Nad Pomorze dociera 
łagodne i suche po-
wietrze znad Bałtyku. 
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POGODA

„POV: masz 12 lat i prze****ne” to nowy spektakl MGT – Mło-
dzieżowej Grupy Teatralnej, który w brutalnie szczery, mo-
mentami absurdalny, a momentami bardzo czuły sposób opo-
wiada o dorastaniu, samotności, presji i relacjach między mło-
dymi ludźmi. To spektakl tworzony przez młodzież i z mło-
dzieży wyrastający — prawdziwy głos pokolenia, które codzien-
nie próbuje odnaleźć się w świecie pełnym oczekiwań, ocen 
i chaosu. Nowy Teatr, godz. 9

eprasa.pl 8ed4e1eb6a



Co roku, z okazji Dnia Dziecka, zapra-
szamy Czytelników do udziału w wyjątko-
wej akcji - pełnej radości, wzruszeń i naj-
piękniejszych dziecięcych uśmiechów. 
Także i tym razem przedstawiamy specjalny 
dodatek, w którym znajdziecie fotografie 
dzieci nadesłane przez naszych Czytelni-
ków. To niezwykła publikacja - pełna naj-
szczerszych emocji. Wszystkie fotografie bę-
dzie można obejrzeć również w naszej inter-

netowej galerii dziecięcych uśmiechów. Co 
roku cieszy się ogromnym zainteresowa-
niem i pokazuje, jak wiele ciepła, energii i po-
zytywnych emocji potrafią wnieść naj-
młodsi. Integralną częścią akcji jest głoso-
wanie, podczas którego Czytelnicy spośród 
nadesłanych zdjęć wybiorą maluchy, któ-
rych zdjęcia trafią na okładkę gazety. 
A na uczestników akcji czekają fantastyczne 
nagrody – m.in. zabawki i fotoksiążki, ro-

dzinne wyjazdy - do Suntago i Disneylandu, 
a także nagroda główna: aż 40 000 złotych 
na spełnienie marzeń dziecka i jego rodziny. 
Bo nasza akcja od lat łączy rodziny, wywo-
łuje wzruszenie i przypomina o tym, co 
w dzieciństwie najpiękniejsze, dlatego rów-
nież w tym roku zapraszamy do wspólnego 
świętowania Dnia Dziecka i dalszego two-
rzenia galerii pełnej uśmiechów! Szczegóły 
znajdziecie na gs24.pl/usmiech 

Małe uśmiechy, 
a taka wielka 
miłość!
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1 czerwca 2026 r.
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2 Głos Dziennik Pomorza 
Poniedziałek, 1.06.2026PLEBISCYTA

Antonina Siemianowska  GSM.110 Bartosz Królikiewicz  GSM.128 Eliza Staszewska  GSM.30 Filip Połomski  GSM.75 Florian Ruszczycki  GSM.47 Franciszek Pawłowski  GSM.20 

Franciszka Jaruszewska  GSM.37 Gabriela Łukawska  GSM.76 Henryk Balonis  GSM.58 Ignacy Konieczny  GSM.21 Jaśmina Podwysocka  GSM.1 Jasmine Shonibare  GSM.22 

Julia Adwent  GSM.77 Julia Grzelak  GSM.78 Kacper Kuchar  GSM.129 Kamil Antochów  GSM.38 Kelly Mróz  GSM.39 Klaudia Bartosiak  GSM.57 

Kornelia Mocio  GSM.79 Lena Piwowarczyk  GSM.86 Liliana Makuch  GSM.31 Luca Zmysłowski-Yelken  GSM.40 Marcel Mikołajczak  GSM.32 Michał Baczkowski  GSM.2 

Michał Hazelmajer  GSM.3 Milan Scisłowski  GSM.41 Nadia Markowska  GSM.4 Natalia Wrzecionkowska  GSM.130 Nela Czarnynoga  GSM.59 Nikodem Kuberski  GSM.5 

Nikola Węglarska  GSM.107 Olaf Malewicz  GSM.6 Oliwia Wdowczyk  GSM.87 Oliwier Dyhdalewicz  GSM.7 Patryk Błażejewicz  GSM.8 Stanisław Kocik  GSM.88 

Wiktor Szczeciński  GSM.48 Zofia Węglarska  GSM.108 Zuzanna Dusza  GSM.80 Adam Kosecki  GSD.44 Agata Dubowenko  GSD.100 Alicja Radczuk  GSD.36 

Amelia Janeczko  GSD.25 Anna Majak  GSD.128 Antoni Jackowski  GSD.12 Antoni Lipiński  GSD.13 Artur Czechowicz  GSD.41 Borys Dubowenko  GSD.101

Aby zagłosować, wyślij na nr 7303 SMS o treści podanej  
przy nazwisku dziecka (koszt SMS-a: 3,69 zł z VAT)
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3Głos Dziennik Pomorza 
Poniedziałek, 1.06.2026 PLEBISCYT A

Bruno Maciejewski  GSD.117 Filip Piasecki  GSD.37 Hania Kiełbasa  GSD.70 Helena Chłopek  GSD.45 Herman Kvasiuk  GSD.38 Jakub Janowski  GSD.126 

Jessica Kunats  GSD.46 Julia Turczyńska  GSD.27 Kajetan Gucik  GSD.119 Kamil Szerkus  GSD.104 Kornelia Małkiewicz  GSD.14 Kornelia Mikołajczak  GSD.15 

Krzysztof Dubowenko  GSD.99 Ksawery Szerkus  GSD.105 Kuba Wasilewski-Krupa  GSD.35 Laura Wietrzykowska  GSD.47 Lena Wasilewska-Krupa  GSD.34 Leon Piwowarczyk  GSD.71 

Leonardo Markowski  GSD.118 Maja Rzeźnik  GSD.48 Maksymilian Mikołajczuk  GSD.92 Marcel Gajduk  GSD.1 Marianna Czuszel  GSD.28 Martyna Kamińska  GSD.39 

Mateusz Łaziński  GSD.120 Mateusz Schmidt  GSD.49 Michał Antochów  GSD.29 Michalina Wieckowska  GSD.72 Nel Grabowska  GSD.129 Nikolas Zyskowski  GSD.30 

Oliwia Langa  GSD.50 Oliwia Łużecka  GSD.51 Oskar Kwiatkowski  GSD.121 Paulinka Dąbrowska  GSD.2 Piotr Pałgan  GSD.16 Sofia Dobzhanska  GSD.52 

Szymon Piasecki  GSD.107 Tymon Janowski  GSD.127 Wiktoria Rutkowska  GSD.3 Wojciech Kowalewski  GSD.40 Zuzanna Kowalczyk  GSD.53 Iga Pacholczyk  GSM.89 

Maksymilian Polak  GSM.111 Patryk Zbozień  GSM.49 Róża Farysej  GSM.60 Gabriela Myślińska  GSD.108 Jagoda Myślińska  GSD.73 Kryshtal Mikhail  GSD.124

Aby zagłosować, wyślij na nr 7303 SMS o treści podanej  
przy nazwisku dziecka (koszt SMS-a: 3,69 zł z VAT)
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4 Głos Dziennik Pomorza 
Poniedziałek, 1.06.2026PLEBISCYTA

Nadia Klimczyk  GSD.90 Oliwa Pianka  GSD.130 Oliwia Pianka  GSD.132 Aneta Michalska  GSM.50 Bianka Bielawska  GSM.23 Eliza Jankowska  GSM.131 

Gabriel Huniewicz  GSM.90 Ignacy Leśko  GSM.9 Jak Kazimierski  GSM.91 Julian Zwierzchowski  GSM.82 Lena Sztuczka  GSM.92 Leon Woźniak  GSM.10 

Liwia Książek  GSM.127 Liwia Wielińska  GSM.112 Mia Malinowska  GSM.24 Nikodem Głowacki  GSM.61 Nikodem Malinowski  GSM.29 Olaf Woźniak  GSM.93 

Oliwier Kukuczka  GSM.113 Sofia Montiel  GSM.62 Anastazja Staszewska  GSD.74 Antek Sadło  GSD.97 Antoni Złoty  GSD.54 Blanka Mościńska  GSD.17 

Brajan Karwacki  GSD.55 Filip Parys  GSD.56 Franciszek Sadło  GSD.98 Jan Jarmoła  GSD.57 Jarosław Mudryi  GSD.122 Maja Brodnicka  GSD.58 

Mateusz i Marta Lewandowscy  GSD.8 Matviy Kolomiiets  GSD.123 Mikhal Macalinao  GSD.75 Ola Sokołowska  GSD.42 Olaf Czapliński  GSD.76 Tadeusz Ovsiannikov  GSD.10 

Antoni Kotlarczyk  GSM.114 Gabriela Czeszek  GSM.51 Gabriela Marczak  GSM.25 Iga Hasik  GSM.63 Ksawery Bałdyga  GSM.52 Melania Kaznowska  GSM.26 

Nikodem Wołk  GSM.33 Pola, Julia i Zuzanna Siutyła-Mikuła  GSM.27 Julia Jarosz  GSD.131 Kacper Ułasewicz  GSD.91 Konstanty Klimczak  GSD.59 Ryszard Fasuła  GSD.110

Aby zagłosować, wyślij na nr 7303 SMS o treści podanej  
przy nazwisku dziecka (koszt SMS-a: 3,69 zł z VAT)

eprasa.pl 8ed4e1eb6a



5Głos Dziennik Pomorza 
Poniedziałek, 1.06.2026 PLEBISCYT A

Szymon Grybel  GSD.109 Antoni Moździoch  GSM.115 Antoni Rataj  GSM.13 Antonina Waszak  GSM.53 Jan Kucharski  GSM.94 Klara Moderacka  GSM.132 

Noemi Atraszkiewicz  GSM.64 Filip Pachut  GSD.31 Ignacy Lewandowski  GSD.60 Klara Markiewicz  GSD.61 Laura Śmiałem  GSD.133 Mikołaj Masłowski  GSD.111 

Nadia Kroczyńska  GSD.112 Natan Nikitiński  GSD.77 Oliwia Pawłowska  GSD.78 Alan Jóźwiak  GSM.95 Alina Pobucewicz  GSM.65 Marcelina Grońska  GSM.66 

Miłosz Ostrowski  GSM.96 Pola Francuzik  GSM.116 Wojciech Napieraj  GSM.43 Blanka Dojlitko  GSD.96 Gabriel Bartz  GSD.134 Kornelia Kamińska  GSD.18 

Leon Galacki  GSD.135 Nelly Danuta Czajkowska  GSD.9 Pola Dojlitko  GSD.95 Victoria Bąk  GSD.4 Zofia Słowik  GSD.5 Antoni Tomasz  GSM.117 

Michał Kubecki  GSM.97 Pola Posiewka  GSM.133 Tymon Armatowski  GSM.134 Gabriel Szczepkowski  GSD.136 Lia Sroka  GSD.32 Michalina Figiel  GSD.79 

Michalina Zięba  GSD.62 Wiktoria Julia Pietrak  GSD.63 Aleksander Ceniuch  GSM.118 Antoni Hejnowski  GSM.135 Dalia Lidia Szapiel  GSM.42 Ella Rzuczkowska  GSM.119 

Franciszek Pastuszka  GSM.98 Klaudia Szymańska  GSM.99 Kornel Kęsicki  GSM.34 Lilianna Betlewicz  GSM.67 Marcelinka Stelmach  GSM.136 Milan Mirosław Szapiel  GSM.35

Aby zagłosować, wyślij na nr 7303 SMS o treści podanej  
przy nazwisku dziecka (koszt SMS-a: 3,69 zł z VAT)
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6 Głos Dziennik Pomorza 
Poniedziałek, 1.06.2026PLEBISCYTA

Rozalia Barczynska  GSM.14 Alan Nowakowski  GSD.103 Anastazja Matuszczyk  GSD.94 Antoni Powichrowski  GSD.113 Antoni Szymański  GSD.19 Antonina Radzikowska  GSD.80 

Igor Gesek  GSD.114 Leon Matuszczyk  GSD.93 Louis Wymiatał  GSD.81 Miłosz Nowak  GSD.6 Nadia Gryszczyńska  GSD.82 Oliwia Myszkowska  GSD.137 

Sandra Nowakowska  GSD.102 Ewa Pągowska  GSM.74 Maja Kowalska  GSM.15 Michalina Nowak  GSM.100 Oliwier Kuchniak  GSM.81 Antosia Zdybel  GSD.138 

Dominik Arnister  GSD.68 Franciszek Siegieda  GSD.83 Patrycja Sawicka  GSD.20 Amelia Bujak  GSM.68 Antoni Rynkiewicz  GSM.120 Antoni Studziński  GSM.12 

Barbara Szajkowska  GSM.44 Damir Poteriaiko  GSM.101 Daniel Rudyk  GSM.28 Diana Kotrys  GSM.36 Emiliia Derkach  GSM.69 Franciszek Szatkowski  GSM.16 

Hanna Mekwińska  GSM.45 Helenka Piekarczyk  GSM.121 Ignacy Łabuz  GSM.17 Inez Grygorcewicz  GSM.102 Juliusz Drohomirecki  GSM.83 Leon Górski  GSM.54 

Lilianna Kierzkowska  GSM.55 Maisy Tovey  GSM.122 Michalina Kozak  GSM.103 Nikodem Napierała  GSM.56 Nikodem Polowczyk  GSM.46 Nikodem Stasiak  GSM.11 

Oliwia Krygier  GSM.123 Oliwier Bartłomiej Kościelniak  GSM.70 Rafał Karpiński  GSM.71 Rozalia Drohomiy  GSM.84 Stefan Syrovatskyi  GSM.137 Stefania Jarosińska  GSM.104

Aby zagłosować, wyślij na nr 7303 SMS o treści podanej  
przy nazwisku dziecka (koszt SMS-a: 3,69 zł z VAT)
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7Głos Dziennik Pomorza 
Poniedziałek, 1.06.2026 PLEBISCYT A

Tymoteusz Hofman  GSM.105 Antoni Gulczyński  GSD.21 Antonina Grzelka  GSD.11 Antonina Wilczyńska  GSD.84 Dominik Cieślak  GSD.85 Elena Kowalska  GSD.115 

Franciszek Mikuliński  GSD.22 Helena Mądraszek  GSD.26 Klara Kotrys  GSD.23 Laura Mekwińska  GSD.33 Lea Palczewska  GSD.7 Maja Studzińska  GSD.69 

Marcelina Adamczyk  GSD.64 Marianna Żołądkiewicz  GSD.139 Miłosz Burdziej  GSD.43 Nikodem Swacha  GSD.65 Nikola Ryba  GSD.24 Radosław Duchnowicz  GSD.86 

Julia Modrzejewska  GSM.109 Klara Dąbro  GSM.18 Ksawery Rzeźnik  GSM.124 Michał Dunajski  GSM.138 Karolina Giżyńska  GSD.87 Kasia Matysek  GSD.140 

Maja Bednarek  GSD.88 Piotr Gajewski  GSD.66 Szymon Gajewski  GSD.67 Bastian Paszki  GSM.19 Blanka Bartos  GSM.106 Blanka Burcon  GSM.125 

Ina Wiśniewska  GSM.126 Julian Roman  GSM.72 Leo Liao  GSM.73 Annabel Danylenko  GSD.106 Avraam Danylenko  GSD.125 Gabriel Dzierżak  GSD.141 

Ignacy Krawczyk  GSD.89 Mark Oleshko  GSD.116 Aleksander Kapczyński  GSM.164 Filip Grubiak  GSM.166 Maria Luiza Kamińska  GSM.157 Miłosz Kochanowski  GSM.153 

Oliwier Kapczyński  GSM.165 Pola Los  GSM.158 Stanisław Złotorowicz  GSM.174 Iza Mróz  GSD.142 Matylda Caperna  GSD.159 Pola Bujnowska  GSD.172

Aby zagłosować, wyślij na nr 7303 SMS o treści podanej  
przy nazwisku dziecka (koszt SMS-a: 3,69 zł z VAT)
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8 Głos Dziennik Pomorza 
Poniedziałek, 1.06.2026PLEBISCYTA

Pola Dąbkowska  GSD.160 Zosia Dulko-Chyza  GSD.161 Antoni Kacper Filo  GSM.143 Franciszek Piotrowski  GSM.159 Hania Nowak  GSM.160 Kamil Szurgot  GSM.144 

Maximilian Kubaczyk  GSM.145 Adrian Brodnicki  GSD.162 Bartosz Kowalski  GSD.163 Bohdan Kolomiiets  GSD.164 Jagoda Bielawska  GSD.168 Marcela Chlebicki  GSD.143 

Melissa Łakomy  GSD.144 Nela Jankowska  GSD.156 Tobiasz Włochowicz  GSD.145 Blanka Gorzelak  GSM.167 Nikodem Czarnecki  GSM.146 Maja Andrzejewska  GSD.165 

Marcel Ułasewicz  GSD.157 Marcelina Ułasewicz  GSD.158 Nikodem Kaczmarek  GSD.171 Staś Szymkowicz  GSD.174 Alicja Wójcik  GSM.147 Antoni Iwanów  GSM.148 

Gabriela Skarżyńska  GSM.152 Maciej Masłowski  GSM.170 Rozalia Sowul  GSM.155 Sambor Molski  GSM.149 Antoś Pacak  GSD.167 Krystian Bigos  GSD.146 

Nadia Stasińska  GSD.147 Staś Pacak  GSD.173 Leila Szweda  GSM.169 Antonina Kolasińska  GSD.166 Michał Siedlecki  GSD.148 Jan Szozda  GSM.156 

Maja Borodajko  GSM.150 Michał Misztal  GSM.171 Fabian Kowalski  GSD.149 Leon Wrocławski  GSD.169 Miłosz Szmigiel  GSD.170 Miłosz Bartoszewicz  GSM.140 

Wiktoria Kaczmarczyk  GSM.151 Zuzanna Maciaszek  GSM.161 Eliza Synejko  GSM.168 Emilia Ciach  GSM.141 Gracjan Ogrodnik  GSM.162 Pola Pawlaczyk  GSM.172

Aby zagłosować, wyślij na nr 7303 SMS o treści podanej  
przy nazwisku dziecka (koszt SMS-a: 3,69 zł z VAT)
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9Głos Dziennik Pomorza 
Poniedziałek, 1.06.2026 PLEBISCYT A

Pola Studzińska  GSM.173 Sofiia Vorobiova  GSM.139 Urszula Kida  GSM.175 Alan Anders  GSD.150 Aleksander Szymański  GSD.154 Emilia Mazur  GSD.151 

Aleksander Bogdański  GSM.154 Zoja Kozłowska  GSM.142 Wiktor Nowak  GSD.152 Roman Chasovskyi  GSM.163 Alicja Müller  GSD.155 Bartosz Pietrowski  GSD.153 

Adam Kaproń-Obremski  GSM.195 Alex Tylęda  GSM.203 Antoni Sawka  GSM.205 Daniel Muzychuk  GSM.176 Emilia Mylian  GSM.206 Emilka Bubik  GSM.207 

Filip Klink  GSM.197 Grzegorz Wołyński  GSM.204 Hanna Pusz  GSM.177 Ignacy Bednarczyk  GSM.208 Leon Blachowski  GSM.178 Lilianna Bębacz  GSM.194 

Maja Jankowska  GSM.179 Maksymilian Walkowiak  GSM.216 Marcel Wolański  GSM.180 Milie Nascimento  GSM.217 Nataniel Gładykowski  GSM.209 Nikodem Chyza  GSM.181 

Oliwia Domrzalska  GSM.210 Zuzanna Perłakowska  GSM.211 Alan Jaworski  GSD.208 Aleksandra Jakubczyk  GSD.205 Amelia Aftewicz  GSD.209 Boryslav Yatsenko  GSD.181 

Jan Danielewski  GSD.206 Klaudia Koteras  GSD.207 Leon Piłatowski  GSD.182 Lilianna Nostitz-Jackowska  GSD.211 Maria Kochanowska  GSD.201 Zosia Furtak  GSD.204 

Aleksander Przybylski  GSM.196 Liam Gromek  GSM.212 Mia Kryzhanovska  GSM.182 Sofia Mudra  GSM.202 Alicja Abramowicz  GSD.212 Lila Mrożek  GSD.200

Aby zagłosować, wyślij na nr 7303 SMS o treści podanej  
przy nazwisku dziecka (koszt SMS-a: 3,69 zł z VAT)
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10 Głos Dziennik Pomorza 
Poniedziałek, 1.06.2026PLEBISCYTA

Michał Witek  GSD.176 Tymon Bogusz  GSD.183 Gabrysia Skarżyńska  GSM.184 Jakub Drapała  GSM.193 Nikodem Zych  GSM.183 Michał Sierak  GSD.220 

Oliwia Drapała  GSD.197 Antoni Stępień  GSM.213 Franciszek Lech  GSM.185 Oliwier Szynka  GSM.201 Jagoda Jacewicz  GSD.213 Nadia Jaros  GSD.194 

Nadia Zwolińska  GSD.210 Nikodem Jarząb  GSD.203 Szymon Śliwa  GSD.184 Tymoteusz Niciejewski  GSD.185 Nikodem Krecak  GSM.214 Klara Wiśniewska  GSD.219 

Sofia Hrabun  GSD.186 Leo Kołodziejczyk  GSM.200 Kacper Bartos  GSD.175 Kasjan Łukaszewski  GSD.214 Lena Paluch  GSD.193 Mia Kołodziejczyk  GSD.215 

Nadia Hałajda  GSD.187 Antoni Materka  GSM.186 Iga Pągowska  GSD.188 Maria Wójtowicz  GSD.202 Oskar Ciesielski  GSD.189 Tymon Macudziński  GSD.199 

Anabell Horbenko  GSM.187 Antoni Szałek  GSM.191 Gabriel Szałek  GSM.190 Laura Cybulska  GSM.199 Miłosz Jakubowski  GSM.188 Anastazja Barczyk  GSD.190 

Anastazja Cybulska  GSD.216 Filip Marchewka  GSD.191 Kacper Czajkowski  GSD.192 Konrad Cisiński  GSD.217 Maja Mikuła  GSD.218 Michelle Rudyk  GSD.198 

Tosia Pająk  GSD.177 Tymon Zacharkiw  GSD.178 Zofia Stasiak  GSD.179 Izabela Grzelak  GSM.215 Jakub Hermenau  GSM.198 Milena Zielonka  GSM.192

Aby zagłosować, wyślij na nr 7303 SMS o treści podanej  
przy nazwisku dziecka (koszt SMS-a: 3,69 zł z VAT)

eprasa.pl 8ed4e1eb6a
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Róża Wiśniewska  GSM.189 Gabriel Wiśniewski  GSD.196 Amelia Nowak  GSD.232 Emilia Danchenko  GSD.221 Emilia Knul  GSD.229 Hercules Miloczkin  GSD.230 

Igor Biegański  GSD.231 Jan Makarenko  GSD.233 Klaudia Wojdyła  GSD.234 Leon Walczak  GSD.235 Ola Rdesińska  GSD.236 Sylwia Tyszkiewicz  GSD.238 

Lilia Śmiechowicz  GSM.218 Michalina Jagiełło  GSD.237 Antoni Bielak  GSM.219 Antoni Sylwester Durasiewicz  GSM.220 Agata Żygadło  GSD.239 Maja Buś  GSD.240 

Michał Buś  GSD.222 Hanna Hawryszków  GSD.224 Leon Veremiienko  GSD.241 Gabriela Anderst  GSD.223 Martyna Anderst  GSD.225 Tymon Lasek  GSD.226

Aby zagłosować, wyślij na nr 7303 SMS o treści podanej  
przy nazwisku dziecka (koszt SMS-a: 3,69 zł z VAT)

AUTOREKLAMA

Polecamy    

Piąta strona świata

stronapodrozy.pl
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ŚWIT ROZCZAROWAŁ, 
ALE SZCZĘŚCIE GO 
NIE OPUŚCIŁO. 
ZOSTAJE W II LIDZE 
STR. 12

1.06.2026

Wielkie emocje 
na boiskach III i IV 
ligi. Rezerwy Pogoni 
będą oglądać Sokoła 
STR. 13

Piłkarze ręczni Pogoni 
przegrali barażowy 
dwumecz o prawo gry 
w ekstraklasie  
STR. 13

Kobieca Pogoń Szczecin wicemistrzem Polski. To trzeci medal w ostatnich 
trzech sezonach. Mimo to z klubem żegna się trener Piotr Łęczyński STR. 13
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Pogoń bez trenera, 
ale ze srebrem

SPORTOWY24.PL

Głos Dziennik Pomorza
Dla kibiców. I nie tylko 
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Świtowcy mieli farta i nie będą grać w barażach 

Przed rozpoczęciem ostatniej ko-
lejki Świt wiedział, że punkt 
z Olimpią zapewni mu bez-
pieczną pozycję. Ale grał z prze-
ciwnikiem, który mógł jeszcze 
wyprzedzić Wartę Poznań (gra-
jącą u siebie z walczącą o uniknię-
cie baraży - Resovią).  

Pierwsza połowa bez wy-
razu. Zespoły biegały w środku, 
a sytuacji bramkowych jak 
na lekarstwo. Świt dobrze się 
bronił, ale kosztem zaangażo-
wania w ofensywie. 

Na drugą połowę wyszedł 
mocniej nastawiony, próbował, 
ale sytuacji wciąż nie było. 
A Olimpia próbowała kontrolo-
wać grę i kontrować. I po jed-
nym z wypadów - w 65. minu-
cie - objęła prowadzenie. Co 
gorsze - po paru minutach 
na stadion dotarła informacja, 
że Warta przegrywa na swoim 
boisku z Resovią. Świt był 
wtedy w strefie barażowej. 

Zaraz po straconej bramce 
Świt miał szansę, ale bramkarz 
wybronił strzał Aleksandra 
Woźniaka, a Kacper Wojdak 
po rzucie rożnym niecelnie 
główkował. Czas uciekał, 
a ataki były coraz bardziej cha-

otyczne. Olimpia już nie intere-
sowała się kontrami. Po 5 doli-
czonych minutach koniec. 

Na stadionie cisza, Olimpia 
była w I lidze, ale nie święto-
wała. Zespoły nie zdążyły opu-
ścić boiska, gdy dotarła informa-
cja, że Warta wyrównała. A to 
oznaczało, że Poznaniacy awan-
sowali do I ligi, a Świt utrzymał 
się bez gry w barażach. 

- Przed meczem wiedzieli-
śmy, że mamy wszystko w swo-
ich rękach i takie też było nasta-
wienie, gdy wychodziliśmy 
na boisko. Pierwsza połowa 
spokojna, bez sytuacji dla ry-
wali na początku, z czym mie-
liśmy ostatnio problemy. 

W trakcie gry Olimpia i my mie-
liśmy po jednej sytuacji bram-
kowej. Druga połowa to nerwy 
po golu Resovii. Każdy znał wy-
nik, bo każdy siedział z nosem 
w telefonie. Liczyłem na naszą 
dobrą końcówkę. Olimpia 
miała lepsze sytuacje, a my na-
wet z dwóch metrów nie trafi-
liśmy w piłkę. W sumie mamy 
szczęście, że nie wpakowali-
śmy się w baraże. Sami sobie to 
mogliśmy zgotować - mówił 
Marcin Sasal, trener Świtu. 

Przybity był zespół Olimpii, 
który tak dobrze prezentował 
się w tym sezonie. Rok temu o II 
ligę walczył w barażach, a utrzy-
mał się kosztem Błękitnych 

Stargard. Na Skolwinie ok. pół 
minuty był w I lidze, a do do-
mów wracał rozmyślając o ko-
nieczności walki w barażach. 

- Mecz z naszej strony cha-
rakterny, chcieliśmy wygrać 
i zasłużenie wygraliśmy. Liczy-
liśmy na dobry dla nas wynik 
w Poznaniu i wiara w zespół bę-
dzie do końca. Nie obrażam się 
na nic. To nie jest porażka, 
chcemy awansować poprzez 
baraże - stwierdził Artur Kosz-
nicki, trener Olimpii. 

Świt przegrał, bardzo źle 
wyglądał w rundzie wiosennej.  
Przebieg ostatniego spotkania 
sprawił, że w klubie nikt nie ma 
wątpliwości, że zmiany są po-

trzebne. Wiedzą to też piłkarze. 
Wiosną potworzyły się w szatni 
różne grupki, a to nie służyło, 
by zespół walczył na całego. 

- Nie można przespać lata. 
Mam swoje wnioski, będę roz-
mawiał z prezesem, dyrekto-
rem. Postęp i porządek musi 
być. Jak nie - to może być jesz-
cze trudniej. Od jutra musimy 
mocno pracować, by dużo 
zmienić w Świcie. A to, że te 
zmiany są konieczne świadczy 
też porażka z Olimpią. Nie mo-
gliśmy tego meczu przegrać, 
a nie zagraliśmy na 100 procent, 
więc dobrze, że to się nie skoń-
czyło barażami. W nich byłoby 
50 na 50 - przyznał Sasal. - 
Na kilku pozycjach zmiany są 
konieczne. W trakcie rundy ła-
taliśmy, jak mogliśmy, ale nam 
jest potrzebny bramkarz, 
„szóstka”, środek pola, mło-
dzieżowcy. Uważam, że 
w Szczecinie jest Pogoń, a za nią 
Świt i 200 km pustyni. Trzeba 
szukać dobrych zawodników. 
Wszystko musi być uporządko-
wane  i wtedy będzie można 
grać o konkretne cele. Ja 
po pierwszym tygodniu wie-
działem, że będą problemy. 
Obecny skład już dotarł się. Ja 
uważam, że część zawodników 
już było poza zespołem. 

Wielu piłkarzom kończą się 
umowy ze Świtem, kilku chce 
rozwiązać kontrakty, a są i tacy, 
którzy marzą o występach 
w wyższych ligach. Nowy se-
zon w II lidze ruszy w sierpniu. 
Na razie Świt wie, że 5 sierpnia 

w rundzie wstępnej Pucharu 
Polski zagra z... Olimpią w Gru-
dziądzu. Pary ustalane są auto-
matycznie. Drużyny z miejsc 
15-18 w I lidze i drużyny II ligi 
uszeregowane są kolejno i naj-
wyżej rozstawiony gra z najni-
żej rozstawionym. 
ŚWIT SZCZECIN - OLIMPIA GRUDZIĄDZ 
0:1  (0:0) 
Bramka: Pawłowski (65.) 
Świt: Szpaler - Obst, Rogala, Góral - Nowicki 
(80. Ciechanowski), Kort (77. Koziara), Wojdak, 
Kapelusz (77. Nowak), Aftyka (80. Lebedyński), 
Woźniak (77. Zań) - Ropski. 
Olimpia: Sobolewski - Brzęk, Koperski, Stolc, 
Klimczak (83. Kobryń) - Jarzec (90. Kaczma-
rek), Frelek, Fietz, Cichoń, Moneta (61. Sie-
maszko) - Pawłowski (90. Mas). 
Sędziował: Marcin Kochanek (Opole). 
Wyniki 34. kolejki:  Warta - Resovia 2:2, San-
decja - Zagłębie 1:0, Podbeskidzie - Podhale 2:1, 
ŁKS II - Sokół 1:2, Hutnik - Stal 0:1, Chojniczanka 
- Rekord 2:0, KKS - Unia 2:1. 
1. Unia Skierniewice                 34     68                 69-45 
2. Warta Poznań                         34     64                   57-37 
3. Olimpia Grudziądz               34     64                 69-42 
4. Podbeskidzie Bielsko-Biała 34 58                 64-43 
5. Śląsk II Wrocław                     34      55                 65-49 
6. Sandecja Nowy Sącz          34      55                 54-40 
7. Podhale Nowy Targ              34      53                 46-35 
8. Chojniczanka Chojnice     34      52                  58-47 
9. Rekord Bielsko-Biała          34     46                 45-48 
10. Stal Stalowa Wola              34     46                 56-43 
11. Hutnik Kraków                      34     46                 47-40 
12. Świt Szczecin                         34     44                   51-59 
13. Resovia                                      34      42                 48-47 
14. Sokół Kleczew                      34      37                  47-62 
15. Zagłębie Sosnowiec          34      34                   37-61 
16. KKS 1925 Kalisz                    34      34                   37-55 
17. ŁKS II Łódź                                34      25                 33-64 
18. GKS Jastrzębie                     34        6                  18-84 
ą

Jakub Lisowski
sport@gs24.pll

Świt nie mógł przegrać 
z Olimpią, bo to groziło mu 
barażami o utrzymanie. 
Przegrał, ale na jego szczę-
ście swój mecz zremisowała 
Warta Poznań.

Szymon Nowicki oddał jeden strzał w drugiej połowie
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Świt Szczecin - Olimpia Grudziądz 0:1 w 34. kolejce (ostatniej) sezonu 2025/26II liga piłkarska

Mecz z GKS był dla Buryty i Prze-
mysława Franczaka ostatnim 
w Pogoni. Zarząd klubu podjął 
decyzję o zakończeniu współ-
pracy. Buryta miał jeden z naj-
dłuższych staży przy pierwszym 
zespole Portowców i często to 
on był najmocniej krytykowany. 
Kolejni trenerzy mieli do niego 
duże zaufanie. 

Blisko 14 lat pracy przy pierw-
szym zespole Pogoni... 
Rafał Buryta: Miałem za-
szczyt pracować w klubie pod-
czas najpiękniejszych mo-

mentów historii tego Pogoni 
i tego mi nikt nie zabierze. 
Moja starsza córka powie-
działa mi niedawno, że na-
reszcie ktoś podjął decyzję 
za mnie, której ja nigdy nie 
chciałem podjąć. Wiele było 

wiadomo momentów, w któ-
rych wahałem się: zostać, 
odejść, zostać, odejść. Miłość 
do klubu, którą mam 
od dziecka, nie pozwalała mi 
na to. Teraz ktoś inny podjął tę 
decyzję. Zdobyliśmy dwa me-

dale, byliśmy dwa razy w fi-
nale Pucharu Polski. Zabrakło 
trofeum i to są nasze wyrzuty 
sumienia i będą z nami 
do końca życia, ale to był naj-
piękniejszy okres w historii 
Pogoni. Teraz utrzymaliśmy 
się w lidze po bardzo ciężkim 
sezonie, dobrze wiemy, ilu za-
wodników się zmieniło, zmie-
nił się właściciel, następowały 
zmiany trenerów. Jestem 
dumny z tego, że pracowałem 
dla Pogoni i mogę z podnie-
sioną głową opuścić klub. 

Numerem jeden wśród trene-
rów, z którymi Pan współpra-
cował pozostaje Kosta Run-
jaic? 
Nie chcę klasyfikować trene-
rów, bo każdy z nich ukształ-
tował mnie i każdemu coś za-
wdzięczam. Z Kostą pracowa-
łem najdłużej, ale najdłużej 
znam się z Robertem Kolen-
dowiczem, bo jak przychodzi-

łem do klubu był zawodni-
kiem, potem był w akademii, 
asystentem przy pierwszym 
zespole, więc byliśmy na jed-
nym poziomie, a następnie 
był moim szefem. To są przy-
jaźnie do końca życia. Powiem 
np. że do dziś mam świetny 
kontakt z trenerem Wdowczy-
kiem. A jeszcze w trakcie me-
czu, po strzelonej bramce 
i później w szatni, to jaką 
wdzięczność otrzymaliśmy 
razem z Przemkiem to na-
prawdę piękna sprawa.  

Otrzymał Pan koszulkę z na-
pisem „Buryta Won”. Znam to 
hasło z internetowych ko-
mentarzy i też musiało mieć 
wpływ na obecne rozstanie. 
Nie z internetowych komenta-
rzy, tylko z banera na stadio-
nie w Lubinie. Samych ko-
mentarzy w necie nie czytam, 
mam je poblokowane i lepiej 
mi się żyje. 

To teraz będzie już Pan spo-
kojnie oglądał mecze Pogoni? 
Na pewno nie. Pogoń bardzo 
wiele dla mnie znaczy i nie 
wiem, czy będę potrafił oglądać 
spotkania zaraz po odejściu. 
Mówię to serio, bo dopiero 
za parę dni czy tygodni do mnie 
dotrze, co się teraz dzieje. Ja je-
stem chłopak ze Szczecina, 
od dziecka byłem kibicem Po-
goni i tego nikt mi nie wymaże 
z głowy. Teraz będę kibicem. 

Gdzie dalej będzie pracował 
Rafał Buryta? 
Mam jakieś pomysły, ale na ra-
zie wczasy z żoną. Pracuję też 
na uczelni, więc mam co w ży-
ciu robić.  Władze uczelni dały 
mi znać, że nawet jak zawo-
dowo zdecyduję się opuścić 
Szczecin, to żebym cały czas 
był związany z Uniwersyte-
tem. Takie wsparcie też jest 
fantastyczne. Na razie żadna 
decyzja nie zapadła.   ą

Jakub Lisowski
sport@gs24.pl

- Wiele było wiadomo mo-
mentów, w których waha-
łem się: zostać, odejść, zo-
stać, odejść. Miłość do klu-
bu nie pozwalała mi na to - 
były już trener przygoto-
wania fizycznego Pogoni.

Rafał Buryta: Komentarzy w necie nie czytam i lepiej mi się żyje

Po strzelonej bramc piłkarze Pogoni specjalnie 
podziękowali Rafałowi Burycie i Przemkowi Franczakowi
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Radość, łzy i pożegnanie trenera na koniec 

- Przed meczem było w druży-
nie spokojnie, ale też nie nasta-
wialiśmy się na bronienie re-
misu, tylko chcieliśmy zakoń-
czyć sezon zwycięstwem - mó-
wił Piotr Łęczyński. 

To się Portowiankom udało. 
Już w 15. minucie Weronika 
Szymaszek główką pokonała 
bramkarkę Śląska. Jeszcze 
w I połowie Pogoń miała kilka 
okazji bramkowych, ale brako-
wało skuteczności. 

Początek drugiej części po-
dobny, ale od 60. minuty Śląsk 
uzyskał małą przewagę w polu. 
Jego próby stworzenia bramko-
wych okazji były za nerwowe, 
niedokładne. Pogoń pilnowała 
skromnej przewagi, kontro-
wała i w sumie zasłużenie wy-
grała dla kilkuset kibiców. 

Na wagę wicemistrzostwa, 
choć szansa na złoto była, po-
dobnie jak na Puchar Polski. - 
Jakiś smutek jest, bo mogliśmy 

osiągnąć więcej, ale po tym 
wszystkim, co się działo to je-
steśmy dumne z tego wicemi-
strzostwa. Za nami ciężki mecz, 

ciężki sezon. Te wcześniejsze 
porażki to już zamknięty temat 
- mówiła po meczu Lena Świr-
ska, pomocniczka Pogoni. Dla 

kibiców MVP sezonu - tak skan-
dowali podczas ceremonii me-
dalowej. - To miłe. Doceniam 
kibiców za to, że tak nas wspie-
rali. Daje nam to siłę i motywa-
cję do cięższej pracy - dodała. 

Po meczu Portowianki ode-
brały srebrne medale. - Nie ma 
żadnego pucharu - dopytywała 
jedna z zawodniczek. 

Nie było. Może PZPN dośle 
go pocztą. Nie zabrakło za to pa-
miątek dla trenera Piotra Łę-
czyńskiego, który po 3 latach 
pożegna się z Pogonią. Odcho-
dzi trener, który zdobył mistrzo-
stwo, brąz i wicemistrzostwo. 
Odchodzi, by poszukać nowych 
inspiracji, nowego projektu. Nie 
wiadomo, kto go zastąpi. 

A co dalej z zespołem? La-
tem mogą nastąpić duże 
zmiany. Z finansami krucho, 
więc klub wstrzymywał się 
z rozmowami o nowych umo-
wach. Część zawodniczek zde-
cydowana jest odejść. 

- Nie wiem, co ze mną bę-
dzie. Prawdopodobnie zostanę 
jeszcze przez rok, taki miałam 
plan, ale jak się to potoczy - mó-
wiła Świrska.   ą

Jakub Lisowski 
sport@gs24.pl   

Pogoń przystępowała 
do meczu ze Śląskiem Wro-
cław na 2. pozycji w tabeli 
Orlen Ekstraligi. Potrzebo-
wała punktu, by wywalczyć 
srebrne medale. Wygrała!

Trener Piotr Łęczyński podrzucany po odebraniu medali 
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Pogoń Szczecin wygrała i jest wicemistrzem PolskiPiłkarska ekstraliga pań 

Plan jest taki, by po 8 czerwca 
ruszyć na rowerze ze Szczecina 
do Krakowa. To przynajmniej 
sześciodniowa podróż. 

- Chciałbym w ten sposób 
zebrać niezbędne środki finan-
sowe na rehabilitację Micha-
liny. Wierzę, że byłoby to dla 
niej bardzo poruszające i do-
dało sił do dalszej walki o zdro-
wie. Transmisja tej wyprawy 
rowerowej np. na YouTube po-
mogłaby w dotarciu do kolej-
nych osób, które wesprą finan-
sowo zrzutkę - mówi pan Prze-
mek. 

Co jest potrzebne do takiej 
podróży? 

- Dobry rower, noclegi 
na etapach trasy, pomoc 
w kwestii transmisji i wsparcie 
techniczne - wylicza.  

Kto chciałby pomóc w takiej 
akcji - może bezpośrednio kon-
taktować się z Kamińskim 
pod numerem telefonu 608 214 
858. 

Powrót do Szczecina - pocią-
giem. A później już ostatnie 
przygotowania do koncertu 
charytatywnego na rzecz Mi-
chaliny, który Kamiński współ-
organizuje. Wydarzenie odbę-
dzie się 26 czerwca w Domu 
Kultury Słowian w Szczecinie. 

- „Słowian” bezpłatnie udo-
stępnił salę na potrzeby wyda-
rzenia. Branża hotelarska za-
pewniła noclegi dla sześciu 
osób, natomiast artyści przy-
jadą na własny koszt i wystąpią 
całkowicie charytatywnie - 
mówi Przemysław Kamiński. 

Michalina Goździk podczas 
treningu spadła z konia. Tak 

niefortunnie, że doznała cięż-
kiego urazu rdzenia kręgowego. 
Obecnie zmaga się z niedowła-
dem czterokończynowym oraz 
wiotkością mięśni. Jej jedyną 
szansą na poprawę zdrowia jest 
intensywna i długotrwała reha-
bilitacja oraz specjalistyczna 
opieka medyczna. Jest 
pod opieką m.in. Centrum Re-
habilitacji Funkcjonalnej Votum 
w Krakowie. Koszty leczenia 
i rehabilitacji są bardzo wysokie. 

26 czerwca na scenie Sło-
wianina wystąpią artyści i ze-
społy znane w Szczecinie, re-
gionie i kraju. 
ą

Jakub Lisowski
sport@gs24.pl 

- Łatwogang zachęcił mnie 
by podjąć się podobnego wy-
zwania. Trasę mam już usta-
loną, ale bez dobrego zabez-
pieczenia organizacyjnego 
będzie to trudne - przyznaje 
Przemysław Kamiński. 

Rowerem przez Polskę dla Michaliny

Te trzy zespoły walczyły, by nie 
zająć 15. miejsca, a najlepiej 13. 
Z III ligi spadają 3 ostatnie ze-
społy, ale z racji na degradację 
KKS Kalisz z II do naszej grupy III 
ligi - grono spadkowiczów wzro-
sło do 4. Gdyby jeszcze z II spadł 
Sokół Kleczew to grono trzecio-
ligowców pożegnałoby 5 ostat-
nich ekip. Sokół swój mecz wy-
grał, więc będzie walczył o utrzy-
manie w barażach. Ma szansę! 

Czwartym spadkowiczem 
została Pogoń Nowe Skalmie-
rzyce. Przegrała w Środzie. Po-
goń wygrała z ostatnim Wybrze-
żem, a Lech II nie był katem dla 
lokalnego rywala z Wrześni. 

A Pogoń - ma 2 szanse na po-
zostanie w III lidze. Pierwsza - 
sukces Sokoła. Druga - awans 
poprzez baraże Wikędu Luzino. 
Znamy już pary i terminy. 3 czerwca półfina-
ły: KSZO Ostrowiec - Wikęd, ŁKS Łomża - Gór-
nik Polkowice. Finały (mecz i rewanż) - 6 i 9 
czerwca: KSZO/Wikęd - Resovia (II liga); 
ŁKS/Górnik - Sokół. 
Wyniki 34. kolejki:  Błękitni - Flota 3:0 (10. 
i 63. Konrad Prawucki, 56. Damian Niedojad-

Bednarczyk), Wikęd - Kluczevia 3:2 (23. Wik-
tor Triki, 44. Krzysztof Wicki, 57. karny Prze-
mysław Kostuch - 31. Dmytro Jefimenko, 72. 
Vanja Marković), Wybrzeże - Pogoń II 1:4 (84. 
Wiktor Kurzawa - 19., 76. i 87. Natan Waligóra, 
28. Miłosz Kurzydłowski), Cartusia - Zawisza 
0:2, Elana - Tłuchowia 2:5, Lech II - Victoria 1:2, 
Lipno - Unia 4:3, Polonia - Pogoń NS 2:1, Wda - 
Noteć 1:3. 
1. Zawisza Bydgoszcz               34     80                  73-23 
2. Wikęd Luzino                          34      76                  79-39 
3. Polonia Środa Wlkp.           34     66                  67-43 
4. Lipno Stęszew                        34       51                  47-54 
5. Noteć Czarnków                    34     49                 49-46 
6. Elana Toruń                              34     49                 49-55 
7. Lech II Poznań                         34     49                  67-54 
8. Flota Świnoujście                 34     49                 48-52 
9. Wda Świecie                            34     48                44-66 
10. Unia Swarzędz                     34      47                   47-41 
11. Kluczevia Stargard              34     46                 54-43 
12. Błękitni Stargard                 34      45                  56-51 
13. Victoria Września               34      42                  41-46 
14. Pogoń II Szczecin                34       41                  75-66 
15. Pogoń N. Skalmierzyce   34      39                 35-46 
16. Cartusia Kartuzy                 34      38                  38-51 
17. Tłuchowia Tłuchowo         34       31                  37-66 
18. Wybrzeże Rewal                 34       15                20-84 

IV LIGA 
W meczu na szczycie duże 

emocje, dużo bramek, ale bez 
rozstrzygnięcia. Na boisku 
Iskierki - Bałtyk dwa razy pro-
wadził: w 7. minucie Oliver Al-
biński i 37. Sebastian Ginter, ale 
gospodarze wyrównywali: Ja-
kub Kuzko w 24. i Szymon Em-
che w 43. Po przerwie Emche 
w 66. na 3:2, ale Bałtyk wyrów-

nał w 85. (Alan Krauze). Z re-
misu bardziej zadowolona 
musi być Iskierka, bo na 2 me-
cze przed końcem sezonu ma 
punkt nad Bałtykiem i Białymi 
Sądów. 

Ale przed nami kolejne 
emocje. Iskierka zagra jeszcze 
w Sądowie i z Mechanikiem 
w Szczecinie. Biali w Boboli-
cach oraz Chemikiem u siebie. 
Biali mają najtrudniejszy roz-
kład - z Iskierką u siebie, 
a na koniec na boisku Gwardii.  
Wyniki 31. kolejka:  Iskierka - Bałtyk 3:3, Ina G. 
- Biali 4:5, Orzeł - Świt II  1:0, Darłovia - Błękitni II 
1:1, Sparta - Gryf 2:1, Mechanik - Ina I. 2:4. Mecz 
Dąb - Gwardia zakończył się po zamknięciu te-
go wydania „Głosu”. Pauzowali: Astra Ustronie 
Morskie i Chemik Police. 
1. Iskierka Szczecin                   30      65                   61-31 
2. Bałtyk Koszalin                      30     64                 82-39 
3. Biali Sądów                               30     64                 94-43 
4. Sparta Gryfice                        29     60                  65-35 
5. Dąb Dębno                                28      56                  67-28 
6. Chemik Police                        29      53                86-48 
7. Gwardia Koszalin                   28     50                  59-33 
8. Świt II Szczecin                      29      47                  71-44 
9. Astra Ustronie Mor.             29     40                  54-53 
10. Ina Ińsko                                  29      35                 42-65 
11. Błękitni II Stargard              29     30                 50-65 
12. Mechanik Bobolice           29     28                 55-90 
13. Orzeł Wałcz                             29     28                 34-63 
14. Ina Goleniów                         29      26                  34-70 
15. Gryf Kamień Pom.              29      25                 40-85 
16. Darłovia Darłowo               29      19                39-80 
17. Gavia Choszczno                 29       12                   15-76 
ą

Pogoń blisko, ale musi czekać na baraże
Jakub Lisowski
sport@gs24.pl 

Trzecioligowcy rozegrali 
ostatnią serię. Najważniej-
sze były mecze Pogoni II 
Szczecin, Pogoni Nowe Skal-
mierzyce i Victorii Września.

Przemysław Kamiński (z lewej) podczas treningu razem 
m.in. z Dariuszem Baranowskim (w środku) 
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Piłka ręczna 
w skrócie

Sandra Spa Pogoń Szczecin 
przegrała rewanżowe spotka-
nie o awans do Orlen Super-
ligi. Zostaje na jej zapleczu. 

Pogoń nie była faworytem 
dwumeczu z ekstraklasowym 
Piotrkowianinem Piotrków 
Trybunalski. I przebieg pierw-
szego spotkania - w Szczecinie - 
to potwierdził. Piotrkowianin 
wygrał 34:31, ale to on był bliżej 
wyższego zwycięstwa niż Po-
goń lepszego wyniku. 

Tak mała różnica zapowia-
dała emocje w rewanżu. Tych 
na dobrą sprawę nie było 
za wiele. Gospodarze od po-
czątku przeważali - 4:1, 7:3, ale 
Pogoń zaczęła lepiej bronić i na-
wet trzykrotnie wyrównywała. 

Zaraz po zmianie stron Ja-
kub Polok trafił na 12:11 dla Po-
goni, ale Piotrkowianin odpo-
wiedział pięcioma bramkami 
z rzędu. I ten mecz kontrolo-
wał. Pogoń walczyła dalej, 
znów wyrównała, mogła objąć 
prowadzenie, ale Polok nie ko-
rzystał z karnych. W 49. minu-
cie było 24:20 i taką zaliczkę go-
spodarze już pilnowali. 
Piotrkowianin Piotrków - Sandra Spa Pogoń 
Szczecin 33:30 (11:10). Pogoń: Makowski, Wit-
kowski, Staniak-Politański - Polok 8, A. Biały 6, 
Nowosielski 4, Machut 3, Mitruczuk 3, Klapka 2, 
Wiśniewski 2, Biernacki 2, Bogacz, Sosna.    ą
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PASKUDNE URODZINY ŚWIĄTEK 
NA JEJ ULUBIONYM FRENCH OPEN

Nie tak wyobrażała sobie ob-
chodzone w niedzielę swoje 25. 
urodziny czterokrotna mi-
strzyni Wielkiego Szlema w Pa-
ryżu Iga Świątek. W boju 
o ćwierćfinał turniejowa 
„trójka” przegrała w marnym 
stylu z drugą rakietą Ukrainy, 
rozstawioną z numerem 15 
Martą Kostiuk 5:7, 1:6, z którą 
dotychczas wygrała w tourze 
wszystkie trzy mecze, nie tra-
cąc nawet seta. 

Walka o piąty tytuł dawnej 
„królowej gliny” zakończyła się 
wtedy, gdy wydawało się, że 
pod wodzą nowego trenera 
Francisca Roiga odzyskuje swój 
rytm. W piątek w trzeciej run-
dzie zrewanżowała się bowiem 
Magdzie Linette za dotkliwą 
porażkę w Miami Open, po któ-
rej zwolniła belgijskiego szko-
leniowca Wima Fissette’a. 
W polskim meczu w Paryżu 
pewnie rozprawiła się z pod-
opieczną Agnieszki Radwań-
skiej 6:4, 6:4. 

Na początku niedzielnego 
spotkania finału z podopieczną 
polskiej trenerki Sandry Za-
niewskiej niewiele dzieliło obie 
tenisistki, które dwukrotnie 
wymieniały się przełamaniami, 
zanim Kostiuk w jedenastym 
gemie przejęła kontrolę nad grą 
i zakończyła seta zwycięskim 
bekhendowym crossem. 

Był to pierwszy wygrany set 
z niegdysiejszą dominatorką 
Rolanda Garrosa.  

O ile w pierwszej partii za-
wodniczki często się myliły – 
Świątek miała 25 niewymuszo-
nych błędów, a Kostiuk – 23, to 
w drugiej sytuacja wyglądała 
zupełnie inaczej. Choć trwała 
tylko siedem gemów, to Polka 
zdołała ich uzbierać aż 14, 
a Ukrainka – tylko 4. 23-letnia 
Kijowianka przeczuwała, że   
czeka ją wielka niespodzianka, 
gdy po zaciętej walce Świątek 
zmarnowała trzy szanse 
na przełamanie. Dzięki temu 
Kostiuk wyszła na prowadze-
nie 3:1 i zaczęła uciekać Polce. 

Mistrzyni Rouen i Madrytu 
zachowała zimną krew i popra-
wiła swój bilans na kortach 

ziemnych w tym sezonie na 15-
0, dzięki czemu o półfinał Ro-
landa Garrosa zmierzy się z roz-
stawioną z numerem 7 swoją 
rodaczką Eliną Switoliną lub 
rozstawioną z numerem 11 
Szwajcarką Belindą Bencic. 

– Wciąż jestem w szoku – po-
wiedziała Kostiuk w wywiadzie 
na korcie. – Czuję, że dałam so-
bie więcej przestrzeni, żeby 
po prostu coś stworzyć, rzucić 
wyzwanie moim przeciwnicz-
kom. Obudziłam się rano i po-
myślałam tylko: „Jaki niesamo-
wity dzień mnie dzisiaj czeka… 
Nie mogę zrobić nic innego”. 

Świątek żegnając się z Pary-
żem w 1/8 finału zanotowała 
najgorszy wynik na Roland 
Garros od 7 lat, kiedy to w 2019 
roku również odpadła na tym 
etapie turnieju w swoim senior-
skim debiucie we French Open.  

Szybkie odpadnięcie nie bę-
dzie miało dla Raszynianki 
większych konsekwencji ran-
kingowych. W kolejnym noto-
waniu rankingu WTA nadal bę-
dzie trzecia, za Białorusinką 
Aryną Sabalenką i reprezen-
tantką Kazachstanu Jeleną Ry-
bakiną. 

Tegoroczna edycja French 
Open obfituje w porażki fawo-
rytek. Z sześciu najwyżej roz-

stawionych zawodniczek pozo-
stała jedynie Sabalenka. W so-
botę odpadła broniąca tytułu 
Amerykanka Coco Gauff. 

Z Polek w rywalizacji nie-
spodziewanie pozostała Maja 
Chwalińska. 114. zawodniczka 
w światowym rankingu, która 
w turnieju głównym znalazła 
się po przebrnięciu trzystop-
niowych kwalifikacji, w ponie-
działek w 1/8 finału zagra 
z Francuzką Diane Parry. 

Pochodząca z Dąbrowy Gór-
niczej 24-letnia Chwalińska, 
która ze Świątek zna się od 10. 
roku życia i spędziła z Igą 
na korcie wiele juniorskich lat, 
często, mimo drobnej postury, 
będąc lepszą do Raszynianki, 
wreszcie odblokowała się w se-
niorskim tenisie i dotarła 
do czwartej rundy Wielkiego 
Szlema, zwyciężając po drodze 
mistrzynię olimpijską z Paryża 
Chinkę Qinwen Zheng i noto-
waną na 21. miejscu na liście 
WTA Belgijkę Elisę Mertens, 
oddając im zaledwie po cztery 
gemy. W sobotę w walce 
o drugi tydzień turnieju Maja 
poddana była najcięższej pró-
bie z półfinalistką Rolanda Gar-
rosa z 2021 roku i trzecią 
na świecie w 2022 roku Gre-
czynką Marią Sakkari. 

Chwalińska przegrała 
pierwszego seta 1:6 i nic nie 
wskazywało, że nawiąże rów-
norzędną walkę. Jak powie-
działa po meczu, chciała tylko 
zostawić po sobie dobre wraże-
nie. Karta się jednak odwróciła, 
Maja znacznie podniosła po-
ziom, a z kombinacją jej zagrań 
w głąb kortu, skrótów i lobów 
duże problemy zaczęła mieć 
Greczynka. Polka cierpliwie za-
częła odrabiać straty, a Sakkari 
coraz bardziej sfrustrowana po-
pełniała coraz więcej błędów. 

Ostatecznie Chwalińska po-
konała Sakkari 1:6, 6:3, 6:2 w 2 
godziny i 7 minut, fetując ze 
łzami w oczach swoje najwięk-
sze dotychczas osiągnięcie. To 
jednak wiązało się z konieczno-
ścią przedłużenia swojego po-
bytu w stolicy Francji. O to, czy 
jest na to gotowa, została zapy-
tana po sobotnim triumfie. – 
Mam nadzieję, że są jeszcze 
wolne miejsca, albo że wystar-
czy mi pieniędzy. Wiem, że tu-
taj dużo zarobię, ale środki nie 
są przelewane od razu. Módlcie 
się za mnie – zaapelowała 
z uśmiechem Maja. Niedługo 
potem na jej słowa zareagowała 
firma „Oshee”, która sponso-
ruje Świątek, rezerwując jej ho-
tel na kolejny tydzień. ą

Jacek Kmiecik
redakcja@polskapress.pl

Umarła królowa, niech żyje 
królowa Paryża – chciałoby 
się powiedzieć po odpadnię-
ciu z Roland Garros Igi Świą-
tek i rewelacyjnej grze 
w Wielkim Szlemie Mai 
Chwalińskiej.

Marta Kostiuk żegna brawami Igę Świątek po wyeliminowaniu jej w ćwierćfinale RG
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Najgorszy wynik Igi od 7 lat, więc teraz cała nadzieja w MaiTenis

Tegoroczna rywalizacja w Pu-
charze Świata tradycyjnie 
składa się z trzech rund (wyjąt-
kiem był ubiegły rok, gdy były 
tylko dwie). 

Po regatach w stolicy Anda-
luzji kolejne odbędą się w buł-
garskim Płowdiw (12-14 
czerwca) oraz w Lucernie dwa 
tygodnie później. 

Przed tymi zawodami naj-
lepsi polscy wioślarze w na-
stępny weekend przystąpią 
do walki o medale mistrzostw 
kraju, które odbędą się na po-
znańskim Torze Regatowym 
Malta. 

Na przełomie lipca i sierp-
nia we Włoszech odbędą się 
mistrzostwa Europy, a pod ko-
niec sierpnia – mistrzostwa 
świata w Amsterdamie. 

Niestety, wszystkie polskie 
osady uplasowały się w Sewilli 
poza podium. Najlepiej spisała 
się dwójka podwójna kobiet 
w składzie: Julia Rogiewicz, 
Wiktoria Kalinowska, która za-
jęła 4. miejsce. 

Zawiedli reprezentanci 
grupy wioseł krótkich. Mistrzo-
wie świata i Europy z 2026 roku 
w dwójce podwójnej – Mirosław 
Ziętarski i Mateusz Biskup fini-
szowali dopiero na 5. pozycji 
z dużą stratą do czołówki. 
Triumfowali Holendrzy, a Biało-
Czerwoni uzyskali wynik o 14 
sekund gorszy... 

Polka bez formy  
 
Z kolei na torze Tacen w Lub-

lanie odbyły się pierwsze w tym 
sezonie zawody Pucharu Świata 
w kajakarstwie górskim. 
Na starcie stanęło dziewięcioro 
Polaków, z podwójną mistrzy-
nią globu z ubiegłego roku i wi-
cemistrzynią olimpijską z Pa-
ryża – Klaudią Zwolińską. 

Nasi zawodnicy mają już 
za sobą pierwsze starty w tym 
sezonie, jednak zarówno kwali-
fikacje do kadry czy zawody ICF 
World Ranking w Oklahomie 
były tylko sprawdzianem 
ich dyspozycji. 

W slalomie K1 – w swojej ko-
ronnej konkurencji – Klaudia 
Zwolińska wypadła słabo, zaj-
mując w eliminacjach dopiero 
38. miejsce, która za ominięcie 
bramki otrzymała 50 sekund 
kary. 

Wśród kobiet najlepsza oka-
zała się reprezentantka gospo-
darzy, Słowenka Eva Hocevar. 

Drugie miejsce, ze stratą 0.13 se-
kundy zajęła utytułowana Au-
stralijka Jessica Fox, a trzecia 
była Hiszpanka Maialen Chour-
raut – strata 2.24 sekundy. 

Wszystkie Polki odpadły 
w eliminacjach: 18. była Domi-
nika Brzeska, 32. Hanna Danek 
i wspomnianaZwolińska – 38. 

Zdecydowanie lepiej wypa-
dli nasi panowie. Michał Pasiut 
zajął 2. miejsce w slalomie K1, 
a bezkonkurencyjny okazał się 
Włoch Xabier Ferrazzi. Po-
lak był wolniejszy o 2.40 se-
kundy, a trzecie miejsce zajął 
Czech Jakub Krejci ze stratą 2.91 
sekundy. 

Dariusz Popiela był ósmy, 
tracąc 8.05 sekundy. 

Niestety, do finału nie awan-
sował 14. w eliminacjach Mate-
usz Polaczyk, Mateusz Pola-
czyk, który jako pierwszy Polak 
zakończył cykl Pucharu Świata 
na podium klasyfikacji general-
nej. Był trzeci, a pomogło mu 
w tym m.in. trzecie miejsce 
w... Tacen. 

– I te zawody są dla nas ce-
lem numer jeden w tym roku 
i oczywiście mistrzostwa Eu-
ropy, które zamkną nam we 

wrześniu sezon – wyjaśnia tre-
ner reprezentacji Polski w slalo-
mie kajakowym, Jakub Choj-
nowski. – Jest do czego się przy-
gotowywać, dużo pracy 
przed nami. 

W slalomie C1 najlepiej z re-
prezentantów Polski spisał się 
Szymon Nowobilski, sklasyfiko-
wany na... 17. miejscu. 

 W tej konkurencji Klaudia 
Zwolińska zajęła 25. lokatę. 

Wszyscy Biało-Czerwoni od-
padli w przejeździe eliminacyj-
nym. Wśród mężczyzn Michał 
Wiercioch był 22., a Kacper 
Sztuba został zdyskwalifiko-
wany. 

Zwyciężyła Czeszka Tereza 
Kneblova, przed Słowenką Evą 
Aliną Hocevar, która wcze-
śniej triumfowała w konkuren-
cji w K1 oraz Szwajcarką Aleną 
Marx.  

Czołowa „trójka” zmieściła 
się w przedziale 1.6 sekundy. 
Nie stanęła na starcie słynna 
Australijka Jessica Fox, która 
była druga w K1. 

Wśród mężczyzn najlepszy 
okazał się reprezentant gospo-
darzy Ziga Lin Hocevar, który 
o 2.75 sekundy wyprzedził Cze-
cha Vaclava Chaloupkę oraz 
o 3.05 sekundy innego Sło-
weńca – Lukę Bozicia. ą

Paweł Wiśniewski
redakcja@polskapress.pl

SPORTY WODNE. Na torze re-
gatowym w kompleksie 
sportowym CEAR La Cartuja, 
usytuowanym w północnej 
części Sewilli, rozpoczął się 
tegoroczny cykl Pucharu 
Świata w wioślarstwie.

Na razie akweny wodne 
 niezbyt sprzyjają  Polakom

Niestety, wszystkie pol-
skie osady uplasowały 
się w inauguracyjnych 
zawodach Pucharu 
Świata  Sewilli poza po-
dium

SPORTOWY24A
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Tegoroczny finał rozpoczął się 
jak z najlepszych snów dla kibi-
ców i piłkarzy Arsenalu. Londyń-
czycy już w 6. minucie objęli pro-
wadzenie w starciu z broniącym 
tytułu Paris Saint-Germain. 
Wówczas skarcił ten, który zna 
smak strzelania w finałach Ligi 
Mistrzów jak mało kto (dokład-
nie dwóch piłkarzy przed nim). 
Kai Havertz przejął piłkę, zabrał 
się z nią, podprowadził kilka me-
trów, wpadł w pole karne, a na-
stępnie huknął pod poprzeczkę. 

Co ciekawe, niemiecki na-
pastnik „The Gunners” równo 
pięć lat temu, w 2021 roku, jako 
piłkarz Chelsea FC przesądził 
o triumfie w elitarnych rozgryw-
kach UEFA w angielskim finale 
z Manchesterem City. W sobotę 
został trzecim w historii piłka-
rzem – po Cristiano Ronaldo (dla 
Realu Madryt i Manchesteru 
United) oraz Mario Mandžukiciu 

(Bayern i Juventus) - który zdo-
bywał bramki w najważniejszym 
meczu sezonu dla dwóch róż-
nych klubów. 

Spotkanie na Puskás Arenie 
przyciągnęło komplet publicz-
ności, a atmosfera była znako-
mita. Na trybunach zasiedli m.in. 
były trener Arsenalu Arsene 
Wenger w loży honorowej czy le-
gendarny napastnik Thierry 
Henry, który przed pierwszym 
gwizdkiem sędziego Daniela Sie-
berta wniósł na murawę trofeum 
razem z byłym piłkarzem PSG 
Presnelem Kimpembe. 

W drugiej połowie PSG sta-
rało się odpowiedzieć i przejęło 
inicjatywę. Piłkarzom Mikela Ar-
tety jakby zabrakło tchu, a nie-
rozważny faul popełnił Cristhian 
Mosquera na Chwiczy Kwarac-
chelii w polu karnym. Do jede-
nastki w 65. minucie podszedł 
zdobywca ubiegłorocznej Złotej 
Piłki Ousmane Dembélé, który 
pewnym strzałem pokonał 
bramkarza Londyńczyków. 

David Raya miał „gorąco” 
także chwilę później, gdy Kwa-
racchelia oddał mierzony strzał, 
jednak piłka odbiła się od słupka 
i opuściła boisko. W końcówce 
przed świetną okazją na decydu-
jącego gola stanął Vitinha, lecz 

uderzył minimalnie nad po-
przeczką i sędzia musiał zarzą-
dzić dogrywkę. Dodatkowe pół 
godziny nie przyniosło rozstrzy-
gnięcia, zatem po raz pierwszy 
od dziesięciu lat o triumfie w fi-
nale Ligi Mistrzów decydowały 
rzuty karne. W serii jedenastek 
pomylili się Eberechi Eze i Ga-
briel Magalhăes, który w decy-

dującej próbie posłał piłkę 
nad poprzeczką. Po końcowym 
gwizdku piłkarze PSG święto-
wali drugi z rzędu triumf w Lidze 
Mistrzów, a Arsenal po raz ko-
lejny musiał przełknąć gorycz 
porażki w finale (w 2006 roku 
uległ 1:2 Barcelonie). 

- To niewiarygodne. Od po-
czątku sezonu trener powtarzał, 

że obronić tytuł jest jeszcze trud-
niej niż go zdobyć. Dlatego 
ciężko pracowaliśmy - powie-
dział kapitan PSG Marquinhos. - 
Pragnęliśmy tego trofeum bar-
dziej niż czegokolwiek. 

- Chcieliśmy zdobyć drugi ty-
tuł i ponownie zapisać się w hi-
storii. Właśnie to zrobiliśmy - cie-
szył się Désiré Doué. 

Luis Enrique podkreślił, że 
jego zespół miał duże problemy 
po szybkim golu Arsenalu, ale  
PSG zasłużyło na triumf, biorąc 
pod uwagę przebieg całego se-
zonu. Hiszpan wygrał tym sa-
mym trzeci finał Ligi Mistrzów 
w karierze trenerskiej i nadal po-
zostaje niepokonany w tych de-
cydujących starciach. 

PSG - ARSENAL 1:1 K: 4:3 
Bramki:  Ousmane Dembele 65' - Kai Havertz 
6'. 
Karne: 1-0 Gonçalo Ramos, 1-1 Viktor Gyöke-
res, 2-1 Désiré Doué, (2-1 Eberechi Eze - obok 
bramki), (2-1 Nuno Mendes - obroniony), 2-2 
Declan Rice, 3-2 Achraf Hakimi, 3-3 Gabriel Mar-
tinelli, 4-3 Lucas Beraldo, (4-3 Gabriel Magal-
hăes - nad bramką) 
PSG:  Safonow - Hakimi, Pacho, Marquinhos 
(106 Zabarnyi), Mendes - Neves, Vitinha (106 
Beraldo), Fabian Ruiz (95 Zaire-Emery) - Doue, 
Dembele (90+6 Ramos), Kwaracchelia (83 Bar-
cola). 
Arsenal:  Raya - Mosquera (66 Timber), Saliba, 
Gabriel, Hincapie - Rice, Lewis-Skelly (91 Zubi-
mendi), Odegaard (66 Gyokeres) - Saka (83 
Madueke), Havertz (91 Eze), Trossard (91 Marti-
nelli). 
Żółte kartki:  Neves, Mendes - Mosquera, 
Saka, Gyökeres, Rice. 
Widzów: 61 035  
Sędziował: Daniel Siebert (Niemcy). 
ą

Jakub Jabłoński
redakcja@polskapress.pl

PSG obroniło tytuł najlep-
szej drużyny na Starym Kon-
tynencie, pokonując w fina-
le w Budapeszcie Arsenal 
(1:1, k. 4:3) dopiero po serii 
rzutów karnych. 

PARIS SAINT-GERMAIN OBRONIŁO TYTUŁ W LIDZE MISTRZÓW

- Pragnęliśmy tego trofeum bardziej niż czegokolwiek - to była dewiza piłkarzy PSG
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Siedem klubów zdążyło sprowa-
dzić przynajmniej jednego za-
wodnika. Najaktywniejszy jest  
Górnik Zabrze, który ściągnął 
utalentowaną młodzież.  

Na razie mamy do czynienia 
z transferami bezgotówkowymi. 
Kluby dogadały się z piłkarzami, 
którzy od lipca są bez kontrak-
tów. A niektóre potwierdzenia 
nastąpiły na początku roku. Tak 
było na przykład z Patrykiem 
Dziczkiem. Pogoń Szczecin 
chciała tego pomocnika u siebie 
już na wiosnę, lecz Piast Gliwice 
postawił zaporowe warunki. 

Wtedy, czyli pół roku temu, 
również Górnik Zabrze zapowie-
dział transfery - aż trzy. Pomyślał 
o swojej przyszłości, ściągając 
młodych Polaków: Michała Sy-
nosia i Patryka Warczaka z cenio-
nej z pracy młodzieżą Stali Rze-
szów oraz Ksawerego Semika, 
którego wtedy kupił z Hutnika 
Kraków i od razu wypożyczył 
do niego, by  zawodnik nie stra-
cił rundy. Teraz wszyscy mają bić 
się o swoje już przy Roosevelta. 

Okazji nie zabraknie, skoro przyj-
dzie łączyć ligę z europejskimi 
pucharami.  

Na razie poruszony został 
głównie rynek wewnętrzny. 
Z niego Legia Warszawa wybrała 
bramkarza i stopera. Za darmo 
przybyli do niej Ivan Brkić le-
czący ostatnio kontuzję w Moto-
rze Lublin, a także Zoran Arsenić 
z Rakowa Częstochowa, którego 
na wylot zna trener Marek Pap-
szun. I to on był orędownikiem 
tego ruchu. Ciekawe ruchy na-
stąpiły też w innych klubach. 
Z Cypru cenionego wcześniej 
w Polsce bramkarza Zlatana Alo-
merovicia ściągnęło Zagłębie Lu-
bin. W Wiśle Płock zagra nato-
miast Michał Król - współautor 
dwóch awansów Motoru Lublin.  

Maj okazał się również mie-
siącem wielu bolesnych rozstań. 
Te najgłośniejsze nastąpiły 
w Białymstoku. Z Jagiellonii ode-
szło aż siedmiu piłkarzy, w tym 
snajper Afimico Pululu. Bardzo 
prawdopodobne jednak, że naj-
bardziej klub nie odczuje rozsta-
nia z Łukaszem Masłowskim. 
Dyrektor sportowy po czterech 
niezwykle udanych latach posta-
nowił znaleźć sobie nowe wy-
zwanie zawodowe. Działacze 
bezskutecznie namawiali go 
do pozostania, proponując kilku-
krotnie solidną podwyżkę. 
Na Podlasiu pozostanie do końca 
czerwca, by pomóc następcom 

z zewnątrz we wdrożeniu się. Co 
potem? Sentymentalny powrót 
do Widzewa, ale nie od razu.  

- Najpierw zamierzam skupić 
się na sprawach prywatnych - za-
powiedział na portalu X. 
W Sercu Łodzi będzie miał co ro-
bić. Mimo rekordowych 100 mln 
złotych wpompowanych w ka-
drę zespół ledwie utrzymał się 
w lidze. Trener Aleksandar 
Vuković ma zostać, ale odpowia-
dający za transfery Dariusz 

Adamczuk już nie. On i przesu-
nięty na inny odcinek Piotr Bur-
likowski zrobią miejsce dla Ma-
słowskiego, który w Sercu Łodzi 
ma niedokończoną misję sprzed 
lat. Hojność właściciela Roberta 
Dobrzyckiego gwarantowana. 
Olbrzymia presja ze strony wy-
poszczonych kibiców - także.  

Do kilku głośnych pożegnań 
doszło jeszcze w Legii Warszawa. 
Markowi Papszunowi szczegól-
nie jest żal, że nie udało się za-

trzymać Juergena Elitima i Rado-
vana Pankova. Generalnie brak 
sukcesów drużyny, a co za tym 
idzie, wpływów do budżetu, 
sprawią, że przy Łazienkowskiej 
będą raczej zaciskać pasa. I liczyć 
na oko do piłkarzy swojego tre-
nera, który po odejściu dyrektora 
sportowego Michała Żewłakowa 
z pewnością pomoże w skau-
tingu tym Frediemu Bobiciowi.  

Linię ataku miałby na przy-
kład wzmocnić wicekról strzel-
ców 1. ligi, Łukasz Zjawiński, 
który przepadł ze swoją Polonią 
Warszawa w półfinale baraży. 
Z kadry najpewniej ubędzie za to 
Jean-Pierre Nsame. Kameruń-
czyk cieszy się jednak dużym za-
interesowaniem - telefon wyko-
nali już do niego choćby z Ko-
rony Kielce, w której dyrektorem 
sportowym jest Paweł Golański.  

Co słychać u mistrza Polski? 
Lech Poznań sprzedawać nie 
chce i nie musi. Nie oznacza to by-
najmniej, że utrzyma podsta-
wowy skład. Zgodę na transfery 
zagraniczne otrzymali Bartosz 
Mrozek z Antonim Kozubalem. 
Duży znak zapytania trzeba po-
stawić jeszcze przy nazwisku na-
stoletniego Wojciecha Mońki, 
uznanego za najlepszego obrońcę 
sezonu na Gali Ekstraklasy. Kole-
jorz planuje wzmocnienia nawet 
na pięć pozycji. Ciągle nie jest ja-
sne, czy uda się zbić cenę wykupu 
Luisa Palmy z Celtiku Glasgow. 

Za Honduranina trzeba zapłacić 
zawrotne 4 mln euro.  

- To olbrzymie pieniądze - nie 
ukrywa prezes Karol Klimczak. 
I ma rację, bo rekord przy Bułgar-
skiej wynosi niewiele ponad po-
łowę tej kwoty. Jego bohater, 
Yannick Agnero, ciągle pozostaje 
w cieniu Mikaela Ishaka.  

W najwyższej lidze nie zanosi 
się natomiast na zmiany trene-
rów. Ostatnio nowe kontrakty 
podpisali bowiem Niels Frede-
riksen (Lech), Jacek Zieliński (Ko-
rona ), Daniel Myśliwiec (Piast), 
Mariusz Misiura (Wisła Płock), 
Ante Simundza (Śląsk), Mariusz 
Jop (Wisła Kraków) czy wreszcie 
Dawid Kroczek (Raków). ą 

LISTA TRANSFERÓW: 
Zlatan Alomerović - z AEK Larnaka (Cypr) 
do Zagłębia Lubin 
Zoran Arsenić - z Rakowa Częstochowa do Legii 
Warszawa 
Ivan Brkić - z Motoru Lublin do Legii Warszawa 
Dieudonne Gaucho „Didi” Debohi - z Caen 
(Francja) do Rakowa Częstochowa 
Patryk Dziczek - z Piasta Gliwice do Pogoni 
Szczecin 
Michał Król - z Motoru Lublin do Wisły Płock 
Michał Perchel - z Puszczy Niepołomice do Ja-
giellonii Białystok  
Ksawery Semik - z Hutnika Kraków do Górnika 
Zabrze  
Michał Synoś - ze Stali Rzeszów do Górnika Za-
brze 
Patryk Warczak - ze Stali Rzeszów do Górnika 
Zabrze 

W PKO Ekstraklasie nie ma wakacyjnej nudy. Dziesięć transferów już za  nami

Zoran Arsenić ma wyłącznie dobre wspomnienia ze 
współpracy z Markiem Papszunem w Częstochowie 
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Jacek Czaplewski
redakcja@polskapress.pl

Chociaż sezon w PKO Eks-
traklasie dopiero co dobiegł 
końca, a do otwarcia letnie-
go okienka pozostało sporo 
czasu, to transferowe zamie-
szanie już trwa. 

eprasa.pl 8ed4e1eb6a
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NIE PAMIĘTAM, KIEDY BYŁEM NA RYBACH 

Trudno inaczej zacząć tę roz-
mowę niż od wspomnienia 
o Jacku Magierze. Bo to nie 
tylko był twój najbliższy współ-
pracownik, ale też człowiek 
ważny w twoim życiu. 
Smutno zaczynamy, co? Są zda-
rzenia, które ciężko przyjąć. 
Zwłaszcza coś, co jest tak nie-
spotykane... No nie raz się po-
płakałem, jak sobie przypo-
mniałem różne sytuacje, jakie 
wspólnie przeżyliśmy. To jest 
dramat, przede wszystkim dra-
mat dla rodziny, bo Jacek był 
bardzo rodzinnym człowie-
kiem, dwójka dzieci jest do wy-
chowania. On do tego przykła-
dał niesamowitą wagę 
i na pewno chciałby być 
przy nich i widzieć, jak dora-
stają, widzieć, jak układają so-
bie życie. Jacek zostanie w na-
szej pamięci, bo wiemy, jakim 
był człowiekiem. I właśnie ta 
pamięć jest najważniejsza. Nie 
lubię za często rozmawiać 
na ten temat, wzruszam się… 

Jasna sprawa. Czy po tak wiel-
kiej stracie zamierzasz uzupeł-
nić sztab? 
Tak. 

Kiedy? 
Przyjdzie na to czas. Na spokoj-
nie, rozmawiajmy o piłce. 

W kontekście twojego sztabu 
padło nazwisko Kibu Vicuny. 
Potwierdzasz? 
Przyjdzie moment, kiedy będzie 
to wiadomo. Nie będziemy spe-
kulować, dopóki sytuacja nie zo-
stanie rozwiązana. Koniec, 
kropka. Jedziemy dalej. 

Przejdźmy zatem do powołań. 
Należało się spodziewać, że  
na mecze towarzyskie zapro-
sisz nowych piłkarzy. I jest 
piątka. Dlaczego postawiłeś 
akurat na dwóch zawodników 
z klubów zagranicznych 
i trzech z PKO Ekstraklasy? 
Mamy dwa mecze sparingowe, 
niektórych podstawowych do-
tąd zawodników nie będzie,  
więc kogoś trzeba było spraw-
dzić. Chcemy po prostu sięgnąć 
głębiej. I nie jest to takie proste, 

bo czasami – na niektórych po-
zycjach – tej głębi po prostu nie 
ma. Nie zmieniam swojego 
zdania – jeśli na początku mojej 
pracy w reprezentacji mówi-
łem, że ten wachlarz zawodni-
ków nie jest zbyt duży, to się 
niestety cały czas potwierdza. 
W wielu przypadkach 
wszystko jest zresztą troszkę 
za szybko, bo jeśli spojrzysz 
na staż tych piłkarzy, którzy są 
na radarze sztabu reprezentacji, 
to on nie jest duży. Do tej repre-
zentacji na niektórych pozy-
cjach zbyt łatwo jest się dostać, 
bo nie ma wielkiego wyboru. 
Śledzisz naszą ekstraklasę, to 
wiesz, ilu jest w niej obcokra-
jowców, ilu Polaków gra na co 
dzień. Dam ci przykład z Gali 
Ekstraklasy, gdzie nominowani 
do nagrody wśród obrońców 
zostali Rafał Janicki, Marcin Ka-
miński, Arek Jędrych – wszyscy 
po trzydzieści prawie cztery 
lata. 

Za to Wojciech Mońka dużo 
młodszy, prawie o połowę. 
A jednak niepowołany… 
Tak, Mońka dużo młodszy, 
tylko tak naprawdę ma za sobą 
rok gry w poważnej piłce. 
I to nawet niecały. Jeszcze 
przyjdzie na niego czas. Sporo 
młodszy od wspomnianej 
trójki jest też Oskar Wójcik, ale 
też tylko rok poważnej gry tak 
naprawdę za nim. I mówimy 
o najlepszych w lidze, i o powo-
łaniach do reprezentacji. 
Troszkę to za szybko, ale nie 
mamy innego wyboru. Oni są 
najlepsi, oni byli nominowani 
do nagród w ekstraklasie. Po-
mówmy też o Kacprze Potul-

skim – rozegrał bodajże tylko 
dziewiętnaście spotkań, w su-
mie z Ligą Konferencji. Zobacz,  
sięgamy nawet do drugiej ligi, 
patrząc na zawodników, szuka-
jąc kandydatów do kadry, co 
w moich czasach było niemoż-
liwe. No i ja zadebiutowałem 
w reprezentacji mając dwadzie-
ścia trzy lata, grając wcześniej 
w lidze cały czas. Wybór był 
wtedy zdecydowanie większy. 
Dzisiaj ta sytuacja wygląda tak, 
jak wygląda, a boję się, że może 
wyglądać gorzej. Kluby pilnują 
swoich interesów, a wydaje się, 
że łatwiej jest kupić zawodnika 
zagranicznego niż postawić 
na wychowanka. A selekcjoner 
ma coraz większe trudności 
z wyborem. Starsi odchodzą 
z reprezentacji i nie będzie ich 
łatwo zastąpić. 

Kacper Potulski, Oskar Wójcik, 
Norbert Wojtuszek to są nazwi-
ska nowe w obronie. Dla 
wszystkich znajdziesz minuty 
w tych spotkaniach towarzy-
skich? Będą dwa różne składy 
na spotkania z Ukrainą i Nige-
rią? 
Raczej tak. Po to powołujemy 
nowych graczy, żeby ich spraw-
dzić. Ja też nie oczekuję, że 
po tych spotkaniach na pewno 
dostanę konkretną odpowiedź, 
że dany zawodnik się nadaje 
do kadry. Na przykład nie ma 
kontuzjowanego Matty’ego Ca-
sha, więc musieliśmy w tym 
sektorze uzupełnić skład. I po-
stawiliśmy na Wojtuszka. 

I to nie jest już taki młody za-
wodnik. No i ma ugruntowaną 
pozycję w lidze. 

Tak. Zresztą ja pracowałem 
z nim w Górniku Zabrze i jest to 
ciekawy chłopak, pod wzglę-
dem technicznym dość dobrze 
zaawansowany. Wydaje mi się, 
że mentalnie też jest na wyso-
kim poziomie. Tyle że to od za-
wodników zależy, jak swoją 
szansę wykorzystają. Często 
czekasz na nią długo i jej nie do-
stajesz, ale potem możesz w da-
nej drużynie zostać na dłużej. 
Jeśli mówimy o reprezentacji 
Polski, to właśnie tak było 
w przypadku tych młodszych – 
z Jakubem Kamińskim czy Ni-
colą Zalewskim. Oni mimo 
młodego wieku pokazali, że po-
trafią grać na wysokim pozio-
mie i zostali w drużynie naro-
dowej. Jest Kacper Urbański, 
który też pokazał, że potrafi 
grać, ale gdzieś ta jego droga 
sportowa się pokręciła i dzisiaj 
nie ma go w pierwszej repre-
zentacji. Musi się odbudować 
i wtedy na pewno nie będzie 
żadnego problemu, żebyśmy 
znowu zainteresowali się jego 
osobą. Bo różnie się życie 
układa. 

Dlaczego powołania dostali 
Mateusz Żukowski i Karol Czu-
bak? 
Bo nie ma zbyt wielu innych 
opcji. Oczywiście, są Adam 
Buksa i Krzysztof Piątek, ale 
wiem, co Buksa może mi dać. 
A Piątek już dawno temu skoń-
czył ligę i trudno, żeby sam tre-
nował na wakacjach, czekając 
na reprezentację. Natomiast 
jest okazja sprawdzić tych chło-
paków. Jeden strzela bramki 
w naszej ekstraklasie, drugi 
w drugiej Bundeslidze. 

Bardziej pytałem o przymioty, 
które zadecydowały, że to wła-
śnie oni. Czym się kierowałeś? 
Szczególnie liczbą bramek, 
które strzelają. Bo szukamy 
bramkostrzelnych napastni-
ków. Wiemy, że Robert Lewan-
dowski jest bliżej końca w re-
prezentacji, więc chcę wyko-
rzystać w ten sposób dwa me-
cze sparingowe, żeby zobaczyć 
Czubaka i Żukowskiego z bli-
ska. Zawsze będziemy mogli 
dyskutować na temat tego, 
gdzie jest trudniej strzelać 
bramki – w naszej ekstraklasie 
czy w drugiej Bundeslidze. 
Gdybyśmy zamienili ich miej-
scami i Żukowski wraca 
do ekstraklasy, a Czubak idzie 
do drugiej Bundesligi – cie-
kawe, kto więcej by strzelił? 
Zobaczymy z bliska, jak się to 
mówi, dotkniemy ich. Bo 
może nastąpi taka sytuacja, że 
będziemy zmuszeni któregoś 
z tych napastników powołać 
na przykład na wrześniowe 
mecze Ligi Narodów, gdy bę-
dziemy grali cztery spotkania 
w bardzo krótkim czasie. 
Wtedy rotacji będzie dosyć 
dużo. Zwłaszcza jeśli przytra-
fią się jakieś kontuzje czy nie-
dyspozycje. 

Czyli kadra będzie szersza na to 
wrześniowe zgrupowanie? 
Raczej tak, bo jeśli gramy cztery 
spotkania, to trzeba być zabez-
pieczonym na urazy. To jest 
problem dla wszystkich repre-
zentacji, bo cztery spotkania ze-
społów narodowych to jedno, 
ale zawodnicy przyjadą tuż 
po swoim meczu ligowym 
w klubie i po zgrupowaniu po-
jadą od razu na ligowe starcie. 
Dawka będzie bardzo duża, 
na pewno więc kadra będzie 
szersza. 

Jesteś takim trenerem trady-
cjonalistą i stosujesz chłodny 
wychów w cieląt. Można od-
nieść takie wrażenie, cho-
ciażby patrząc na przypadki 
Oskara Pietruszewskiego 
w kadrze. Trzeba jednak 
mocno się powysilać, żeby za-
służyć na uznanie trenera 
Urbana. 
Ale sądzisz, że on się mocno po-
wysilał? No nie, przecież 
w wieku siedemnastu lat zagrał 
w kadrze. No to ileż on się wysi-
lał? Ja to się wysilałem. Zobacz, 
do dwudziestu trzech lat czeka-
łem na powołanie, a zacząłem 
grać w lidze mając dziewiętna-
ście.  

Może po prostu byłeś mniej 
utalentowany. 
No może, ale czas pokazał, że 
chyba nie do końca… 

A jak z dzisiejszej perspektywy 
patrzysz na Pietruszewskiego? 
Normalnie. Zresztą, co się zmie-
niło przez dwa miesiące? Nor-
malnie patrzę jak na młodego 
chłopaka, który rozwija się 
pod względem sportowym. 
I dorasta, bo zrobił maturę. 
Wiesz, ma typowe sportowe ży-
cie, cały czas ma nowe wyzwa-
nia przed sobą. Najpierw mło-
dzieżówka, teraz pierwsza re-
prezentacja, pierwszy sukces 
klubowy; normalna kolej rze-
czy. Ja patrzę tylko i wyłącznie 
na to, jak chłopak gra, jak się 
rozwija. I nic się nie zmieniło 
od ostatniego zgrupowania, bo 
minęło bardzo mało czasu. 

Robiłeś dokładne rozeznanie 
w sile Ukraińców i Nigeryjczy-
ków? Czy tym razem odpuści-
łeś rozpracowanie rywali? 
To są spotkania, w których nie 
koncentrujemy się tak bardzo 
na przeciwniku. Ukraina zmie-
niła trenera, nie wiadomo było, 
czy zmienią system gry. Nigeria 
ma w Europie trzy spotkania, 
będzie zapewne mocno roto-
wać składem. Dlatego z góry za-
łożyliśmy, że chcemy skoncen-
trować się na sobie, podzielić 
odpowiednio te minuty mię-
dzy zawodników, żebyśmy je 
wykorzystali jak najlepiej, żeby 
dały nam jak najwięcej odpo-
wiedzi. A czas między dwoma 
spotkaniami jest bardzo krótki, 
tylko dwa dni. Raczej nie 
chciałbym takiej sytuacji, żeby 
jeden zawodnik zagrał w peł-
nym wymiarze czasowym za-
równo z Ukrainą, jak i z Nigerią. 
W tych meczach sparingowych 
jest możliwość przeprowadze-
nia większej liczby zmian – 
ośmiu. I jest jeszcze możliwość 
porozumienia się z przeciwni-
kiem, że nawet możesz zrobić 
jedenaście. Zobaczymy, jak to 
wszystko sobie poukładamy.  
Chociaż plan mieliśmy oczywi-
ście przygotowany z góry. 

Trochę czasu już minęło od ba-
rażu o mundial. Czy już przebo-
lałeś brak awansu? 
Nie przebolałem i długo nie 
przeboleję. A wraz ze zbliża-
niem się mundialu wydaje mi 
się, że ten mecz ze Szwecją bę-
dzie wracał. Bo to jest poważne 
wydarzenie nie dostać się 
na mistrzostwa świata. Wydaje 
mi się, że ta drużyna robiła pro-
gres, grała naprawdę dobrze, 
ale można powiedzieć, że za-
wiedliśmy, bo przegraliśmy 
w najważniejszym momencie. 
Mimo tego, że na pewno nie by-
liśmy gorszą drużyną od Szwe-
cji. A można powiedzieć, że na-
wet bardziej zasłużyliśmy 
na awans. Taka jest jednak 

Rozmawiał Adam Godlewski
redakcja@polskapress.pl

Z selekcjonerem Janem Urba-
nem rozmawialiśmy nie tylko 
o nowych twarzach w repre-
zentacji. Zastanowiliśmy się 
nad przyszłością Roberta Le-
wandowskiego w kadrze, 
wróciliśmy do analizy prze-
granego barażu o mundial,  
szkoleniowiec wskazał swo-
ich – nieoczywistych – fawory-
tów mistrzostw świata.

Selekcjoner Jan Urban nie zaplanował urlopu. W głowie nadal ma porażkę ze SzwedamiWywiad tygodnia

Jan Urban: - W ostatnich latach naprawdę dobrą piłkę grają Anglicy. Wydaje mi się, że 
nadchodzi czas, że wreszcie wygrają poważny turniej. Bo prezentują się wybornie 
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Wielu komentującym zabrakło 
w kadrze co najmniej dwóch za-
wodników wyróżnionych 
na Gali Ekstraklasy, obecność in-
nych została podważona. Tym-
czasem selekcjonerowi trudno 
odmówić konsekwencji.  

Jan Urban – choć kojarzymy 
go przede wszystkim z hiszpań-
skim luzem – jest szkoleniow-
cem-konserwatystą. Przyszedł 
do pracy z PZPN z jasną definicją 
reprezentanta, dotyczącą po-
ziomu sportowego i stażu kan-
dydata w poważnym futbolu. 
I stara się być wierny przede 
wszystkim tym założeniom. 

A jeśli tak podejdziemy do te-
matu powołań – nieobecność 
Bartosza Nowaka i Wojciecha 
Mońki dla nikogo nie powinna 
być niespodzianką. Piłkarz Se-
zonu z GKS Katowice za nie-
spełna 3 miesiące skończy 33 
lata, nigdy nie zasmakował wy-
stępów w zagranicznym klubie – 
co należy tłumaczyć brakiem 
ofert z lepszych finansowo kie-
runków – więc nie spełnia kryte-
riów zawartych w „licencyjnym 
podręczniku reprezentanta” au-
torstwa obecnego selekcjonera.  

A skoro nie przekonał Urbana, 
będąc w najwyższej formie, jesie-
nią i przed marcowymi barażami, 
to nie sposób było oczekiwać, że 
na liście powołanych znajdzie się 
teraz. Dlatego, że kwietniu i maju 
nie przemawiały za nim nawet 
liczby w krajowych rozgrywkach 
– zarówno w statystyce asyst, jak 
i goli; w porównaniu z wcześniej-
szym etapem sezonu w obydwu 
spuścił z tonu. 

Z kolej 19-letni Obrońca Se-
zonu z Poznania jesienią w eks-
traklasie rozegrał tylko 4 spotka-
nia. Co jasno wskazuje, że wów-
czas nie wygrywał jeszcze rywa-
lizacji nawet w klubie. Wystrze-

lił dopiero wiosną, zatem klu-
czowe – biorąc pod uwagę punkt 
widzenia trenera kadry – jest te-
raz pytanie, czy będzie umiał 
ustabilizować formę na wyma-
ganym poziomie już tak mło-
dym wieku. Słowem, Urban 
z premedytacją chce poczekać 
na potwierdzenie reprezentacyj-
nych aspiracji przez uzdolnio-
nego młokosa z Lecha w kolejnej 
rundzie. Zwłaszcza że mocno 
utkwiło obecnemu selekcjone-
rowi w pamięci, że jako na-
prawdę nietuzinkowy talent, 
sam powołanie do kadry otrzy-
mał dopiero po 4 latach ligowej 
weryfikacji, kiedy na liczniku 
miał już 100 gier i 23 lata. 

Urban – nawet w opublikowa-
nym obok wywiadzie – brutalnie 
stawia sprawę: „Dziś za łatwo zo-
staje się reprezentantem”. I także 
dlatego nie mnoży debiutantów 
tak, jak mieli w zwyczaju niektó-
rzy jego poprzednicy. Rozma-
wiając z selekcjonerem odnio-
słem wrażenie, że powołał aż 5 
nowych graczy na mecze z Ukra-
iną i Nigerią tylko dlatego, że tego 
domagała się opinia publiczna (a 
może także pracodawca). Wcale 
nie ma jednak przekonania, że 
z tej mąki będzie chleb.  

Podobnie było zresztą z Oska-
rem Pietuszewskim, którego ni-
kłe przed przeprowadzką 
do Porto międzynarodowe do-
świadczenie stanowiło prze-
szkodę przy wysyłaniu powołań. 

Urban doskonale wie, że pod-
czas zgrupowań nie ma czasu 
na budowanie zawodników; ma 
świadomość, że musi dobrać go-
towych do rywalizacji na mię-
dzynarodowym poziomie. 
I także dlatego chętniej niż gra-
czy niesprawdzonych powołuje 
na przykład Bartosza Kapustkę, 
na którym dotąd jeszcze się nie 
zawiódł. Ma szkielet zespołu, 
wokół którego chce konstru-
ować grę zespołu, w oparciu 
o powtarzalność i automatyzmy. 
A nie jednorazowe wynalazki...  

Czy to słuszna koncepcja – 
oczywiście dopiero się przeko-
namy. Trudno jednak za konse-
kwencję i zdrowy rozsądek czy-
nić Urbanowi zarzuty….

Adam Godlewski 
redakcja@polskapress.pl

Po ogłoszeniu powołań 
na mecze z Ukrainą i Nigerią 
przez polskie media – nie tyl-
ko społecznościowe – przeto-
czyła się burza. Jak się wyda-
je, zupełnie niepotrzebna...

Reguły w kadrze są jasne. 
A konsekwencja – to atut

Jan Urban konsekwentnie stawia na Bartka Kapustkę 
w reprezentacji
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piłka. Skandynawowie byli bar-
dziej konkretni i zagrają 
na mundialu. Natomiast my nie 
będziemy nie wiadomo, ile 
ubolewać nad tym, bo życie pił-
karskie nie lubi pustki i musimy 
się koncentrować już na Lidze 
Narodów. Skoro jednak pytasz – 
ta porażka tak szybko z głowy 
mi nie wyjdzie. 

Na pewno analizowałeś oba 
spotkania barażowe. W drugim 
nasza drużyna wyglądała bar-
dzo dobrze, za to przeciw Alba-
nii – fatalnie. 
To były dwa spotkania o róż-
nym aspekcie mentalnym 
przede wszystkim. Myśmy 
przestrzegali, że Albania to na-
prawdę dobra drużyna, bo oni 
potrafili z nami wcześniej wy-
grać, potrafili wygrać grupę eli-
minacyjną. Kiedy grasz na wła-
snym boisku, to powoduje, że 
jesteś faworytem i nikt sobie 
nie wyobraża, że nie wygrasz 
z Albanią. Początek był zresztą 
super, brakowało tylko bramki, 
bo zepchnęliśmy rywali do de-
fensywy. Nie strzeliliśmy jed-
nak gola, a kiedy w ostatnich 
minutach pierwszej połowy da-
jesz prezent przeciwnikowi, to 
sam sobie komplikujesz życie. 
I nie jest łatwo odrabiać straty. 
Powtarzaliśmy zresztą: Albania 
to jest zespół, który bardzo do-
brze broni, przeciw któremu 
trudno się stwarza sytuacje. I to 
wszystko się potwierdziło, bo 
myśmy nie stworzyli wiele sy-
tuacji z Albanią. Nie będziemy 
się tutaj oszukiwać. Strzeliliśmy 
dwie bramki dzięki jakości 
Piotrka Zielińskiego i Roberta 
Lewandowskiego, a oni tylko 
jedną… 

…ale wypracowali więcej oka-
zji niż my. 
Tych dogodnych tak, bo oprócz 
bramki dwie sytuacje mieli bar-
dzo klarowne. Przy jednej ura-
towała nas parada Kamila Gra-
bary, w drugiej – strzelili obok 
słupka. Ale my tamten mecz 
skomplikowaliśmy sobie 
sami… I jeszcze wrócę do tego 
aspektu mentalnego. No za-
wodnik wie, że musi ten mecz 
wygrać, a po stracie gola sytu-
acja się komplikuje. I jeszcze 
bardziej do głowy ci przycho-
dzi: „No kurczę, im nie jest ła-
two stwarzać sytuacje, nie jest 
łatwo strzelić bramkę”. I to pod-
nosi skalę trudności… 

Czyli nie dźwigamy roli fawo-
ryta? 
Ależ dźwigamy, dźwigamy! 
Czemu szukasz negatywów? 
Przegraliśmy? No nie! Wyszli-
śmy z bardzo trudnej sytuacji.  
Ja grałem w piłkę i wiem, jak to 
jest w środku. Z boku łatwo jest 
mówić: „Nie potrafimy”. A wła-
śnie, że potrafimy, bo wygrali-
śmy, strzeliliśmy dwie bramki 
drużynie, która z reguły, jak już 
przegrywała, to jeden zero. Oni 
na mistrzostwach Europy, 
na których myśmy też byli, 
przegrali bodajże 0:1 z Hiszpa-
nią, 1:2 z Włochami i mieli 2:2 
z Chorwacją. Albania to jest 

drużyna, która naprawdę pre-
zentowała moim zdaniem wy-
soki poziom. A my właśnie po-
kazaliśmy, że potrafimy utrzy-
mać rolę faworyta. Tak samo 
było zresztą z Finlandią. Presja 
była ogromna, ale jaki to pro-
blem? Żaden. Kontrola nad spo-
tkaniem, zwycięstwo 3:1. I to 
był kluczowy mecz. Tylko na-
sza sytuacja była wówczas taka, 
że jak wygrasz jedno takie spo-
tkanie, kolejne będzie miało 
porównywalny ciężar. 

Na mundialu będziesz kibico-
wał Szwedom czy bardziej Ho-
lendrom? 
Może nie będę kibicował, ale 
oczywiście, że z większym za-
interesowaniem będę patrzył 
na te drużyny. Bo były w naszej 
grupie, czy stanęły nam na dro-
dze. Będę patrzył, co się 
w ogóle dzieje, na różne cieka-
wostki, pojawią się nowi za-
wodnicy, interesujące drużyny. 

Wybierasz się do Ameryki Pół-
nocnej na mundial? 
Nie sądzę. Wybierałem się, 
miałem ten wylot w planach, 
ale odpadliśmy. 

A kto jest twoim faworytem 
i dlaczego Hiszpania? 
Dobrze w piłkę grają? 

Bardzo dobrze. 
Może właśnie dlatego… Choć 
w zasadzie to nie wiem, czy  
tylko Hiszpania, bo jest wielu 
faworytów. Tak sobie myślę, że 
w ostatnich latach naprawdę 
dobrą piłkę grają Anglicy i mi-
strzostwo Europy, które prze-
grali z Włochami w rzutach kar-
nych u siebie, mieli już na wy-
ciągnięcie ręki. Wydaje mi się, 
że nadchodzi czas, że wreszcie 
wygrają poważny turniej. Bo 
prezentują się naprawdę wy-
bornie. Wiesz, oni przechodzą 
przez eliminacje, wygrywając 
wszystko. Naprawdę mają zna-
komity zespół i napastnika, 
który jest niesamowity. Harry 
Kane pokazuje, że jest na naj-
wyższym poziomie. 

Holendrzy, których na remis 
sprawdziłeś w boju, też ode-
grają większą rolę? 
Holendrzy zawsze są w gronie 
faworytów. Mamy też Ame-
rykę Południową, gdzie za-
wsze silne będą Brazylia i Ar-
gentyna. Ale ciekawy jestem, 
czy potwierdzi swoją siłę Ma-
roko. To czwarty zespół ostat-
nich mistrzostw świata. Dru-
żyna, która wygrała mundial 
do lat dwudziestu, a seniorzy 
przegrali w tym finale, chociaż 
mówią, że wygrali z Senegalem 
o Puchar Afryki... 

...i pozostał jedynie niesmak… 

...oczywiście, nikt w to nie wie-
rzy, że oni są mistrzami, tylko 
Senegal. Ale wielu zawodników 
gra w Europie i wydaje mi się, 
że urosła tam piłkarska potęga. 

Jedno tylko nazwisko wrzucę 
z grona zawodników, których 
nie powołałeś – mianowicie Mi-

chała Karbownika z Herthy 
Berlin. Jest na radarze? 
Michała oglądaliśmy w po-
przedni weekend. Jest w szero-
kiej kadrze. On grał zarówno 
na lewej obronie, ale często też 
na prawej. A cały czas szukamy 
lewego obrońcy. Oczywi-
ście wiemy, jak ostatnio gra, 
w jakiej jest formie. Karbownik 
znajduje się na naszym radarze, 
tyle że w naszym przypadku 
większość zawodników, którzy 
występują poza granicami na-
szego kraju, znajduje się w kręgu 
zainteresowań sztabu selekcjo-
nera. Bo w kraju naprawdę 
trudno znaleźć lepszych. 

Czy jeśli Robert Lewandowski 
wyląduje w amerykańskiej 
MLS lub nad Zatoką Perską, 
jego rola w kadrze będzie ewo-
luować, będzie się w sposób 
naturalny zmniejszać? 
To tylko twoje przewidywa-
nia... 

To jest pytanie. Na końcu po-
stawiłem znak zapytania. 
Nie wiem. Wydaje mi się, że to 
Robert zadecyduje o tym, czy 
będzie grał dalej. I w którym 
momencie ma skończyć. To 
jest zbyt doświadczony, zbyt in-
teligentny zawodnik, żeby de-
cydować za niego. On będzie 
wiedział najlepiej, niczego nie 
zrobi na siłę. Natomiast wie, bo 
rozmawialiśmy nieraz, że ma 
otwarte drzwi do reprezentacji. 
W dalszym ciągu utrzymuje się 
zresztą na bardzo wysokim po-
ziomie. I na pewno nie pozwoli 
sobie na to, żeby – niezależnie 
od tego, do jakiego klubu pój-
dzie – słabo grać w reprezenta-
cji. Bo nie może w ostatnim 
momencie swojej kariery zni-
weczyć wszystkiego, co poka-
zał przez długie, długie lata. 

Wspomniałeś o jego szczegól-
nym statusie. Robert jest  
na tym zgrupowaniu, ale co by 
było, gdyby  poprosił o urlop? 
Dostałby urlop. 

Zapytałem nie bez kozery, bo 
jeden taki piłkarz w historii re-
prezentacji już był. 
Tak? 

Nazywał się Jan Urban. 
To są plotki. 

Nie przyjechałeś kiedyś 
na zgrupowanie. To fakt. 
No, tak mówią, ale ja sobie tego 
nie przypominam. A gdyby 
była to jakaś sytuacja wyjąt-
kowa, przed ważnym meczem, 
to bym przecież pamiętał. Gra-
łem w lidze hiszpańskiej, mia-
łem tam miesiąc urlopu, bo to 
było wywalczone przez zwią-
zek piłkarzy, więc wakacje 
z mojej perspektywy były 
sprawą naturalną. Uwierz mi, 
po latach, teraz na starość bym 
się przyznał. Naprawdę to mu-
siało być coś nieistotnego... Pa-
miętałbym przecież, gdybym 
uniósł się honorem i nie chciał 
przyjechać na jakiś mecz. Ale 
tak nie było. Raczej drobnostka, 
tylko rozdmuchana. 

A wracając do Roberta. Będąc 
w Legii, obserwowałeś nasto-
letniego Lewandowskiego gra-
jącego w Zniczu. 
Tak. 

I wtedy nie zaopiniowałeś go 
pozytywnie, w każdym razie 
nie trafił do Legii. Wracasz 
do tego myślami?  
Był w Legii wcześniej i zrezy-
gnowano z niego. A ja nie mia-
łem wtedy żadnej opinii na te-
mat Roberta, bo to było 
za wcześnie – widziałem go 
tylko w jednym spotkaniu 
w Pruszkowie. Zresztą, kiedy 
jesteś trenerem w Legii War-
szawa, to szukasz więcej do-
świadczenia i więcej jakości, 
niż może dać taki młokos, bo 
Legia wymaga od ciebie tytu-
łów i zwycięstw. My, Polacy, 
lubimy grzebać w przeszłości, 
ale przypomnijmy sobie, ilu 
młodych zawodników w War-
szawie nie poradziło sobie 
z presją publiczności, z wyma-
ganiami stawianymi na Ła-
zienkowskiej. Dzięki Bogu, że 
Robert trafił wtedy do Lecha 
Poznań, gdzie kariera poukła-
dała mu się super i wszyscy 
mogliśmy czerpać mnóstwo 
radości z jego gry. Takich przy-
kładów na świecie, że ktoś 
zrezygnował z chłopaka, czy 
nawet kilku młodych piłkarzy, 
którzy potem zrobili nawet 
oszałamiające kariery, jest 
bardzo wiele. Bo w takim 
wieku podczas obserwacji 
bardzo łatwo jest się pomylić. 
Jak sobie przypomnę mojego 
syna i to, jak grał w piłkę mając 
dziesięć, dwanaście lat, to by-
łem gotów się zakładać, że bę-
dzie lepszy od ojca. I to 
na bank! Stało się jednak zu-
pełnie inaczej. Przyszedł taki 
moment, gdy zaczął rosnąć 
bardzo szybko, że stracił 
na koordynacji, zaczął mieć 
problemy mięśniowe, przy-
plątały się kontuzje. I nie 
udało się zrobić kariery. 
W każdej akademii jest kilku-
set zawodników pełnych ma-
rzeń, ale tylko promil przebije 
się do piłki zawodowej. 
A w pewnym momencie wy-
strzelą wcale nie ci, którzy 
nadawali ton od początku 
szkolenia, którzy zapowiadali 
się na największe perełki. Tak, 
jak w pewnym momencie wy-
strzelił Robert.    

Masz już zaplanowany urlop? 
Nie i raczej nie planuję. Co in-
nego, jak pracujesz w klubie. 
Wiesz, że masz dwa tygodnie 
wolnego i mówisz: – Kurde, co 
z tym czasem zrobić? I najczę-
ściej nie wykorzystujesz go, bo 
chciałbyś być i tu, i tam, a czas 
szybko mija. 

To pewnie pojedziesz na ryby? 
Może. Dawno już nie byłem, 
a lubię wędkować, bo to 
na pewno uspokaja. A w moim  
zawodzie stresu jest naprawdę  
dużo, więc dobrze posiedzieć 
w spokoju nad wodą. Ale rower 
czy tenis też fajnie wpływają 
na moje samopoczucie...

SPORTOWY24 A
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RUBRYKI W OGŁOSZENIACH DROBNYCH:
H NIERUCHOMOŚCI
H HANDLOWE
H MOTORYZACJA

H FINANSE/BIZNES
H NAUKA
H PRACA

H ZDROWIE
H USŁUGI
H TURYSTYKA

H BANK KWATER
H ZWIERZĘTA
H ROŚLINY, OGRODY

 
H MATRYMONIALNE
H RÓŻNE
H  KOMUNIKATY

H ŻYCZENIA
     /PODZIĘKOWANIA
H GASTRONOMIA

H ROLNICZE
H TOWARZYSKIE 

DROBNE Jak zamieścić ogłoszenie drobne? Telefonicznie: 94 347 35 12
Przez internet: ibo.polskapress.pl
W Biurze Ogłoszeń: 

Oddział Koszalin: ul. Partyzantów 17, 75-411 Koszalin, tel. 94 347 35 12
Oddział Słupsk: ul. Henryka Pobożnego 19, 76-200 Słupsk, tel. 59 848 81 03
Oddział Szczecin: Al. Niepodległości 26/U1, 70-412 Szczecin, tel. 91 48 13 310

Nieruchomości

MIESZKANIA - KUPIĘ

KUPIMY Twoje mieszkanie 

w Słupsku w każdym stanie 

technicznym i prawnym także udziały 

w nieruchomościach. Tel. 59 727 60 94

LOKALE UŻYTKOWE - KUPIĘ

KUPIĘ Twój problem z udziałem 

w nieruchomości, spadku ! Nie wiesz 

co robić, nie dogadujesz się z rodziną, 

współwłaścicielem? Sprzedaj mi swój 

udział ! 602738759

Praca

ZATRUDNIĘ

FIRMA zatrudni opiekunki do pracy 

w Niemczech, 790-480-590

Usługi

BUDOWLANO-REMONTOWE

MALOWANIE_DACHÓW. 
788-016-988.

Turystyka

KRAJ - GÓRY

Beskidy turnusy 7 dni od 1050 
zł z 30% dofin. dla emerytów/ 
rencistów, tel 501-642-492.

PROMOCJA - pobyt - 95 zł ze 

śniadaniem. TYLICZ k/Krynicy G., pok. 

z łaz.+TV, bilard, parking, 730-007-166

AUTOREKLAMA

Różne

KASA za stare książki 609-643-399

Towarzyskie

MIŁY Zbyszek. 796338398

AUTOREKLAMA

Polecamy    

Twój wybór programów

telemagazyn.pl ak
tu

al
ne

 z
 c

ał
ej

 P
ol

sk
i p

rz
et
ar
gi

AUTOREKLAMA 

SPORTOWY24/OGŁOSZENIA DROBNEA

Memoriał Ireny Szewińskiej za-
liczany jest do prestiżowego cy-
klu World Athletics Continental 
Tour - Gold. To drugi poziom jed-
nodniowych zawodów lekko-
atletycznych po lukratywnej Dia-
mentowej Lidze. 

W tym sezonie mityng na sta-
dionie bydgoskiego Zawiszy im. 
Zdzisława Krzyszkowiaka był już 
czwartym z tej serii - po Melbo-
urne, Nairobi i Tokio. Przed nami 
jeszcze siedem imprez. A 23 
sierpnia Chorzów i legendarny 
„Kocioł Czarownic” ponownie 
przywitają światową elitę 
przy okazji prestiżowej Wanda 
Diamond League. 

Ale wróćmy do Wenecji Pół-
nocy. Natalia Bukowiecka wy-
grała bieg na dystansie 400 
metrów w czasie 50.12. To naj-
lepsze otwarcie sezonu w ka-
rierze Polki i drugi wynik 

w tym sezonie w Europie (za 
Brytyjką Yemi Mary John - 
49.85, którą teraz... pokonała - 
50.36)! 

- Czuję się naprawdę dobrze - 
powiedziała rekordzistka Polski 
na 400 metrów, Natalia Buko-
wiecka, którą zobaczymy teraz 
na Diamentowej Lidze w Rzymie 
(4 czerwca) i w Oslo (10 czerwca). 
- Nawet liczyłam na złamanie 50 
sekund. Świetnie jest startować 

u siebie przed własną publiczno-
ścią. 

Natalia Bukowiecka liczy, że 
już za kilka dni w Rzymie upora 
się z granicą 50 sekund.  

- Ostatnio trochę kosztują 
mnie biegi, ale jestem z tego za-
dowolona, bo to znaczy, że da-
łam z siebie bardzo dużo i opła-
ciło się - stwierdziła. 

Jednocześnie przyznała, że 
nie ma obecnie często okazji star-

tować przed polską publiczno-
ścią. 

- Zawsze zapraszam kibiców, 
gdy tylko taki start jest - wyja-
śniła. - Nieczęsto jest obecnie 
taka okazja, żeby się spotkać i po-
kibicować. Trochę żałuję, że 
po biegu nie mogłam wstać 
wcześniej i zrobić sobie wielu 
zdjęć, ale czułam się, jak się czu-
łam. Chciałam dać najlepsze 
przedstawienie na bieżni i to 
mnie trochę kosztowało - przy-
znała Bukowiecka. 

W biegu panów na 100 me-
trów (+0,5 m/sek.) najszybszy 
okazał się nasz Dominik Kopeć - 
10.08 (reakcja startowa 0.153) to 
z kolei najlepszy czas w historii 
polskiego sprintu uzyskany 
na tak wczesnym etapie sezonu 
(przed czerwcem)... 

W maju 2006 roku Dariusz 
Kuć pobiegł 10.17, a w maju 1984 
roku - Marian Woronin uzyskał 
10.19. 

Dla 31-letniego Dominika 
Kopcia to trzeci wynik w karierze 
- lepsze uzyskał jednego dnia, 17 
czerwca 2023 roku, na mityngu 
w niemieckim Dessau (10.05 
i 10.06). Jednocześnie jest to 
czwarty czas w tym sezonie 
w Europie - szybciej biegali tylko 
Brytyjczycy. 

Klaudia Kazimierska była 
najlepsza w biegu na 1500 me-
trów z wynikiem 3:59.99 i była 
bardzo zadowolona ze złamania 
granicy 4 minut już na początku 
sezonu. 

- Nie będę ukrywać, że celem 
jest otwarcie woreczka z meda-
lami imprez międzynarodowych 
w tym sezonie - skomentowała 
trenująca na co dzień za oce-
anem Kazimierska. - Celuję 
w podium mistrzostw Europy 
w Birmingham! 

Fruwający Szwajcar 
Podczas zawodów wielobo-

jowych Hypo-Meeting w au-
striackim Götzis szwajcarski 
dziesięcioboista Simon Eham-
mer oddał rekordowy w historii 
rywalizacji w wieloboju skok 
w dal - uzyskał 8.51 m!  

To najlepszy rezultat w tym 
roku, biorąc pod uwagę również 
sportowców specjalizujących się 
w tej konkurencji.   

Na zawodach Music City 
Track Carnival w Cleveland nasz 
ziomek - Sam Blaskowski poko-
nał 100 metrów (+1,5 m/sek.) 
w czasie 9.89! Szybciej w tym 
roku biegał tylko Kayinsola Ajayi 
- 9.84 (rekord Nigerii).  
ą

Paweł Wiśniewski
redakcja@polskapress.pl

Podczas 8. edycji mityngu 
lekkoatletycznego Memoriał 
Ireny Szewińskiej, który od-
był się na stadionie bydgo-
skiego Zawiszy, Natalia Buko-
wiecka wygrała bieg na 400 
metrów w czasie 50.12.

Polowanie na rekord Polski trwa 

Natalia Bukowiecka i Brytyjka Yemi Mary John na mecie 
biegu na 400 m podczas Memoriału Ireny Szewińskiej
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Polacy zajęli w grupie 3. miejsce, 
więc awansowali do baraży o 1/8 
finału. Wygrali je z Czechami 
i o ćwierfinał zagrali z Taylorem 
Crabbem i Andrew Beneshem. 
Jankesi  okazali się za silni (23:21, 
21:15). 

Na początku maja tego roku 
Bryl z Łosiakiem - brązowi me-
daliści mistrzostw świata z 2023 
roku - awansowali nawet do fi-
nału rozgrywek Beach Pro Tour 
Elite16 w Brasilii. Po raz pierwszy 
od sierpnia ubiegłego roku, gdy 
w Hamburgu przegrali z mi-
strzami olimpijskimi z Tokio 
(2020), Norwegami Andersem 
Molem i Christianem Sorumem. 

Dla Polaków turniej w Ostra-
wie był trzecim startem w tym 
sezonie. W pierwszym, w brazy-
lijskiej Saquaremie, odpadli 
w ćwierćfinale po porażce z... 
Molem i Sorumem. ą

Jankesi zatrzymali 
Polaków. Huśtawka 
nastrojów 
Paweł Wiśniewski
redakcja@polskapress.pl

To nie były udane zawody 
dla naszej najlepszej pary 
siatkarzy plażowych. Michał 
Bryl i Bartosz Łosiak zakoń-
czyli udział w turnieju Beach 
Pro Tour Elite16 w czeskiej 
Ostrawie na 1/8 finału.  
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Krzyżówka panoramiczna Krzyżówka z hasłem

Krzyżówka A-Ż
Każdy odgadywany wyraz 
(w nawiasie liczba liter) 
zaczyna się literą poprze-
dzającą określenie. Miejsce 
wpisywania – do odgadnię-
cia. Litery w polach z kropką, 
czytane rzędami, utworzą 
rozwiązanie.
 A) kraik w Pirenejach (6).
	B)	 płaskie	nakrycie	głowy	
	 	 z	antenką	(5).
	C)	 lokal	z	kawą,	lodami	i	kre-
	 	mówkami	(9).
	D)	 towarzyszy	królowej	w	co-
	 	 dziennym	życiu	(6).
	E)	 rodzaj	błyskawicznego	za-
	 	 pięcia	w	kurtce	(5).
	 F)	wymyślnie	zakręcony	
	 	 pukiel	włosów	(4).
	G)	dawny	rzemieślnik	lub	
	 	 pracownik	odlewni		(5).
	H)	 bezkrytyczna,	impulsywna	
	 	 córka	Anieli	Dulskiej	(5).
	 I)	 rzeka	z	powieści	Czesława	
	 	Miłosza	(4).
	 J)	 ...	Górne,	największy	słod-
	 	 kowodny	zbiornik	świata	(7).
	K)	Michael,	aktor	z	filmu	„W	
	 	 akcie	desperacji”	(6).

	 L)	 horror	w	reżyserii	Stanleya	
	 	Kubricka	(8).
	 Ł)	 element	małej	architektury	
	 	 przy	alejce	spacerowej	(5).
	M)	postępowanie	pełne	
	 	 kłamstw	(8).
	N)	 rabunek	na	gościńcu	(5).
	O)	osesek	zysa	(4).
	P)	 popularne	określenie	tele-
	 	wizora	(6).

	R)	w	portfelu	Iranki	(4).
	S)	 grzyb	jadalny,	gatunek	
	 	maślaka	(5).
	 T)	 jeden	z	potomków	Uranosa	
	 	 i	Gai	(5).
	U)	miś	z	polskiej	animacji	(7).
	W)	okres	życia	najlepszy	dla	
	 	mężczyzny	(4,5).
	 Z)	 część	stodoły,	sąsiek	(6).
	 Ż)	 przed	przedszkolem	(6). Krzyżówka panoramiczna: 

We	wtorek;	krzyżówka z ha-
słem: Syty	nie	zna	ceny	jadła;	
wirówka panoramiczna: „Za-
giniony	autobus”;	duet jolek: 
firmament;	logogryf: „Chwała	
cesarstwa”;	szyfr: Maria	Pakul-
nis;	krzyżówka A-Ż: plastyka;	
krzyżówka: Alicja. 

Logogryf

 Litery z pól ponumerowanych w prawym dolnym rogu od 1 do 
19 utworzą rozwiązanie: przysłowie tureckie.
 Poziomo:
	 1)	 dawny	śpiewak	wędrowny,
	 7)	 ...	Lubelska	na	mapie,
	 8)	 pokryty	emalią,
	 9)	weekendowy	dzień,
	12)	poluje	na	odyńce,
	13)	plazma	krwi,
	15)	inwar	lub	brąz,
	17)	drapieżny	kot,
	18)	królestwo	lwa,
	22)	stanowisko	pracy,
	23)	rozsądek	w	działaniu.
 Pionowo:
	 1)	 cieszy	sybarytę,

	 2)	 fedruje	pod	ziemią,
	 3)	 gafa	towarzyska,
	 4)	 dawna	opłata	drogowa,
	 5)	 zboże	chlebowe,
	 6)	 pszczółka	z	animacji,
	 9)	 budynek	gospodarczy,
	10)	nie	dodaje	mądrości,
	11)	 dwanaście	sztuk,
	14)	...	Magellana,
	15)	lokum	na	towary,
	16)	nagroda	filmowa,
	19)	na	czele	armii,
	20)	rzeka	„białych	nocy”,
	21)	roślina	w	akwarium.

Duet jolek

–	młyn	ze	śmigami
–	twórca	obrazu	„Hołd	pruski”
–	faworyt	w	gonitwie
–	...-Benz,	marka	samochodów
–	flirciarz,	bałamut
–	kwiat	ozdobny

–	arkana,	tajniki
–	kościelny	fundator
–	kołyska	dla	malca
–	podróżna	walizeczka
–	oprawa	drzwi
–	namalował	„Dziewczynę	z	perłą”

Litery z pól ponumerowanych od 1 do 9 utworzą rozwiązanie.
W przypadkowej kolejności:

Początek wpisywania odgadniętych wyrazów w polach z 
kreską, kierunek zegarowy.  Litery w oznaczonych polach, 
czytane rzędami, utworzą rozwiązanie: tytuł filmu.

Litery w polach z kropką, 
czytane rzędami, utworzą 
rozwiązanie: tytuł powieści 
Jeana d’Ormessona.
1)	zuch,	junak,
2)	rezydencja	magnata,
3)	przelanie	praw	na	dzieci,
4)	rytmiczny	chód,
5)	zakrywana	kwefem.

Rozwiązania

Krzyżówka

Litery z pól z kropką, czytane 
rzędami, utworzą rozwiązanie.
Poziomo:
1)	...	Zbawienia,
4)	zasada,	reguła,
5)	rezultat,	wynik,
6)	płonie	w	czasie	igrzysk,
7)	sukulent	z	Meksyku.
Pionowo: 
1,	2,	3)	kobiece	imiona.

Litery z pól od 1 do 13 utwo-
rzą rozwiązanie: imię i na-
zwisko aktorki.
Poziomo:
	 8)	 urząd	podległy	biskupowi,
10)	magiczna	w	posiadaniu	
	 	Aladyna.
Pionowo:
13)	stolica	Jemenu,
	 8)	 pod	nim	stopa	wody.

Szyfr
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02)  
Dziś odważnie podejmiesz 
decyzję, która otworzy nowe 
możliwości. Horoskop dzien-
ny zapowiada, że dostarczy 
Ci to wiele satysfakcji.   
Ryby (19.02 - 20.03)  
Spokojna rozmowa przynie-
sie Ci ulgę i pozwoli upo-
rządkować ważne sprawy. 
Horoskop na dziś mówi, że 
ucieszy to nie tylko Ciebie. 
Baran (21.03 - 19.04)  
Nowe wiadomości poprawią 
humor i zachęcą Cię do dzia-
łania. Horoskop dzienny 
na poniedziałek wyraźnie za-
powiada udany dzień.  

Byk (20.04 - 20.05)   
Horoskop dzienny wróży, że 
znajdziesz dziś chwilę na od-
poczynek, a bliska osoba 
okaże Ci szczere wsparcie 
i troskę o Twoje potrzeby.  
Bliźnięta (21.05 - 21.06)  
Twoja energia przyciągnie 
ludzi, którzy pomogą Ci zre-
alizować ambitne plany. Ho-
roskop na dziś mówi, że du-
żo uda Ci się osiągnąć. 
Rak (22.06 - 22.07)  
Precyzja pozwoli uniknąć 
błędu. Horoskop dzienny 
na poniedziałek wróży po-
wodzenie we wszystkim, 
za co się weźmiesz.  

Lew (23.07 - 22.08)  
Nie bój się zmian, bo los szy-
kuje dla Ciebie ciekawą pro-
pozycję oraz dobre wiado-
mości. Horoskop dzienny ra-
dzi działać zdecydowanie.  
Panna (23.08 - 22.09)  
Silna intuicja pomoże Ci pod-
jąć trafną decyzję dotyczącą 
finansów i spraw osobistych. 
Horoskop na dziś radzi kiero-
wać się zdrowym rozsądkiem.  
Waga (23.09 - 22.10)  
Horoskop dzienny na ponie-
działek zapowiada, że krótka 
podróż lub niespodziewane 
spotkanie dostarczy Ci inspi-
racji oraz dużo radości.   

Skorpion (23.10 - 21.11)  
Upór przyniesie oczekiwane 
efekty, a konsekwentne dzia-
łania zostaną zauważone. Ho-
roskop dzienny mówi, że nie-
którzy Ci tego pozazdroszczą.   
Strzelec (22.11 - 21.12)  
Kreatywny pomysł pomoże 
rozwiązać problem i poprawi 
Twoje relacje z bliskimi. Horo-
skop na dziś mówi, że wieczo-
rem postanowisz to uczcić.  
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Horoskop dzienny na ponie-
działek zapowiada, że drob-
ny gest życzliwości pozwo-
li Ci odzyskać spokój oraz 
wiarę w swoje możliwości. 

Z ŻYCIA GWIAZD

Aktorka nie stroni od filtrów 
upiększających zdjęcia na In-
stagramie. Ostatnio efekt 
obróbki był tak radykalny, że 
część fanów dopatrzyła się 
w jej partnerze Dariuszu Ja-
kubowskim podobieństwa 
do... Robbiego Williamsa. In-
ternauci mieli więc uciechę 
w komentarzach pod foto-
grafią.

Katarzyna Skrzynecka ma 
nowego partnera 

Dużo myśli mnie nachodzi, jeśli chodzi o Eurowizję 
i chciałabym kiedyś spróbować swoich sił
Roksana Węgiel w „Fakcie”  Fot. Jakub Soboczyński 

Modelka, aktorka i osobo-
wość medialna rozstała się 
ze swym ostatnim partne-
rem – gdyńskim biznesme-
nem. Modelka potwierdziła 
to w rozmowie z „Faktem”. 
– Jestem singielką od jakie-
goś czasu i wolałabym 
o tym nie mówić, bo to jest 
dla mnie trudny temat 
– stwierdziła.

Marcela Leszczak 
jest znowu singielką

Celebrytka pojawiła się kilka 
dni temu w butiku w centrum 
stolicy. Zaprezentowała się 
we wzorzystym komplecie 
marki Alémais za około 3600 
zł. Miała torebkę od Chanel 
za 30 tys. zł, sandałki Prady 
za blisko 5 tys. zł i przeciwsło-
neczne okulary Celine, któ-
rych cena sięga 2 tys. zł. Uwa-
gę zwracał nie tylko strój ce-
lebrytki, ale również samo-
chód, którym przyjechała. By-
ło to błękitne Porsche Taycan, 
które w swoim najdroższym 
wariancie warte jest nawet 
milion złotych. 
(GZL)  Fot. Sylwia Dąbrowa

Klaudia Halejcio uwielbia 
luksusowe marki

W TELEWIZJI

Teatr Telewizji: Kanato, 
czyli wyprawa do krainy 
wierszy
TVP 1, 20:30
Teatralna wędrówka do 
krainy wierszy Jana Brze-
chwy o tajemniczej nazwie 
„Kanato” (zaczerpniętej z 
utworu poety). Ten świat 
zamieszkują barwne posta-
cie z wierszy, m.in.: Żuraw 
i Czapla, Pan Soczewka, 
Sum. Każdy bohater 
opowiada swą historię. Na 
czele grupy stoi Szefowa 
(Anna Seniuk).

Czerwona jaskółka
Polsat, 20:35
Opowieść o uwodzicielce 
„jaskółce” działającej na 
zlecenie rosyjskich służb, 
która nawiązuje romans ze 
swoim celem – agentem 
CIA. Relacja zagraża nie 
tylko kochankom, ale i mo-
carstwom, którym służą.

Jak zostać Marilyn
TVP Kultura, 22:20
Film dokumentalny przy-
bliża sylwetkę Marilyn 
Monroe, gwiazdy kina, 
ikony kultury popularnej, 
seksbomby lat 50. i 60. XX. 
Karierę robiła w czasach, 
gdy dominacja mężczyzn 
w Hollywood i przemoc 
wobec kobiet były na po-
rządku dziennym. Jak sobie
z tym radziła?

Ludzie i bogowie
TVP 2, 22:55
Warszawa, rok 1941. Sąd 
kapturowy wydaje wyrok 
na Igo Syma. Za wykonanie 
wyroku jest odpowiedzial-
ny oddział porucznika 
Leszka Zaręby i kaprala 
Tadeusza Korzeniewskiego. 

Poziomo:
 3)	 światło	hamowania,
 6)	 rytm	bicia	serca,	tętno,
 11)	 ręczne	narzędzie	górnika,
 12)	obchód	chronionego	terenu,
 13)	„…	dezerterów”,	polska	ko-
	 	media	wojenna,
 14)	frontowy	rów	obronny,
 15)	poselska	lub	szkolna,
 16)	doskonały	mówca,	orator,
 17)	zdradzony	przez	Dalilę,
 18)	Roger,	filmowy	James	Bond,
 19)	możliwość	sprzedaży	to-
	 	warów,
 21)	każda	ma	swoją	legendę,
 23)	uzda	bez	wędzidła,	ogłowie,
 26)	byk	czczony	w	starożytnym	
	 	Egipcie,
 27)	wełna	królików	lub	kóz,
 30)	cykl	sprawdzania	wiedzy	
	 	 studentów	na	uniwersytecie,
 31)	amerykański	kuzyn	świni,
 34)	twierdza	broniona	przez	
	 	wojsko	Jeremiego	Wiśnio-
	 	wieckiego,
 38)	długa	wstęga	przy	wieńcu,
 39)	„…	–	Południe”,	amerykań-
	 	 ski	serial	historyczny,
 40)	Oskar	Richard,	polski	eko-
	 	 nomista,
 41)	jaśmin	lub	czarny	bez,
 42)	typ	aparatu	fotograficznego.
 Pionowo:
 1)	 owad	zwany	szczypawką,
 2)	 duże	drzewo	parkowe,
 3)	 ród	królowej	Bony,
 4)	 futro	ze	skórek	dydelfów,
 5)	 słodka	bułeczka	drożdżowa,
 6)	 Jerzy,	wykonawca	przeboju	
	 	 „Cała	sala	śpiewa	z	nami”,
 7)	 powieść	romantyczna	Józe-

	 	 fa	Ignacego	Kraszewskiego,
 8)	 afrykański	zaklinacz	deszczu,
 9)	 późna	faza	baroku,
 16)	ciało	niebieskie	z	warkoczem,
 20)	„Dwa	…”,	festiwal	w	Kazi-
	 	mierzu	Dolnym, 
22)	pracuje	w	kotłowni,
 24)		…	Jerozolimskie	w	polskiej	
	 	 stolicy,
 25)	syberyjski	las,
 28)	„…	szaleje	w	Naprawie”,	

	 	 powieść	Jalu	Kurka,
 29)	stopień	oficerski	w	armii,
 31)	niedawno	wylęgły	ptak,
 32)	…	Wiecznych	Łowów	dla	
	 	 Indian,
 33)	…	Nadal,	hiszpański	teni-
	 	 sista,
 35)	zarost	Koziołka	Matołka,
 36)	serial	komediowy	z	podwój-
	 	 ną	rolą	Cezarego	Żaka,
 37)	część	czaszki	człowieka.
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